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odświelnJl wJlglad. •• S"eclalne "ocI89; 
w cia9u dnia uczestników ziazdu 

KRAKÓW, 7 sierpnia. (PAT.))CZOno llośr6d zieleni popIersie pełnie Innych wamn.kach, roz.. pułku piechoty Ziemi Wadowłc- stwowego ł oddaniu honorów 
Dziś w przeddzień ogólnego zjaz Marszałka Józefa Piłsudskiego. brzmiewa dźwiękami wesołej pie kiej sprezentowała broń, a or- przez kompanię sztandarową pul 
du legionistów, Kraków przyo-, Trasą obok Oleandr6w podą- śni legionowej. kiestra odegrała hymn państwo- ku piechoty Ziemi Wadowickit'.l 
zdobił się bogato na przyjęcie go źać będzie jutro, po polowej O godzinie 18.40 pociągiem wy. - złożono uroczyście historyczne 
ści. - mszy św. na Błoniach Krakow- warszawskim pl'Zybyły do Kra- Z dworca kolejowego poczty sztandary bojowe pulków legio-

Na dworcu kolejowym, ubra- skieh, wielka defilada legioni- kowa sztandarowe złożone z przedsta- nowych w sali sztandarowej do-
nym w szkarłatne draperie, wid- stów w historycznych forma- POCZTY HONOROWE Z m- wieieli legionistów, danych pul- mu imienia J. Piłsudskiego w 0 -
nieją pośród flag wielkie Inły le- cjach pułkowych. STORYCZNYMI SZTANDARA- ków i wojska, prowadzone przez, leandrach, obok których WO.lsko 
gionowe. Przed dworcem kolejo- Kopiec na Sowińcu ozdobiony MI BOJOWYMI ppłk. Dżugaja, poprzedzone or- zaciągnęło wartę honorową. 
wym z wyniosłych masztów o- flagami i wielką chorągwią O pułków piechoty legionów Józe- kiestrą w asystencji kompanii ho 
zdobionych u szczytu orłami bia barwach państwowych, powie- fa Piłsudskiego, M. 2, 3, 4, 5, 6 norowej ruszyły ulicami miasta Warsz. kol'esp. "Głosu Poran-
tymi powiewają cborągwie o bar- wa.iącą z wyniosłego masztu. oraz 2 pułku ułanów legionów pośród wielotysięcznych ,ale- nego" telefonuje: 
wach pa"1stwowych. Spiżowe po- W ciągu całego dzisiejszego polskich. rów publiczności do histol'yez- • • r 

piersie Marszałka Piłsudskiego, dnia przybywały do Krakowa Przybycia pocztów sztand81'O- nych meandrów. Na Zjazd legl~n.isto~ do Kra· 
umieszczone w ścianie fronto- bardzo liczne grupy legionIstów wych na pięknie udekjrowanym Tutaj u stóp WfSOkiego eoko- k,!wa, oprócz mll!-lst~o~ - czło.n­
wej gmachu dworca kolejowego, na jutrzejszy zjazd. W Ci=bdO no- dworcu kolejowym w Krakowie lu, na którym WSRÓD SZKAR- kow związk~ l~glODlst'!W, WJJ:­
ozdobione draperiami w kOlo-l ey i jutro r81J1) przybędą pociągi oczekiwali przedstawicłele ko- ŁA TU UMIESZCZONO POPIER chał równie~ w1ce!lremler, młm· 
rach Krzyża Virtnti Militari i Nie nadzwyczajne. M. in. przybyły mendy naezelnej zw. legionistów SIE MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁ- ster skarbu p. KWiatkowski. 
podległości oraz kwiatami i zie- grupy w historycznych mundu- wicemarszałek sejmu Sehaełzel i SUDSKIEGO, w obecności przed Z pośród członków rządu do 
lenią· rach legionistów z r. 1914, po- pos. Brzęk-Osiński, zarząd okrę- sławicieli władz zw. legionistów, związku legionistów należą: prc-

U podium popiersia na CZlJr- śród których wyróżniają się u- go krakowskiego zw. legionistów wojska i licznie zgromadzonych mier Sławo.i-Składkowski, min i­
nym tle widnieje w białym wy- łani, weterani bO.lów legiono- z prezesem wicemarszałkiem se- uczestników jutrzejszego zjazdu ster spraw wojskowych gcucl'al 
szyciu buława marszałkowska. wych, w wysokich czapkach, natu dr. Mikołajem KwaŚDlew- legionistów, nastąpiło UROCZY- Kasprzycki, minister spraw za-

Przed pięknie udekorowany- wzorowanych na mundMach u- skim. STE ZŁOŻENIE HOŁDU PA- granicznych płk. Beck, minister 
mi, historycznymi Oleandrami, łanów polskich z r. 1831. f iW chwfii wynoszenJa sztanda1 MIĘCI TWÓRCY LEGIONÓW I komunikacji --łk. Ulrych i porlst'­
na wyniosłym postumencie, po- Kraków dzisiaj, podobnie jak rów z wagonu kompanła hono- ZBROJNEGO ICH CZYNU. kretarze stauu pp. Argasiński i 
wleczonym szkarłatem umiesz- przed 23 laty, jakkolwiek w zu- rowa z pocztem sztandarowym Przy dźwiękach hymnu pań- Piasecki. 

G Z raiaią" groźniejszJ od promieni ś 
• 

Człowiek tracj możność oddJchania, motorJ zostaią natychmiast unieruchomione 
fabrgkl nitlDi~,kie pratui. pelo. parą przg produk'ij oow~lło eazu 

WIEDEŃ, 7 sierpnia. (Tel. 1931 przez proł. Habera, dyrek 
własny) . tora laboratorium eltemicznego 

Prasa emigracyjna niemiec- gazów trujących.. 
ka przynosi sensacyjne wiado- Doświadczenia i próbv b:'wa-
mości o wyprodukowaniu no- ły do roku ubiegłego. 
wego gazu zamrażającego w fa- Gdy prof. Haber oświadczył, 
orykach koncernu I. G. Farben- że praca jego została ukończo­
indu[;:rie w Leaneo - Bitterield. na, przystąpiono do wznfesieuła 

Gaz ten posiada ,,:łasność za- wytwórni nowego gazu. 
Itrażania nietylko wszelkich Ol' 

".mizmów ŻY.iącvch, lecz rów-

Między lLeaneo a Bitterfe1d. M. Otte. 
na przestrzeni 30 klm_ wzn1eslo Gaz umraia.lący odznacza 
no szereg budowE, nad l pod- się PIORUNUJĄCYM DZIAŁA­
ziemnych. Zaangażowano d~ NIEM. 
pracy 300 robotników, których Człowlek traci. możnOŚĆ od­
umieszczono w speCjałlI1yeh., od dyehania w strefie działania te­
izolowanych lokalach. Nad c&- go gazu ł to nie tylko nosem i 
łośmą prac C7:lIWa delegowany ostami. ale i porami ciała. 
przez ministerstwo wojDy inł. Samochody ł ezotgi, które 

nież benzyny i innych materia­
łów pędnych. 

Gaz składa się z eteru, zgęsz­
('zonego powietrza, nitrogenu, 
)>łynej nitrogliceryny i kwasu 
-węglowego. 

s lic, bombardowali okret, 
Pra~e Mld wynalezieniem te· 

1<0 nO'wego, strasznego gazu roz 
pocz~te zostały jeszcze w roku 

Marsz. Śmigły-Rydz 
objął protektorat nad 
zjazdem ochotników 

Energiczny protest admirała brytyjskiego. Kapitan statku 
włoskiego zmarł wskutek ran 

LONDYN, 7 sierpnia. (PAT.) że samoloty, które zaatakowały 'ALGIER, 7 sierpnia. (PAT.)­
Korespondent "Daily Herold" w wczoraj statek "British Corpo- Franco Solari, kapitan włoskiego 
Algierze w depeszy do swego raI" należały do powstańców. statku "Mc:mgola" ranny podczas 
dziennika twierdzd, iż trzy samO-I Na skrzydłach atakujących 5a-1 wczorajszego ataku samolotowe­
loty, które bombardowały statek I molotów umieszczony był ciem- go zmarł dziś o godz. 7 rano. -
"British Corporal", zostały roz- no - granatowy krzyż świętego Stan zdrowia obserwatora holen­
poznane jako samoloty powstań Andrzeja. derskiego, delegowanego przez 

WARSZAWA, 7 sierp~;.3. _ eze. ~ dniu dzisiejszym zlożył w komitet nieinterwencji Bruni'e-
(PAT). !Pan Marszałek: Śmigły sprawie tego incydentu w Palmie go jest zadawalający. Jak wiado-
Rydz przyjął protektorat nad LONDYN. 7 sierpnia. (PAT.) 'na Majorce energiezny protest mo, Broni złamał sobi~ rękę, szu 
zjazdem b. _ oehotm.ików armil Brytłyjs.ki ge.neralny konsul w Al hrytyjskł admfrał, dowódca trze- kając schronienia przed ekspl?-

.polskiej, kt6ry odbęda;ie się w gierze stw'ierdn w raporcie, prze .. eskadry krążownlk6w. dującą bombą na pokładZIe 
~.c.' . - ... ~ ł-. -~ ~: l" - '-' • ~ .. - ... _~ :~~ .,8QJlD ..",.,ra '6JI-:A~ . ..j' • 

zna.idą się w fali ~azu zamraża­
.iącego zosta.tą uUleruchomione, 
samoloty, któl'e przetną wiązkę 
strzałów artyler ii, wyrosażoncj 
w pociski )li tym gazem, muszą 
natychmiast lądować, gdyż mO­
tory odmawiają posłuszeństwa. 

Wedle informacji prasy emi­
gracyjnej, fabryki gazu ~amra­
żającego pracll.ią na trzy zOl i .. -
ny aż do te.i chwili. 
Dodać należ y, ż e <faz zamra­

żaJący .lest sh'asznie.i'lz~' .i "~'-\!z(, 
niż słvnne .,pl'omicllic śn.i("(':-· 
wynalezione w An~Jii, o kHl­
rych w swoim czasie l>i,,~ 1:: 1l"~1· 
sa całc " o świata. 

Dr. Le, złamał reke 
w wypadku samocho­

dowym 
MONACHIUM, 7.S. (Tel. wł.). -­

Przywódca "Frontu Pracy", dr. 
Ley padł ofiarą wypadku samuelLo 
dowego podczas jazdy z lotnisIm 
pod Monachium do 'II 'lsta. 

Dr. Ley, który ma złamaną rękę 
W ramieniu, przewieziony został 
do jedDej z kllnik monachijskich. 



Nr. ~l 

• • 
OCZ I e C JDU e 

,.0 wielką wO.lnę ludów pl0- nie doznaję uczueia tego, ił I ski, w6<h reakcji., endecji, oba­
simy Cię, Panie" - modlił się wszystko to. eo czynicie, czy- ~ wiająe się, Iż &keja pDsudsJd~ 
w Litanii Pielgrzyma Mickie. nicie dla mego dobra ł .-poko- ~ moZe by~ awłeńezona po­
wicz, wieszczym duchem pl"ze- .ig'4. my§lnym rezUltatem, udaje się 
widując, iż jedynie wojna lu- Nje przeszkadza ro :łediJ.ak a- równiet do Tokio i paralitttje 
dów umożliwi Po,lsce odzyska- rystokrac,ji polskiej w wziędu poezyni.a,nia rewolucyjne. 
nie niepodległości. udziałUJ w oosłoD'ięciu pomnika P. P. S. wzywa lIlaród do me-

,.Na ró",-ninach, ktÓTe Wlsb jej cl"$ltrskiej mośo\ Katarzynv dawania rekJnrta polskiego ca-
przepływa, wybuch!Ilą straszną II 900 rowi do walki na daleki:ch po-

h d ln E w r. 1 . 
!mrzą c mury. co na ca'4 u- lach Mandżurii; reakcja uważa 
ropą zawisły" - pisał po upad WteJlJCzas ktoś sk.rcślił t(.!l to za l"Oootę międzynarodowe-
ku powstania listopadowego wiersz sarkastyczny: go żydostwa i masonerH i prze-
Mochnacki. .. Zapomniane już powstania, ściga się w ujawnianiu ucrnć 

I mijały lata, wzrastały nowe przebaczone winy, moskalofilskich . 
pokole!Ilia, i w każdym z nich a symbolem pojednania - Po raz pierwszy po powsta-

• ... ść pomnik Katanyny... •• 
znajdowa,.a SIę gar' romanty- ._Kto nie wierq w Katarzynę, mu styczmO'Wym P. P. S. orga-
ków - bajownik6w. garść tych, tego szlachta bije"_. nizuje w dnin 13 listopada 
co występowała wbrew opinii Cały ten haniebny spadek u- 1904 roku zbrojną manifes~ję 
powszechnej, przeciw poglę- gody wraz "z dobrodz·e.fstwt'm przeciw rekrutacji do annii ro­
dom. ludzi ,,,realnych" i porywa inwentarza" p.rzejmuje w 0'5ta · ZDJEClA TKIIIIlaJlE OrlZ repnMlHcte I 
ta się do czyD'tl bohaterskiego, tnim dziesiątku dziewiętnastego szybko I po cenach pnyafępnyoh 
zrywała się z żywym protestem stulecia endee.ia, swnnictwo 1QIconuje F O T O - P I P P E L 
przeciw niewoli i hal'ihie bierno "narodowo ~ demokratyczne", ' ŁÓDt, NAWROT 2. TEL. 205-61. 

śd . .,narodowej". Padło ńa s-ku która wszystkim zaborcom la- sy.jskiej. Krew stu ofiar na pla­
tek bierności bohaterskie ~()- przysięga wierność, ba naw d cu Grzybowskim otwiera nową 
wstanie styczniowe, palący styg zapewnienie z&awienia jakich- kartę w krwawej., chlubnej 
mat na sumieniu narodQIWym., kolwiek pil'Zeja.wów powstań- księdze walk o niepodle~lość i 
zarastały mogiły ostatnich Do.b czych, buntowniczych. Szczy- sprawiedliwość spoleczn ..... 
wuików - rom.antyk6w, naród tern marzeń tej "do.pałej, real · I czy to przypadek tylko. że­
-zdawało się - . zasnął . "ka· nej, męskieJ" myśli politycznej dmzą. irricjatorem i kierowni­
miennym. snem nIewolników". byłO' uzvskam.e ,.w ramach ist· kiem tej manifestacji zbroJneJ, 

Milion~a:: IDMa włoś:cialJlSka niejących tlStaw i zarząJdzeil" pierwszej po r. 1863, bvł Józef 
biema ,JeSzcze - na skutek (państw zaborczych) n a,jwyi6ej Kwiatek, najwybitniejszy wów­
przekleDs.twa przesz.ł!ości. - na :mtonomii kulturalnej i gospo- czas przywódca p. P. S., inteIi-
wszelkie pn;e]awy żyda narodo darcze.i. t . d k' 1 t' . .. . . 
wego, men robdł:ni:czv słaby, .• gen zy &ws l, C ory lllia1 lUZ 

nikły, mezorganizoW3Jl1Y, wa.'"- I postokroć wyklęto w:szyr;t za sobą dyscyplinarną służbę w 
siwa doty:cbczas przoduj~a w kie dotychczasowe powstania i wojsku i więzienie za pracę o­
społeczeństwie L- szlachta i dąU:enia do zilrwania kajdau światową wśród proletariatu. 
mieszczaństwo _ poczynają(;:i niewoli. Czyn ten z w'Ściekłą pianą 

na ustach potępiła prasa endec 
się' godzić z rolą niewolnika - Hasła walki zbrojnej, akcji nie ka i pismaki carskie w war-
oto obraz narodu. w lata popo- podległOIŚciowej, kO!l1so1racyj- szaw kiej urzędówce rosyjskiej. 
W5taniowe. I mimo okrutnej nej pT-lewaloryzowaJllO na ryn- Treść zarzutów była boda.jże i­
:r,emsty caratu., mimo męczeń- ki wschodnie, walkę z żydami, dentycz.na. Robota masonerii i 
stwa unitów na Podla-siu, w walk~ z postępem i myślą wol- żydostwa! 
Pratnlinde i Drelowie, ~ębi~- ną Demonstracja na Grzybowi e 
nia .ięzyka pots.ki~ w szkole, I Od tej chwili każdy ru.eh i zbrojne ezyn'Y orgam'Lacji bo­
'kościele! i w :tyciu organizacyj- wyzwoleńczy był robotą łydow .}owej PPS ·po klęsce rewolucji 
nym, . mimo ohydnych metod skI!, masońsk2f, eienm.vch sił 1904-6 stały się bodJeem do 
~katy, ~ewierania god~. międzynarodowych, zaś tró}lo- stworzenia Związku wlt1łd czyn 
śc~ l~dn.leJ w .du.szac~ małych jaIizm.. nędzna ugoda - t)T~a- nej, po tym StrzelclI w r. 191(). 
dZl~. (Wrz~Ial),. mImo ~lo- niczną pracą narodową. 
we} nlszczycIebkieJ, dop.rowa- Na szczęście poczyna się bu-
'dzaiąeej dO' rozpaczHwc.i nędzy dzić w szerokich masach chłop I Z " Ił 
pO'lityki. ~kiego ~borcy, skich i w rozrastającej się war K D P łl E 
pobska ldeologul: reaJreY.JUa wzy stwie robotniczej świadomość n 
wala naród do ugody, do pogo- istotnie narodowa nie tyliko z 
dzenia się 7.: losem podda!JlE!ogo. nazwy; wybucha gorącym sw­
nieW'oJni!k.~. . .. mieniem żywiołowy ruch niepo 

\Vi zaborze anstil'lackrm d · d1egłościowy. 

W pięknej wini na Harendzie Me! 
D1I1lajcem. który w tym miejscu u­
możliwia kGplele; wycieczki, patefon, 
radio, 4-tyg •• 1. 82. 

Mimo licznych, tak modnych Jakoś dziwnie rzadko te ode-
dziś "popiI'awek hist.orycznych" zwę dz~ś znaleźć można w pra­
łn:eba stwierdzić, te rdzeniem cach hlstorycznych. Powstani~ 
w5zelikich Łych poczynań był w Królestwie nie wybuchło, 1'0% 

ruch robotniczy, ruch socjalisty prOSZO'Ile, niezorgrunizowane gru 
cz.ny. - Wszystkie poczynania py niepodl~lościowe nie zdOo' 
woj.o;kowe w owym czasie gl&w laly przes.zkodzić mobilizacji 
nie liczyć mogą na poparcie zor carskiej. Jad endecki dokonał 
ganirowanego ruchu robotnicze swego. 
go; szeregi ,,s.tTz elca" , "Dm- I. Daszyński w ,jPamiętni ... 
żyn" wypełniają w przeważają- kach" (t. II str. 186 i 7) piszc!l 
cej liczbie robotnicy i inteligen- "Tam, gdzie narod'owa demo~ 
cja pracnjąca, w swej większoś kraeja. - po zduszeniu przez 
ci wówczas również o ideologii Rosję ruchu rewolucyjnego -
socjalistyc:mej. lub w każdym panowała niepodzielnie, t. j. w. 
razie postępowo radykalnej. - W a.-l"Szawi e, społeczeństwo bra ... 
W niektórych ośrodkaeh robot. ło każdą obietnicę rosyjsJdcll 
nkzych istniały wylącmie od- generałów za objawienie. WaT'''' 
działy, kompanie robotnicze, szawa znajdowała się przez cały 
które jako oficerów miały 'WV- sierpień 1914 w jakimś transie, 
szkolonych '\.vojlSkowo robotni- była zachwycona tym W'Szyst· 
ków. kim, co J)TZOO tym za wyraŹD'ie 

Akcja wojskowa polska była wrogie sobie poczy'Ływala. M()4 
wściek1e zwalczana przez reak- bilizac)a odbyła się tutaj wzo­
e.ię polską, przez endecję. - rowo, za co generałowie rOSJi­
W prasie ,,.narodowej" lJ'a.jpo- scy specjalnie dziękowali. Jere. 
twomiejszymi oszczerstwami u- li coś było w historii i wyobraź 
siłowano wstrzymać napł~ ni polskieJ wrogim i nie<nawist .. 
młodzieiy do odrodzonych nym, to kozacy; a teraz pięk.~ 
kadr wojskowych. 'Vspomina warszawianki obrrucały idi 
między innymi o tym M. Ku- kwiatami i flirtowały z nimi tyli' 
kicI w pracy ,,.Pol kie organi- blicznie". 
zacje woj kowe nrzed wo;'na". Dnia 23 sierpnia 1914 r. ełt· 

Z inicjatywy głównie W. Feld decja :przesyła slyrrny wierno­
mana pOWiSltaje konsolidacja poddańczy telegram do stóp ca-­
strO'l1lIl.ictw niepodległościowych ra-imperatora '\Y szechrrosji. Te 
t. zw. Tym~za·s{)wa Komi.s.ia, w wszystkie endeckie deklaracje 
skład której obok socjalist6w i "pachną silnie dziegciem" pisze 
ludowców wchodzą jed.yrrie in- DaszylIIski. 
teIlgenckie grupy radykalne. - Wojsko polskie, legiony, ezya. 
Endecja przeciw temu niepo- Piłsudsl{.iego przyj~ła endecja 
dl egłości owemu zjednoczeniu z wściekłą pasją; nie było epi­
wyst~puje na łamach prasy i na tetu, którym nie ohdarzono 
wiecach z ohydną kampanią, biednych, obdartych pierw­
szerząc wieści, iż za iakicś ob- szych żOJluierzy - st.rzeków. 
ee pieniądze piłsudski chce w "Pachołki pruskie, iydow-
Polsce ,.rebelię" wywo1.a~ sJcie~ byJy to najskromniejs'lf" 

Powstaje z groozo""Ycb, od określema. 
ust od.i~tych wprost., slcl:adek I Jedynie tylko młodzie:t -'01 
robotniczych i studenckich Pol- na, wychowana w szkołaełt pol 
ski Skarb Wojslkowy, który ,,0- skich, powstałych wbrew erroe­
perowaf' sum" 140.000 koron. e,ji w r. 1906, przyjęła wraz z 

W mareu 1914 r. przeszkolo- robo~nikami entuzjastycz.nie 
nych strzel:ców i dlrUiżyniaków pierwszych żołnierzy Polski. 
było ogółem. około 10.000. Na * 
czele "Sltrzelcau stał Józef Pił- Taką jest genealogia teraź 

~h'Wa1a reakcyjny, pozbawiony 
reprezentacji szerokich 'mas, 
sejm. galicyjski: .,.Bez obawy 
więc odst~stwa od.nasze.i my· 
'Ii narodowej, z wiarą w po­
słannictwo Austrii i ufności a w 
stanowczość zmia.n, które twoje 
monarsze słowo jaJko niezmie!'l 
ny zamiar wyneklo, z ~łębl 
sere naszych oświadczamy, iż 
przy ~ najjaśniejszy panie, 

sud.ski, zaś na czele "Drużyn" me]lSZOSCI dni sierpniowych 
oboony plli!kownik HeDlI'Yk Ba- 1914 roku. - Taką jest mimo 
~ińJSk~ ten sam pułk Bagiński, wszelkich "poprawek histor. ·cz 
kił:~o za to, iż pr.zeciw.stawił nych" i usiłowań skojarzenia 
si~ w r.1918 kapi,tnlacji J kor- romantycznej myśli czynu z nie 

I opuszcwmy przez ugodo'W- J łl R E II C Z a pmm wschodniego, potraktował wolniczą biernością i wygodną 
ców sztandar waliki o wolność n 1'1 u w swych ,., \Vspomnieniach" p. obojętnością na sprawę naro-
chwyta w swe SJ)Tacowane dło- Muśnicld w <:!nosób obelżywy i dową. 

~,tolmy ł stać będziemy". 
W zaborze prnskim bisknp 

poznański ks. Florian Siablew­
ski głO\Si: "Czu.lemY się pru~ki­
mi poddanymi, istnie.iący stan 
prawno - państwowy uznaliśmy 
bez zastrzeżeń. Co będzie za ja­
kich dwieŚlCie, trzysta lat, te~,'o 
nie wiemy i nikt nie może nam 
bronić odmalować sobie dal,~l.~ą 
przyszłość podł~ naszego Ulpo­
dobania. Senny ten obraz przy 
szłośeł nie będzie n!łm prz'!­
szkadzał w radosnym i pilnym 
spełnianiu naszych obowI.f2'­
ków wobec państwa". 

W pamiętne dltl~ obchod~l 
grunwaldzkiego w Krakowie w 
r. "910 w mowie swej w parJa 
mencie pruS'kim w imieniu en' 
deckiego koła polskiego ks. pra 
fat Jażdżewśi zgadza się na 
podwyższenie budźetu ka,isera 
\Vilhelma II o trzy miliO!IlY ma 
rJk (I. Daszyński .,Pamiętniki" 
t. II str. 64). 

.\ pod batem carskim oano­
wały tak straszne s,tosunki. 'że 
I'umienie narodu rosyjskiego. 
Lew Tołstoj, w chwili rozpa­
czv krzyknął: ",Nit' mogę :iuż 
(lIuł.JC.l żyć wśród tych okru­
cieństw straszliwycb. Zamknij­
,·je i mnie do włezienia! Nie"h 

'e t dot hc as"'"'y ikOPCI',",- Komforto"'" budvnek prr,r gł6_ ~... Ż nI en yc z ".. u.- -, I lekc ....... az· ""'y. Na ter"""'t.e· ,,soko- Y.J·ą dziś .1' eszcze ci, którz~ 
k od l d • nej pIały, własny park 2-morgowy ...... 'r" "" J 

sze nar u - u pracujący i boisko, 4-tyg. sl. 97. ła" organizuje sokole dTUŻyn.y ~iewali pierwszą pieśń bojową 
miast i wsi. KRY n I c l\ polowe p. Haller wbrew star- pierwszej polskie.} kompanii b 

Powstaje konspiracyjny ruch szyźnie z zarządu "Sokola". drowej: 
ludowy i !Polska Partia Soc,tali- ::: Id:l:iemy niecić potaryl 
t Cał' t l . t Błysk broni jest naszą 1D()'"(Ir,I 

g. yczna. a llU. e genc.J8. pos ę- Komfortowa willa .Dana« pny lLatem 1914 roku wśród zn Aż mrok rozw:idni się szary, 
powa, która nie chce pogodzić ul. Słonecznej tui pod lasem, nieda- pełnej ciszy spada na.gIle,jak Aż wstanie Polska ludO'\lV1l. 
się z warunkami niewoli-, 19nie le);o ła~ienek, 4-tyg. zt 110. grom. :z .jasnego tnieba wybuch Boć pil'Zecie 'l ruchu soejali -
do tego obozu waTk.i z pn;emo- PIWNICZNA ZDR" J wojny etlIl'opejskiej i jm w stycmego wyszli bohaterowie 
eą polityczną i spoltaczną· • O pierwszym dniu wojny rosyj- lLeg'i.onów: Kuba _ Bojarski, 

Zostaj(' wypracowany dokła- Najpiękniejssa miejscowość w do- sko - austriackiej, w dniu 6-ym Fr~nek Gihalski , K'l'ak L. Dn-
dny p,rogram walki, opracowa- linie Popradu, niedaleko Żegiestowa, sieI"plI1.i.a pierws'ZY oddział .. ka- dzieniec i tysiące innvch naj­
ny sposób lm'ządzenia przyszłej Muszyny i Krynicy. 4-tyg. zł. 95. - d'l'ówka" wO.f's!k polslcich obala wiernie,ls-z:ych synów PolsJd, 
Polski niepodległej. ROZ'poczy- Wyły.ienie na wszystkich lo- ~~~y <1'ranicz.ne i zbrojnie w:kra dla których hasłem walki było~ 

. ó' k' dl ł loniach 5-clofazowe na łlldanie die- ""UlI-' n' 
na S1ę b .1 o Pols ę mepo . eg ą, fetyc~ne. Uczestnic, kors,staill se cza na ziemieooIskie. Jedno- ~Na Ziemi "Yolnej - Wolny 
b6j 'z zaborcą j' własnym ,.,na- żniiek kolejowych. Zgłossenia na czcśnie Piłsudski wydaJe ode- Lud" był ideał stworzenia: z 
rodem", tymi, którzy usypriając sierpień przyJmuje: Towarzyatwo Ry- zwę',:z !które,i bije wiarn, i~ cały P .olski "źrenicy wolności świa­
czujność na-rodową, bezpraw- gorozantów, Lwów, ŚW. Teresy 261, naród powstainie przeciw zabor ta". 
nie przyjęli na siebie monopol tel. 230-41. eoni, odezwę, ldóTa tak przypo- I tak, pk w roku 1914 legio­
reprezenłac.ii narodu naze- •••••••• ••••••••• ••••••• mma dawne Odezwy powstań- niści byli awangardą wojenną 
wną.tJrz. ,.,Usypiacze" narodu, cze. Polski, tak dziś winni być a-
chcąc p,rzeciwstawic jakieś hn- K LONIA Z R S ".Kadry amri.i polJSk.iej glo- wa~ą mamIną RzecZ)"P'O-
sło akcji ni cpooległośeiOIWej, • • • si Odezwa _ Wik:roczy'ł'y na rle- spolitej. 
T7,ucaj"<t w naród "ZE'!W" dO' wal M k b-" l ,. d ' mj~ KtrÓJestwa. P()!lskie~o, mi- Krew poległych bohateróW 
ki z żydami i bojkotu !oktE"PóW " a a I • O Z DIU,Ae ją na ~ .lei właści~- za Wolny !Lud na Wolnej Zie-
żydow&kich. Chałatem tydow- ~ _ob~~o jedynego P!OSpoda- mri, nadmieTne trudy w()jenIne 
ski m zasłania. ił! doniosłość naj-'" U.A r w.T ,- na _ Indu. polskiego, który .~ - to głos POtęŻlDY, to spadek 
poważniejszych zagadnień pOl-'" .. - .. .",oJą krwaw'iq nXcźnił i wzbo moraJl'?IY, to testamC'1lt, który 
skicb. Rzecz dla zaborców I"ie nad BaUrkiem. gacił. zajmu~ ilt w jmie!Ilin wla trzeba wiernie wykonać. 
groźna, sympatycznie i. ,.;aplau _------------_ dzy naczelnej Rządu NModow~ A dziś... ,,sł:xasznie spojrzet 
zem pTZyjęta p.rzez sfery r1lą- 'ryCAłtoWJ pobył 14-dllloWf I go. Niesiemy całemu Narodowi w oczy obecnej rzeczywistości 
dzące caratu. • .... O rozkJncie kajdan, posZC%egól- polskiej - rumieniec wstydu * Z • .- nym zaś warstwOim jego - wa- zalewa twarz i strach o Polskę 

Wybucha wO.I·!Ila rosyisko _ pełne 1rlrzymanle, pr~eja.dy rnnki normalnego TOZ'WO.ju. ... - targa duszą i sercem" powie-
J I taksa k1imatyc~na . . 

japońska. Carat trzeszczy w Z dniem dzisiejszym cały naród dział przed laty tragl.czme zml'lt 
podstawach. Józef Piłsudski, Naibliższe turnus, WJJU- skup.ić się winie!Il w jednym o- łv Tadeusz HołÓwko. 
wówc:r,as przywódca P. P. S., szaia W dn. 10 i 14 b. m. bozie pod kierownictwem Rzą- - .JuŻ ostatnia ~hwiła. "RÓŻe" 
widZąC doskonałą okazj~, mo- InformacyJ udziela i zapisy przyj mu- du Narodowego. poza tym. oho- wi~ną. 
żnosc wszczęcia walki, udaje I je Sekretarjllt Ż. K. S. "Makabi-, zem ~ tylko zdrajcy, dla Tych garść "yspoInllień rz~ 
sit: do 'faldo w celu uzyskania Łódł, Al. Kościuszki 21, tel. 241-07, których pokaf1mv być bez- cam w dniu zjazdu legionowe­
pomocy i brOIl'i. Roman Dmow- ood:ńennie w ~dtI. 10-13 i Ja-Zł-et. ~. 1i!'O. l. K. Znn. 
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s_a D ćł ,,(zusilia" obi~ ił 'rzg (zwar'e dgrek 
• orów t:it;ikjreo przł!mgslu 

PARYZ, 7.8. (Tel. wł.). - Prasa 
francuska przynosi !lowe wiado­
mości o rozmiarach czysilii w So 
wietach i wymienia coraz to nowt' 
nazwiska czerwonych dostojników, 
którym grozi niełaska Stalina. 

Ostatnio Stalin poczuł się zagro· 
żony przez Dymitrowa, który, jak 
wiadomo, piastuje godność gene­
ralnego sekretarza między11ial"odów 
ki komunistycznej. Między Stali· 
nem a Dymitrowem dojść miało do 
poważnego konfliktu. 

Po zlikwidowaniu Dymitrowa 
mają być usunięci z ważniejszych 

,. • 
In z 

stanowi5k w Sowietach wszyscy 
bezwzględnie cudzoziemcy, a ich 
stanowiska zajmą rosjanie. 
Według dGniesień koresponden· 

tów francuskich, przemysł sowiec· 
ki pozl>awiony jest prawie zupełnie 
kierownictwa. "Czystka" objęła 
trzy czwarte dyrektorów ciężkiego 
przemysłu; wszyscy oni siedzą w 
więzieniu. Techniczny personel prze 
myslu chemicznego został prawie 
całkowicie uwięziony, tal{, że labry 
ki chemiczne musiały ograniczyć 

znacznie produkcję. Licznycb 
aresztowań dokonano równiej; l'I 

przemyśle wojennym. Ostatnio roz 
strzelano 5 wysokich funkcjonariu 
8ZÓW lotnictwa i 15 inżynierów m. 
trudnionych w fabrykach samolo· 
tów i dział. Liczba aresztowanycb 
kolejarzy sięga kilku tyslęc~. 

LONDYN, 7.8. (PAT) - Agencja 
Reutera donosi z Moskwy, że mię­
dzy innymi G"obisto§ciami uznany' 
mi za "wrogów ludu". posądzo· 
nymi o trockizm i oczvwiście aresz 
towanymi, znajduje ~ię równiez ł 
prezydent republiki Abchazkiej na 
Kaukazie, Lakoba. 

, nika bu • le wlanego 
W chwilach wolnych od zajęć urządzał napady rabunkowe 

Warsz. kor. "Głosu Poranne- wa.iące na znaczną sumę .. p. SkoW\l'onskiej. 

do YZ 

do I' L II 
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11 i 17-dniowe wycieczki lądowe i 
H·dniowe morskie na \Vystawę Świa. 
~ową i do. Berlin~. Cena Zł. 315.- prze. 
Jazdy, ml.eszkame, utrzymanie, zwie . 

dzame. Wyjazdy co tydzień. 

wycieczki turystyczne i wypoczynkowe 
Cena od zł. 370. 

29 dniowe wycieczki: Berlin - Paryż­
Riviera - Rzym - Neapol- Capri­
Florencja - Wenecja - Budapeszt. 

Wrzesie~ i paździer.n.i\k. 

Jesienne wycieczki po Morzu Sródziem 
nym luksusowym statkiem Kraljiea 

Marija. 

do Austrii, Bułgarii, Czechosłowacji, 
Francji, Italii, Jugosławii, Rumunii 
Szwecji. Bilety, hotele, paszporty, akre~ 

dytywy. 

l Warszawa 
Mazowiecka 9 

go" telefonuje: Sprawca napadu zbiegł i o~ 
W Otwocku i Śr'ódborowie piero wczora.i dzię/k.i przypad­

wydarzały się ostatnio bardzo kowi został on zidentyfilko n­
często napady rabtmkowe, przy ny. 

Mężczyznę zatrzymano. Jak 

się okazalo, jest to S6-letni t~h Prul w,Slapil Z brzegi 
nik budowlany, Paweł Rapo- NADWóRNA, 7.8. (PAT) ...... huculskiej. 

czym ofiarami padały przeważ- Mianowicie 00 })a.nn{u !PtKO w 
nie samotne kobiety. 'Warszawie zgłosił się jakiś o· 

Przed kilkoma dniami zosŁa- sobni.k. i, choia! podjąć pienią­

la napadnięta p. RO'zalia Sko- dze. Gdy przedstawił czek, oka· 
wrońska, przy czym zrabowano zalo się, że numer zgadza się z 
jej m. iI!'. czeki na PKO, opie- numerem czeku, zrabowal}\c!!:!o 

pO'rt. Cieszy się' on b. oobrą o- Wskutek nieustannych deszczów Gdyby deszcze padały w dal. 
pinią u swych szefów. W chwi. w powiecie nadwórnłańskim pod· szym ciągu, wody grożą zerwaniem 
lach wolnych' od. pracy "trud- mo się stan rzek do poziomu za- mostów na Bystrzycach, Nadwór­
nil się ..... napadami rabUJllko- graiającego wylewem. Wczoraj nłańskiej i Sołotwińskiej. Władze 

. \ najgroźniej przedstawiała się sytna samorządowe przystąpiły do zabez-
wym1. . ela na Prucie, który w okolicy Ni- pieczenia mostów na Bystrzycy w 

Rapoporta osadzono w aresz- kuliczyn.a wystąpił już z brzegów, Nadwórnej i w Sołotnie oraz ~u 
eie. ., f , zatapiaJąc pobliskie domy ludności Prucie w Debtynie. 

r 
Konflikt miedz, armia a sferami -gOSDodarcz,mi w Tokio 

TOKIO, 7 sierpnia (PAT.)' - hm zawieranie transaJtcjl lian'dlo eji japońskiej, sytoae.fa w Han- Zakaz Wf wozu zboża Czimi został wi~ini,ster wojIIJ 
Agencja donosi: wych z japończykami. IWokoło kau staje się coraz bardziej po- z Hanki-nu gen. Hen-Czeng. _ 

Według wiadomości z Hankau kon~esji japońskiej chińezycy n- ważna. Wszystkie połąlenia po- ADel d S ta 1D1D~r-
i Szanghaju wszyscy japończycy l mieścili działa i karabiny maszy- między koncesją Japom Ił a chiń ChSl'n~sAkNaGaHgAenJc' J? sieCrepnntralia. (N P :::! mO an··SkU~legO 
mieszkający w dolinre rzeki I nowe. sJdm miastem wstały przerwa- " .. ~ 
Jang·Tse zostali ewakuowani w IWczQraj w ciągu dnia dzisiej- De, ale wojskowe władze japoń- dOJllOsi, że władze japoÓ8.1de za- SZANGHAJ, 7 sierpnia. (PAT) 
ohawie powtórzenia się wypad- szego opuściło Hankau przeszło skle zapewniły ochronę mienia broniły wywozu zboża z okl'ęgn Z Nankinu donoszą, że muzuł-
ków, Jakie zaszły w Tung-Czao. 500 kobiet i dzIeci japońskich, i życia obywateli japońskich. Nankinu. VVJ mieście utworzony manie, zamieukująq Chiny, n-

Sytuacja w Hankau jest baT- udając się do Szanghaju. TOKIO, 7 sierpnia (PAT.) ~ostał komitet, mający za zada- tworzyli komitet alem popiera-
dzo naprężona. Koncesję japoń- Pozostali jeszcze w koncesji ja Różnice zdań na temat z jakich nile zaopatrywanie mieszkańc'ów ma oporu przeciwko obeem aa­
slią otacza około 10.000 żołnie- pończycy mają opuścić Hankau źl'ódeł mają być pokryte wydat- w niezbędne produkty. jazdowl. Komitet p-ostanowił wy­
.'zy chińskich. Bojkot gospodar- do dnia 9 sierpnia. ~szyscy mie ki na prowadzenie wojny w Chi- TOKIO, 7 sierpnia. (PAT.)' - stosować apel do wszystkich mu· 
czy japończyków zostal wzmoc- sZlkańcy koncesji zostali skon- nach północnych stwarzają po- Agencja Doroei donosi z Szang- mhnan6w śWli.ata o popierani .. 
niony. Korespondent dziennika oenł'rowani na terenie, należą- ważne trudności dla rządu ks. haju, że gen. Hoing-Czi minister jego akcji. 
Asahi donosi, że wielu chińczy- cym do japońskiego towarzystwa Konoye, gdyż zaostrzają one kon wojny rządu nankińskiego podał Apel ten wydany zostanie w j\ 
l.ów rozstrzelano lnb areszłowa- okrętowego. flikt między armią a sferami go- się do dymis.ii. Dymisja została zy.kach arabskim, tureckim, irak 
no za utrzymywanie stosunków Według komunikatu adminli- spodarczym.i. przyjęta. Następcą gen. Hoing - skim i hinduskim. 
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Jdalenie Z Ang ii trzec dziennikarzy niemieckich pod zarzutem uprawiania szpiegostwa 
LONDYN, 7 sierpnia. WAT). LONDYN, 7 sierpnia. WAT)". CE, ŻE RZĄD RZESZY NIE 

Ministerstwo spraw wewnętrz- "News ChronicIe" ogłasza dzi- KW1ESTIONUJE ZARZĄDZE-
nych odmówiło pozwolen\a na siaj sensaeyJn, wiadomość, że NlA BRYTYJSKIEGO. 
ł1 !1 był trzem dziennikarzom ni~ trzech dziennIkarzy niemiec- Home Office potwierdza fakt 
mieekim, mieszkaJącym w l,on kich otrzymało nakaz &puszcze ich wydalenia. 
dynie w charakter:re korespon- nia W. Brytanii w przeciągu 14 ~ tuteJszych sferach rzą..1o­
dentów dzienników niemiec- dni. Wydalenie ich następu.je wych' oświad<:zano, iż rząd Rze 
kich. Mają oni opuścić Londyn jakoby wskutek podejrzeni~, że szy jest głęboko dotknięty za­
w ciągu 15 dni. Są to~ Werner uprawiali robotę sąJegowską. rządzeniami Anglii O'raz dano 
Crone - korespondent "LokalI Okoliczności, w jakich r.>astą- do zrozumienia, iż strona nie­
Anzeigera" i jego zastępca Wre piła brytyjska decyzja wydaIe- mieeka ustosunkuje się do wza­
de oraz przedstawiciel agencji nia powyższych trzech dzienni- jemnyeh stosnnków prasowych 
"Reichschachł"' - Langen. karzy niemieckich, mają być pod tym samym kątem eo An-

'Werner Crone mieszkał w według "News ChronicIe" TAK glia. Oświadczenie to je&t wy­
Londynie 3 lata. DLA NICH KOMPRO~nTUJĄ- raźną zapowiedzią, iż rząd Rze­
"mi~;; ...... ~ .. ;e .......... ~ .... ;;;acm;a ........ ~'; szy nie ~nie si~ w r~e n~ 

trzeby przed wysiedleniem z 
Niemi'ee niektórych dziennika­
r'/;Y angielskich. rwanie CI ucieczka! 

Taiemnicze zniknięcie młodej amerykanki w Pary tu Szczególne znaczenie przywią 
zują tu do faktycznego z1ikwi-

PARYZ, 7.8. (PAT) - Przed 15 domU o tym policję, kt6ra jednak 
dniami przybyła do Paryża młoda że dotycbcz.as nie natrafiła na ślad 
amer~'kan~a w towarzystwie swe., złoczyńców. 
t~:otki, z którą zatrzymała się w Według informacji dzienników, 
hotelu. W trzy dni później młoda r młoda amerykanka poznała po 
amerylmnka, która jest tancerką, przyjeździe do Paryża jakiegoś 
nagle zginęła. l mężczyznę, z którym utrzymywała 

Ciotka jej otrzymała list z żąda~ codzienną kor~spondencję. Niektóre 
niem okup n w wysokości 500 dola z dzienników przypuszczają, H 
rów. W razie niewyplacenia tej su· młodą tancerkę porwali kidnappe­
my rzekomi bandyci grozą śmier·l rzy, inne są zdanie, że uciekła ona 

. rlą Jej siostrzenicy. z owym taiemniczym mężczyzną. 
( ~dor. amerl'.llański zawia· 

dowama przet władze angiel­
skie działaIm.ości placóWki lon­
dyńskie.i - .iednej z agencji o­
ficjalnych niemieckich, którą 
była "Zeitnngsdienst Graf Rei­
schach"'. Zwracają tu przy tym 
uwagę, iż odmow~ zezwolenia 
pobytu zastosowano nie tylko 
do kierownika plac6wki dr. 
Langena, lecz również do jego 
wsp6lpl'1leowniczkl, która .7.ale­
dwie od dni 14 obJęła swoje sta 
nowisko. W tym ostatnim fak-

de widzą tu potwierdzenie po- ambasady w (Londynie LenIt l 
dejrzenia, iż władzom an~leI- W olf przybyło dziś samolotem 
skim chodziło w istocie nie o do Gleneagles w Szkocji, gdd.e 
zmianv personalne, lecz o zu- przebywa na urlopie ~ 
pełne sP3l'aliż:()wanie działalnoś dor Ribentrop. PrawdopodobnJe 
ci wspomnianej agencji. zdadzą mu oni sp(["awozdanie z 
Niemiłym dla Berlina jest 'ostatnich zdarzeń politycznych. 

fakt, że w zwią,zku z polepsze- a mianowicie z wczorajszego 
niem stoSUJ11ków angielsko-włos posiedzenia podkomitetu: niein­
kich, zakończyła się właśnie terwencji i wydalenia niemiec­
"wojna prasowa" między Lon- k!eh dziennikarzy z W. Bryt .... 
dynem a Rzymem. nli. (Lenk i .W olf powrócą jutro 

LONDYN, 7 sierpnia. (PAT)'. wieczorem! do LOndynu. 
Dwuch członków niemieckiej 

a sze su 
polskich szachistów w Sztokholmie 

Dogryw:~nie niedokończonych Łotwę w wy~okim stosunku 3 i pll 
partii z pcprzednich rund pr%yIlio· do pół, Anglia. --I Irlandię w ato-
810 szereg ciekawych wyników. Bunku 3 i pc'ł do pół, Holandia -

W spotkaniu Polski z Jugcsła. Litwę w stosunku 3:1, NorwegIa. 
mą Paulin Frydman wygrał pl"le· - Danię 2 i pół do 1 i pół, Argen 
rwaną partię :II Vukovicem, a w tyna - Belgię 2 i pół do 1 i pół, 
bpotkaniu z Węgrami łodzianin Re- Włochy Isl:ndię 3:1 oraz Jugosła 
gedziftski zwyciężył Havasi'ego. wia - Danię 3 i pół do pół. •• 

Tym samym Pol~ka ostatecznie Po 9 rundach nadal w turme]1L 
!fJzstrzygnęła na swoja. koczyM przoduje Poltlka. Drużyna polska 
mecz z JUg'osławią w stosunku 2 grać l~(hie z silną drużyna. Argen­
i pół do t'i pół. ~ ',", tyny, a l'I j('(lnen9.~tej - z faw:o· 
Pczntym zwyciężyła Szwecja - rytem turnieju -- drużyna. Stanow 
Danie w stl)sunku 3:1. Litwa. - Zjednoczc.nych. 



lolliela-Delardzislka 
zasiądzie w stolicy 

na ławie oskarłonych Zagadkow, dramat par, narkom II' 

.waru. Kor .• ;Głpsu Pora.n!le-
fto .... telefonuje: . 
~ raz pfe:I"W5zy, w krOniKaoh 

polskiego sądownictwa, na ła­
wie oskarżonych zasiądzie jako 
d6wna osk8l"ŻOJ1a w procesie o 
zamachy petardowe - kobieta. 
Spt'awa dotyczy zamachów na 
sklepy :Żydowskie w Warsza­
wie w styczndu r. b. !3ł6wną o­
skarżoną jest urzędnIczka pry­
watna Trempolska. Wraz z nią 
odpowiadać będą Władysław 
Stolarski i S·tanis.law Kuśnierz. 

I'Iloda nauczgciellła wgsko,zgła z ;; pic.ra, panosza t: śmiert 
na DliejsCD. - Przgjat:iel jej - łodzianin aresz.owang 

SplJ'awa wyznaczona zootała 
na wrzesień. 

Zbieranie kości i od­
Dadków 

w Trzeciej Rzeszy 
Wraz z iroz,poczyna·ją.cym się 

roikiem szkolnym wmowiona 
zostanie wśród młodzIeży szkol 
nei na terenie Ni.emiec 'akcja 
zbierania kości i odpadków ku­
cherunych. 

Uczniowie obowiązani są 
dwa .razy w tygodiniu, we włor­
ki i czwartki, pTzynosiJć do s,zko 
Iy resztiki kuchenne, zebrane w 
domach swych rodziców. 

SDis ludności w Niem­
czech w r. 1938 

Na odbytym ostatnio posi.e­
"zeni.u Towarzystwa Statystycz 
nego prezes Państwowego Urzę 
du Statystycznego w Niem­
czech oznajmił, iż w roku przy 
s złym przeprowadzony zosta~ 
nie na terenie Rzeszy pows.zeeh 
ny spis' ludności. 

Warszawski koresp. "Głosu Po- natycbmiast na ul Marszałkowską 
rannego" telefonuje: l tu Istotnie odnalazła męża. Za· 

W skromnym mieszkaniu war- ządała, aby wrócił do domu. Od· 
szawskiej nauczycielki Ireny Zofii mówił. Pertraktacje trwały kilka 
Belke przy ut. Marszałkowskiej 62, godzin. Wreszcie zniecierpliwiona 
rozegrał się zagadkowy dramat, oświadczyła, że wezwie policjanta, 
którego bohater,em Jest łodzianin który zmusi go do powrotu do szpl 
Stanisław Frenkiel, były pracow· tala. W odpowiedzi usłyszała: 
nik "WidzewskieJ Manufaktury". _ Jeżeli wezwiesz policjanta, 

Irena Belke zajmowała poJedy6 skoczę natychmiast z pi.tego pię­
czy kawalerllł.ł pokój na 4-tym tral 
piętrze. Mieszkała tam początkowo W tej cbwUl jednaJ[ Dajniespo. 
z matką i męzem, po tym Jednak, dziewalIlej odezwala się Belkowa; 
gdy w kilka dni po śmierci męża, - MnIe Już 1fSZY8tko Jeilno. Za· 
zmarła i matka - pozostala aama. żyłam sublimatu, za ehwlłę umrę! ... 
Otrzymała posadę nauczyclelkł" SJysąc te słowa, Frenklowa ~ 
ocbronce na kolonii PleldelJ(o Q 

Annopolem. 
Onegdaj wleezorem odwiedził Ją 

znajomy z Lodzi Stanisław Fren­
kie1. 

OJ{oło- godz. 1~~J włetZ'orem CIa 
mieszkania nau~cłelkł przyszła 

rownłei jalia§ niewiasta, Jak słę 
pófnieJ okazało, żona Ffenfda. 

Mijały godziny. Z pokoju doeho· 
dziły odgłosy dość otywioneJ roz· 
mowy" 

Dopiero nad ranem z pot{o)u W, 
tile~ła Frenklowa. ZnajblIższego 
telefonu wezwi8ła pogotowie. Przy_ 
byłemu lekarzowi opewiedziała nie. 
zwykłą histodę: 

Kuralorowi Gadom­
skiemu 

wytoczono dyscyplinarkę? 
,;AiBC" podaje sensacyJną wia 

domośe ze Lwowa, fe nrlnister­
stwo oświaty wytoczyło decho­
dzenle dvseyplinarn.e D. kura­
torowi szkolnemu we Lwowie 
i Lo<lzi p. Jerzemu Gadomskie­
mu. Wedłlug infonnaeji tego pti­
sma: powodem dochodzeń są 
wykroczenia nawq finanso­
we.i. jak na{»'zyklad używanie 
auta służbowego do PTywat­
nyeh celów, nadmierne pobie­
ranie diet za wyjazdy służbowe 
i t. d. 

Mąż Jej od pe,rnego ezasu der· 
piał na rozstrój nerwowy i odby. 
wał kurację w Tworkach. Kiedy 
onegdaj przyjechała z Łodzi, aby 
odwiedzić go w szpitalu, tu oświad CAS I NO 
czono, iż CHORY ZBIEGI., NAJ 
PRA WDOPODOBNIEJ DO WAR Pocs. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
SZA WY. PosiadaJąC' adres przyJa ' 
eiółki męża, Belkowej, udala się 

Samobójstwo Drof. Irkowa 
WyJatnienie tragicznego dramatu uczonego 

W "KrasneJ Gazecie" wydruko­
wano w Moskwie wyJaśnienia z; po. 
wodu samobójstwa profesora - gi­
nekologa Bykowa w Leningradzie. 
f) samym fakcie samobójstwa do­
nosili niewyrał.nte korespondencł 

zagraniczni jeszcze w czerwcu. Ale 
wytłumaczenie tragicznego faktu 
prasa sowleckt podaje dopiero 
teru. 

Grupa leningraifzkicb profeso­
rów ~ ByJ{ow, ~raf. Czubow, Bag 
dasarian i in, - oburzona na dzia· 

•••••••••••••••••••••••• 
6oczałBowice-Zdrói U 
Radocsynna solanka Jodo - bromowa. 
Lecay skuteoznle: reumatyzm, artre­
tyzm, otyłość, ischias, tabes, arterio· 
sklerozę, choroby kobiece, limfatyzm, 
wole. - Kuchnia dIetetyczna. TanIe 

kuracje ryczałtowI. 

•••••••••••••••••••••••• ! 

lalno6ć partyjnego kGmlteta przy 
wydziale zdrowia zwróciła II. ze 
skargą do wyzszeJ władzy. Skarga 
okazała się w pełni azasadnłona. 
Jeden II wybitnych komunistów, 
AJzenberg, został pociągnięty do 
odpowledzialnoścł. Ale komitet pa! 
tyjny zaczął mścić się na profeso­
rach za pomoq donosów. Profeso­
rowie szybko sIę rozjechali. Ale By I 
ko \IV kierował oddziałem ginekolo­
gicznym szpitala im. Czudnowskie­
go i uwabł, że nie może porzucić 
plact'twkl. Przez kilka młeslęc, 
Bykowa włóczono po urzędacb I 
przesłuchiwano. Jedne idiotyczne 
i Świadomie fałszywe oskarżenia 
ustępowlilły miejsca innym. Za· 
szczuty nie mającymi końca szyka. 
nami i drwinami Bykow popełnił 
samobójstwo w dniu 28 kwietnia. 
Obecnie komunikują, że niektórzy 
z winnych szczucia zostali wyklu, 
czenI z partii I będą odani pod sąd 

Kino PALACE" Dziś pOwtórzenie 
" PREMIERY! 

Niezrównany tragik ekranów europejskich. Ha~r, BAUR 
w wielkim filmie miłości i pośwIęcema 

•• NITCHEVO·· 
(krew na morzu ... ) I 

w roJ. pozostałych Iwan Moz!uchln piękna Manelle Chanta 

DzH 2 PORANKI 80 gr II Na mecz. seanse ceny miejse 
12-2 i 2-4 p. p. 80 109 150 • gr.. . wszyst. m. po 

Kapitalna komedia wielkich gwiazd 
NAD PROGRAM: specjalny reportaż 
s pobytu króla rumuńskiego Karola II 

w Polsce 
Dzi~ o g.12 i 2, 2 porln- ao gr 
Id wszystkie miejsca • 
Na poz. seanse - ceny od 1 .ł. 09 

•••••••••••••••••••••••• 
Ksiega adresowa 

m. lodzi 
W vszła z druku i ukazała się na 

rYllk~l łódzkim Księga Adres?wa 
m. Lo(lzi i województwa łódzkiego 
pe:d redakcją p, Antoniego Żurnali 
ski«.>go. , 
Lćdi dawno już odczuwała bra,k 

pcdobnej puhIikacji, w dodatku 0-

pracowanej niezwykle staraJlnie j 

sumiennie: l'~d ścisłą kontrolą re· 
dakl'yjną z:m::&du m. Lodzi. 

Ksie!!a ta bardzo pokaźnej obję· 
to§l'i za m('ra. kilka. zasadniczych 
-działów, ZAwierających wyererpu· 

~ ____ ------_ •• _----_------~ ją~e i żrMłowe dane tyeące się 
naszeg'Q miasta. Specjalnie eieka.wy 

Wspanlalv podwOjn, Kino (JlPII01" Wspanlalv podwO)IIJ jU!t Dział fi, zawierająey spIS 
prDgram I \.:.1' program I mieszkańców m. Lodzi, 7:estawiony 
l Fascynująco piękna KAY FRANCIS w potęłn~m dram. przez wydział ewidencji ludności 

obyezajowym reżyserji MERVYN LE ROY A zarządu Dli«'>l:.:kię-go. _ 

biegła po pogotowie. I de do wyjaśnienia cale.i sprawy , 
Lekarz stwierdził jednak, że Bej Chodzi obecnie o IIstaienie, czy 

kowa bynajmniej się nie truła. istotnie Frenkiel był umyslowo , 
Tymczasem na polecenie Fren·· chory, czy był to tyłko zręczny 

klowej dozorca domu udał się po wybieg jego małżonki, k1~ra zagro 
policjanta. Frenkiel skorzystał jed· ziwszy skandalem, spodziewała się, 
nak z zamieszania, wymknął się że mą:;' wróci do domu. Nie wia. 
i znikł... domo również co było powQden. 

Wkrótce oddaliła się i Frenklo- ~amobójstw.. młodej nalIczycielki. 
wa . Czy ohawa przed skandalem, czy 

Bł'ła już godzula t-sza po połud· lozstanie się z ukochanym? 
niu, gdy Frenkiel istotnie wrócił. Śledzi wc policyjne da odpo· 
Zataczał foię, był pijany. Nie do. wieM na te pytania. 
szedł do pokoju Belkowej, lecz Najprawdopodobniej jednak ma. 
UPADL NA KORYTARZU. We my tu do czynienia z narkomana­
zwano policjanta, który zabrał go mi. Narkotyki zaprowadziły Fren­
do komisariatu. Widziała tę scenę kla do 'fWOl'Cl" a BelkO\vą dopro. 
Belkowa. Gdy tylko policjant opu· wadziły do eamobójstwa ... 
'eił korytarz, wbiegła na piąte pię· Hipotezie tej daje cechy prawdo 
tro i "ez c~wl1i namysłu wyskoczy' podobieństwa okoliczność, iż nie-
la z okna. dawno oboje zeznawali w sprawie 

Poniosła śmierć na miejscu... sądowej, osk,urżeni o nielegalne na.' 
Frenkiel osadzony został w aresz I bywanie narkotyków, 

Dnia 7 sierpnia zmarł nasz naiukochańszy 

b.p. SiłlDUel Sz_atl~r 
prze~ywBzy lat 58. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przed­
pogrzebowego odbędzie się dziś, . w ni~d~iel ~ 8 sierp: 
nia o godz. l.30. o czym zaWIadamiają pogrążem 

w nieutulonym żalu Żona, synowie, matka, 
siostry, brat i rodzina 

Posłl fir~f,j- ił. (ollas 
bawił wczoraj w Łodzi 

JW Łodzi bawił &łużbowo POSeł~ wódzkiego, gdzie złożył kart~ wi 
królestwa Grecji i mJn1ster pel- zytową w nieobecności woj ewo­
nomoeny w Warszawie -p. K\- dy łódzkiego -p. Aleksandra Bau. 
mon A. Collas. I ke - Nowaka, który jak wlado-

P. Kimon A. Collas w towarzy mo, wyjechał na zjazd do Kra-
8łwle pierwszego sekretarza po· kowa. Następnie minister Collas 
selstwa Haleoassia przyjechał z zwiedził "Widzewską Manufak· 

W·arszawy samochodem i o godz. tur~". 
H-ej rano pr-zybył do konsulatu Gość był zachwycony rozm& 
greckiego w Łodzi, gdzie spę- chem pracy i wyraził gorące sło­
dził dłuższy okres czasu na roz- wa uznania dla włókiennictwa 
mowie z konsulem greckim w łódzkiego. 
Lodzl adw. M. Jastrzębskim. O godz_ 16-ej p. Kimon A. Col-

Następnie min. Kimon A. Col· las opuścił samochod>em Łódź, 
las wraz z konsulem Jastrzęb- udając się do Warszawy. 
skim udał si~ do urzędu woje-

HI. H~nID W Wifd in 
w drodze do Jugosławii o~wiedzą ks. Windsoru 
WIEDEŃ, 7 sierpnia. (PAT). sta, po pOłudn~u zaś wyj'ldą au­

Księstwo Kentu przybY!.J dziś po tern w kierUiIlku p.ołudniowym , 
południu do Wiednia ;. zami~sz Możliwe jest, że w drod.ze do 
kali w hotelu BruSIło!. Dzipń ju· Jugosławii zatrzymają si~ u 
trzej'szy księstwo Rentu poświę księcia Windsoru na zamku 
cą na zwiedzenie muzeÓW i mla Wasserleonbur~. 

Adam DoboSZJński pracuje 
przy remoncie krakowskiego więzienia 

KR~KÓW, 7.8. (Tel. wł.). - dzanycb obecnie w więzienia. 
Przebywający w więzieniu św_ Mi. Zarząd WIęzienia przychylił • 
chała Adam Doboszyński zwrócił do prośby więźnia. 
się do zarządu więzienia z prośbą, Jak wiadomo, Adam Doboszy6. 
by zezwolono mu na udział w pra- ski jest inżynierem budowlanym. 
cach restauracyjnych, przeproWia ' 

Grand - Kino Dziś 2 poranki o g. 121 2 
~ reny od 85 gr. na wiecz. od 1.09 zł. 

Danielle Darrieux i Albert Prejean 
- w filmie -

NieZDOlnft DZi~w,zgna 

EUROPA 
Poa. 12. 2. 4. lo 8. tO 

Potężny film s~nsacyiny 
wg. EDGARA W ALLACE'A 

WA NA •• Do bięgl dcłą.ezony je'st zna.ko-

II N API IC T N O mity plan naszego miasta, bodajże 
li N czy najlepszy z pośród tyeh, któr9

1 

I 
II. Naibardziej ekscentryczny król humoru JOE B.ROW dotąd się okazywały. • 

w otocz. 100 nai piękno kobiet świata, wywołule hura· Sumienno8~ p"'"' opraeowaml . -k M- l-II --J Nad Program: Ceny mieisc na porankl 
gany śmi.ech.u Grzeszni Imowo I dr.ieła oraz jegn estetyczna szata Specjalny reporta! z pobytu Ir618 i na wszystkie 80 gr 

" Z A M E K T A J E M N I C II 
Niesamowite przygody słynnego detektywa 

Scotland Yardu - "BULDOGAli - DRUMMONDA 

w superfilmIe II zewnętrzD:t '-- oto podsf,awowe wa Rumu"'skiego larola II W Polsce. d 
. ż te II pozost. Bean,se o • Ceny miejsc na wsz. S. od 54 gr. - Pocz. s. 1 ::!.30 - w dni pOWili:. 4.30 lory tej ze wszech mIar pc y ez lL_ .. __________ .... _________ .. __ =. ' -\ei kl!ieai. 



~N~r~.~2~]~~ ________________ ~ ___________ <~ ____________ ~~.~VDl-- .. GLOS PO.~R~A~N~NY~"_--__ - ~19~- ~~? ____________________ ~ ________ ~ ____ ~5~.i 

" 
raca" zgłos· 

prz~t:ł"ko orz~,ieniD riądowei k_omjlji 
Protest, nie wDłrną na znii'sne Dosla 

oz": fm(Z~j "l 

owie" ' arbilr·aż·ow!W( ·;' 
.. I ~ organizacjach roborł:nkzych po burzliwym i zerwanym zg~łt Na Z1ebranlu delegatów "Pra· wającą rząd do d~tlsze.i \\'alkl 2-

I i przemysłowych od kilku dni madzeuil1 delegatów kla~owego cy" toc.zyła się długa i namiętna drożyzną, oraz do \ 'prowadżenin 
ONR-owski dziennik "ABC" dru' I wciąż toczą się gorączkowe de- związku włóknial'zy, syłm~.c,f~ .u~ . q.~J:}ata; w czasie której ści'eraly zakazu wywozu ;/\'ta zagnl1i;;:~." 

kuje reportarze z pob.Vtu J{siąźęcej ~at.y nad aktu~lną k~e.~tią p.rzy- legła pewnemu skompIikowanlQ! się krąńcowo 'przeciwne poglądy. Sprawa arbilrażu była rówlIleż 
pary angielskiej w Łańcucie. Au- JęcIa orzeczema komISJI arbItra- aczkolwiek; w dalszym ciągu Y{ rezultacie,. po :<I;~godzinny'~l~ I wczoraj go'rąco debatówana w 
tor wystawił smutne świad.ectwo żowej. twierdzą, że ewentualne sprzeci- obradach, dęlegacI •. postanowIlI I innych związkach zawodowy;;:h. 
kulturze pobkiej i współczesne} Przemysłowcy, jak już donosi- wy ze strony robotniczej, .iak ' i większością głosów nie zatwier- 1\. Na zebraniu delegató\'; [abry­
obyczajowości. Oburza się na to liśmy, decyzję ostateczną odro- przemysłowców w niczym nie dzić orzeczenia, które.,jak br-zmicznyeh- Zjednoczenra zawodowe­
"I. K. C.": czyli do pierwszych dni bież. ty-I wpłyną na zmian~ orzeczeni!, ar- rezoluc.ia, nie. za.spa~aja postula., go polskiego (ZZP.) po '\vie1ogo· 

"Nazwanie matki ordynata "bra godnia. bitrażowego, które minister 0- łów. włókniarzy. Rezolucja zapo- dzinnej dyskusji, delcga~i niE'-
biDą Betką" jest stanowczo zbył... Z półurzędowych oświadczeń pieki społecznej wprowadzi w wiada zIoż,enie , oiisjąlnego sprze znaczną większością głosów (&5 
familiarne, a uwagi na temat je) miarodajnych czynników w prze życie jakt;) 'obowiązująee prawo. ciwu przechyko orz.eczeniu do przeciwko 45) opowiedzieli się 
sukien, ponoć zbyt jasnych, jak na myśle wynika, że zarówno prze- Ostateczna decyzja klaso'Wcó_w m~nLS~r:a .opieki społecznej. za przyjęciem ol'zeczenia. Dele­
wiek hrabiny, !'lą juz zupełną nle- mysi wielki, jak i średni sprzeci- zapadnie we wtorek na nadzwy- ~v. sprzeciwie "Praca" domu- gaci zasadniczo nie kwcstionowa 
przyzwoitością. Autor nie poprze- wu nie zgłoszą. Mówi się nato- czajnym posiedzeniu komite~u gąć !!!i~ będzie wi~kszej podwyż- li podwyżki płac, mieli natomiast 
stał jednak na tym, i popełnił krań mi'ast coraz uporczywiej o tym, wykonawczego. ' ki plac og~Inyeh l podwyższenia pewne zastrzeżenia. co do zała­
rową nieprzyzwoitość, wobec do· że taki sprzeciw zgłoszą "zarob- Zebranie delegatów fabrycz- sławek dla tkaczy wyrabia,ją- lwienias,pra-wy upustów n~ pro­
sto.inych go~ci cudzoziemskich. Wy kowcy" łódzcy, oraz niektóre or- nych w "Pracy" rozPQczęło się o eyeh jedwab. wincji, zapłaty za postoje iurlo· 
starczy przytoczyć dosłownie, aby ganizacje przemysłu prowincjo- godz, 18-ej i przeciągnęło się do Nie zatwierdza się · orzeczenia, pó,v. To też w rezolucji, zatwier 
wywołać jednomyślnl.e odruch obu nalnego (Ruda Pabianicka). późnych godzin wieczornych. ponieważ riie została załatwiona dzająccj orzec·zenie, wezwano 
l'Zenia~ Jeśli chodzi Q związki zaWQ- ,Władże tego związku, jak gło,,: sprawa skrócenia czasu pracy wladze związku, aby za rok, t. j . 

• ,Kslężna Maryna o\:leszła ca. do;ve, to sytuacja do. d~a wew- siły ~ersj~, przygO't?wały.na z_e- do 40 gOGziu tygodniowo, ponie- po wygaśnięciu orzeczenia 
lą stajnię i karmiła konie cn raJszego była llleWYJaślllona. - brame wmosek o lllezatwIerdze- waż nie załatwiono należycie wszczęlI na nOwo starania w kic 
krem. 'Zachwycała się 3-letnim Począt~owo ut~ymywanQ, ~e nie orzec~n~a i złoż~nl~ sprzeci- sprawy urlopów i delegatów fa- runku usunięcia krzywdzącycl1 
ogierem, Dumnym. Wszysc~ rob0:tmcy przYJm~ o:ze~z'eme, wu do mInistra opiekI sp!>łecz- brycznych. robotników postanowiell.. 
stajenni z a t ocr) zachwycali się bez zadnego zastrzezema, Jednak nej. Dalej przyjęto rezolucję, wzy- Na zebraniu delegatów fabryc7 
księ7ną Maryną. Wysoka, wy I . nych ZZZ. większością głosów 
Stnukla, gibka. - Och, żeby - wypowiedziano się za zaal'cepln 
moja żona była podobna ~ m I- • ". waniem orzeczenia komisji roz-

J:::~~!Ii:z:t:;tbyła1iy tylt{o a a ogosz,z UJ I. S I : je~~ze~czorajszym zgromadze· 
łagodząca, gdyby się okazało, ze - niu delegatów Ch. Z. Z., odhy-
autorem reportazu jest jeden ze Wydział powiatowy anulował sW._ą uchwąłę, podwyższającą podatek tym w Domu Ludowym przy ul 
t • h" PrzeJ'azd, po złożeniu sprawo-

~ aJennyc .•• 
zdań przez p. Dąbczyńskiego (ta-

* 
W uzupełnieniu wiad'OIDooci, 

zamieszczonej we wczorajszym 
~ Nie mam co na ząli połoźyC! numerze .. G1:0tSU Porannego" p. 

_ powiedział pewien berliflski den- . t. ..Krzywd~. mieszkańeó~ R~­
tysta do pacjenta, któremu nie I dogoszeza Wlnny n.apr!l~ć p~­
mógł założy~ korony z powodu za- stwowe wlad~e admIn!lstracYJ~ 
"a7U używania dota. . ne", otrzymU}ClIly z mrzęd.u gml 

*ny Radogos:rez następujące wy­
jaśnienia: 

Każdego, kto przyJeidł.a na te- Rada ~DD8. na pO\!ioo-zeni<n 
ren wolnego miasta Gdaftska, ude- swym, odbytym w dniu 28-ym 
rza na samym wstępie niezliczona grudnia' ub. rok<n uchwaliła ob­
moc flag ze 8Wastyą i to ar6w- ei~ć cbywateIi ~y Rado­
no w dni powszednie Jak ł PrUt· fi:OS.'Zetpodatkiem drogowym i 
teczne. Miasto pławi się w Istnej świadczeniami SZaTw8J1"kowymi 
orgii banmyeh sztandarów. Nie w wysokości 30 p~. podstawo 
ma domu, okna t m8fttu, z którego wego wymiaru podatku. Wy­
by nie powiewała swastyka, sięga- dział powiatowy starostwa lódz 
jąca niekiedy ki1ktmastu metrów. kiego, opierając się na zarzą­
Tysiące flag, którymi srpiku}e się dzeniu p. wojewody, zezwalają­
wszystkie okna i okienka, gmachy cym na 5 .. do krotne podwyż­
kościołów, a wreszcie pojazdy me- menie podstawy wymiaru po­
cbaniczne ł latarnie llliczne ,......... to datku, podatek ten podwyższył 
akcesoria narodowego socjanzmu, do 100 proc. 
lubuiącego się w krzykliwej propa- -Wynika z tego, że nie władze 
gandzie. I gminne obciążyły nadmiernie 

svre, 

mieszkańcow gm. Radogoszcz. ciąży obywateli, interweniował 
Gmina Radogoszcz, jako gmina w teJ sprawie w wydziale po­
podmiejs:ka·, rozbudowama p-rze wintowym. 
ważnie po wojnie europejskiej, Wydział powiatowy staro­
posiadaJąca. w swej większości stwa, biorąc pod uwapę stan 
budynki nowe, które na 'mocy mateTiaIny mieszkańców, posła 
dekretu p. Prezydenta -PańlStwa nowił uchyUć decyzję swą z dn. 
W()ln~ są od podatku s'kar-oo.. 20 kwietnia 1937 r. za L. 11-2 
wego na P'ł'zeciąg lat. 10, a wy~ (Og.) 37, podnoszącą wymiar 
magająca przeprowadzenia ko- świadcze..'i drogowych do '100 
niecznyeh inwestycji, nie po- proc. podsławy wymiaJ'u, za­
bierała żadnych podatków od twierdza. ląc jednocześnie uchwa 
swym. obywatełl poza - podał- łę rady gminnej z dnia 28 grud­
klem grun~ 8Ołłysowym nla L. ó, która . ustaWa wyso­
itp. Nie posiadając potrzebnych kośe obciążenia świadczeniami 
SUJDl na przeprowadzenie nie- dN)~i do 30 proc. 
zbędnych inwestye.li - Mida W . zwią;zku z p.owyższym u­
gminna postanowiła obcl:tżYĆ rzą.d gminy wyjaśnia, że 1- na­
obywateU podatkiem, jak wyżej ka·zów. rozesłanych na wyżej 
zaznaczyliśmy, do wysokości 30 wymienione świadczenia za 
proc. rok 1937-38, zarząd gminy po-

ZarząCI gminny wychodząc z bierać będzie 30 prOC. naleŻlloś 
założenia, iż wymiar podarku ei po ~okl'~lenin do pełne.i 
gruntowego i świadczeń szar- dniówki, pozostałe zaś 70 proc. 
warkowych w wysokości usta- zosta.fe anulowane. _ 
Ionej przez starostwo zbyt ob-

wnika w komisji rozjemczej) de­
legaci zaakcel)łowali dotychcza­
sowe posunięcia przedstawicieli 
związku w toczącej 8i~ akcji, 
przekazując dalsze załatwienie 
sprawy ewen. zgłoszenia sprzeci. 
wu władzom organizacji, które 
w dniu 10 b. m. PQdejmą na spe 
cjalnie zwołanym posiedzeniu 
decydującą uchwałę. 
~v~~~"',,'~e«,v .. ~ .. """''' . 

"Jedynie i t,lko kaDlel 
z sz,szką Novopin za· 
chowlde zdrowie i Sił," 
- l" .... 4>·t>~~~~~ • .A-Ą<ł>6.~~>.$_ 

p~zez chińczy~ów. Gdy następ· I ~marłef{o zdobywcy .p rzYSięg.a- istotę i święcie '\vierzą w jej 
me , uroczyścIe przeszedł na _ Ją, że Jest oparta ną prawdZIe , prorocze zdolnoś,ci. Chanowie 
buddyzm i w żółtym plaszczu Potwierdza ona opi~ pierwszej stepów, władcy mlode<:1o pall' 
władcy mOTwolskiego wkl"OCzył legendy, ale dodaje , że wierni stwa Malldżukuo i emisariusze 

Losy Dalekiego Wschodu w rękach kobiet u boku k,róla kapłaJl1ów do 'pa- mong.6łow~e uwolnili uwi~zione japoilskiego generała Doihar~ 
Szanghaj, 'VII sierptlliu. nej poprzednicz1ci. Nosiła to łacu w Urdze. _ zamianował g'o go "boga wojny" tuż przęd wy zabiega ją o jej względy i obda· 

sa.m:o imię, :p-osiadała taką. Sqmą wdzięczny Chutuktu podczas daniem go bolszewikom, odda· rowują ją l<osztownvmi prC7.en· 
-(J11' •. Gdy eb1łD' mongołów Te- wsplłllliale.i ceremonii "Dżidźin ny mu kozak, podobny do nie· I tarni . , . • ,. niepoham-owaną ambicję, po-

Ifm~ który pózn1eJ przezwat - Najonem", czyli uosobieniem go, Jak dwie krople wO'dv, zo- . 
się ,.,.Dżio:tgis- C.hanem"' i został chodziła ja'k tamta, z j('dnego z mong.olskiego boga wojny, a stał zamia'St niego wydany czet MClugoł'owle są prymily" 
władcą dWlUch kontynentów, li- najbogatszych, na.izn-akomit- młoda córka j.edneg.o z nai.potę.i worlOowardzistom i rozstrzela- nym narodem. Poi"cie nacjon-a 
czył 17 lat, 'pienił się z: Burtai, szych rodów i :rzeczywiście niejszych chańów, Burtai,uzy- ny, a "'Ungern _ Sternberg ukrył lizn:u. jesL im obce, ,a. W!!P.<r JYl"zyn:ecron2t mu cztery lala :ie ~~:~ąkn tr,::~a:; skała 'WY.iątkow!'l łask~ ~ów ł się w stepach, aby dalej prowa· mmeme ~ocar~!w~ SWIatowe-
wc-zeŚlniej, w dmu ~1Iublt tS-Iet- ~J~ została jegB żoną. dzić walkę. Jednak po upływie go z ~z~sow D;,:~n<T1S-Chana ~a' 
nią córką. bogategd wodza . są- carstw, które się IPO tym szyb- W sierpniu 1921 roku nowe kilku tygodni - zostal otl'llty wno .luz stało Sl~ bezprzedm\O· 
'siedzldej hordy. Młody wódz ko rOllpadły. Dzisiaj żyje w bud państwo mongolsklite, ,które przez 8wo.ią małżol1k~ Bartai, ro~;ą.}egen~ą. ~l~ J'DID?utyzm 
plemienia spodooał się m:i!rem'tl dyjskim klasztorze dla koMet przez pewien czas obejmowakI która była zazdrosna o pewną D'~ld~ln Na]ona z.Y.1e w Ich pa­
chano'wi. w Kałganie, ale nie została za- nawet części Mandżurii, rojkll1~ p:ękną rosjankę i obawiała si~, ~lęCł, a powo~auć~ do Jlunowa-

Będzłest panOwał naCJ pOII1lliana. MongolOlWie uwaza- lo z powierzchni podczas po- że 7,ostaJl1ie pTZez .,bog'l wojny" D1~ uad Da~ekull ,\Vschodl'm, O 

NSZystkimi tatarami _ powie- ją ją, która w swoim ,,'zasie by wstania wO.lskowel'.·o. Istnieją op-aszczpna. . ł{tory~n Ol: .Im mowO, st~ło. sl~ 
'dział doń pr:zyszly teść. ła żoną boga, za usta Buddy, a dwie legendy romantye;Qle, kd:ó . . . ' . ' dla. ~ch nIemal .wyoln:a,zeUlem 

_ Nie tylko nad tatara'IIii, a'- władca państwa mongołów w re opowiada;" o. ty~h wyd-arze- , AczkolWIek cah ta 1115tor13 rehW.1nym. Burta! - "zołfa sv. 
fe nad wszystkimi nal"Oda:mł. przyszłości, !kSiążę' Teh-Wafl1i,', niach. Pierwsza' z nich opiewa, b;zml ba.rdzo niepr~,:jo~odnh. biJIa z Kalh'anu" - ~(s-i~żni,czl<a 
Burlai będzie cesarzową śwh- nie przedsi~weźmie kroku, rie że :rosyjscy. żołnierze. ,niezado-- me, t? Je~nak wy-ta ,c Sl\ u~l a z. slawne~o ;odu, '~s t OS1'od· 
ta _ odpad młody Dżingis _ zapytawszy jej uI»'zerlni!) o ra- woleni % zelaznej dys~ypliny wpc'WIadac fak~tom .. P~zv.!nl'Je- l{l~m. teJ mIstyczne] legcn(',-,. 
Chan. dęto przeobrażaJącego się 51hmniową le zmarłego pos~ada.lą.. hst' da- KSląZ.ę Teh-\Vang: .. klól'eml1 
Dotrzymał słowa. Wspanłały Wdowa DO Dzidzin- w azjaię' "bQ!;!a woJny'\ po.. towane:w. ?ktreSle Illlędz~ :oz .. z~yclęsl:vo on~ dZ1SLa.l przepo. 

grobowiec w Samarkandzie, w Maianie wstali pneciwk'o niemu i nie str-zel~~e.m przez bol,szC'~IMw! Włada l ~ l~.tore :yalczy, ,jes t 
_ _ . ' . mająe odw~ z3JIllordować go a otrUCIem przez małzonkę, a II nowym DZldzlll Na.lonem. nstn· 

którym spoczywa cesarzowa Pod komee 1918 lI'oku peWIen I ~.Aftl· ~__ '_1_ ' • ' stt te czynią drugą legendę co· Inim wcieleniem Jllon"o!sklcd 6 
Burtai, Jest jed,n!ym z na.idu- . ki ik." .. ,}'uo. I -LmIlooa 'WOJ:m.O'ill SOWIet • ,., '" 
mnieisz ...... b 'świadectw pot"'<1i r?SYJs dba~.!~ · .' mlanoWl' kim' kloce go IlaStępnie przez na.imnieJ bardzo prawdopodob- boga wojny. Na nim },oncenfru 

J~ ~ Cle na ... .J'-'A baron Ungern- sąd ':woJ'en"",, w Ndw(JIS ..... ł-.i.rsk.u nil· je si.ę .drzemiąca od piętnastu la.t 
światowego państwa m<mgo- Słernberg, wtargnął ~a n-ele..ll_ ty ";" -~ . ć . :r ......... kil~_ ambICja wdowy DO ho"'u WOlo 
łów. ' 1. ·Ik t h k ___ au na I:I-IDler J ~_u C ł . . - , ." - . 

k
1ó USd e MrozPt'~ony~ ł t' ~~a- dniach rozS'łr-zelałv. .;' '., Ił IDe nUle marzenie. ny", Burłai oraz interes\' ('l" 'a .. 

Nowa Burtai 
Minęfto od tego czasu tysIąc 

lał'. Przed mniej więce.i szesna­
stu lały wydawało się, źe nowa 
(Hurtai chce zaj~ć JIliejsce :sI lW-

w -o OOgOlll, zaJ;ą s 011~ nów wykorrawczych planu 
Ur~Et, pr~epę~il czerw~.:logwat' Unlern-Sternb.erg I Od tego ezasu wdowa po Ya.mail:o, spoczywającego w mi-
dZlstÓW 1 chmczyk6w l. mad~~ otr .... ' D'tidtinie Najonie i byla wlad- nistersfwie wojny w Tokio. 
z powrotem na ż6ltym: Jedwab- .... • czyni mongołów żyje w samlOt-
nym tronie wlelki~o lamę moa Din:rga legenda brzmi jene'%e ni 'W iKałganie. Przesądni mon- L. Ki,rm.fa. 
gol6w,Chuluklu, wypęd • .,.,ego famta&lJa!niej, ale pr.yjaciele gołowi. ~ ją, Jlak .wył.szo 



Uśmiech." 

Wierszyk 
nieco rUbaszny 

.w ciągu jednego tylko roku 
w ustach obywateli niemieckich 
znika w formie złotych zębów, 
koron i t. d. 5.000 kg. złota, war­
tości 14 milionów marek. 

(z prasy niemieckiej) 

Dl'ęczy mnie dziś zagadka pnsta, 
Niemcy niestety są bezl'adni; 
Gdy dziś im zaglądają w usta, 
Gdzie zajrzą jutro lub za dwa 

u __ .••• 

Więc ci, co bardziej są lojalni 
Me chcąc, by robić im wymówki 
Spuszczają story w swej sypialni 
l dziś już biorą ••. nasiadówki. 

RO-DO 

DYżURY APTEK. - Nocy dzi· 
.. iejszej dyżurują następujące apte· 
ki: M. Kasperkiewicz, Zgierska 54, 
A. Rychtera i Łobody, 11 Listopa. 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow· 
ska 25, S. Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Rytem, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. ł 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 147. ' . 

t 

d. VIn ........ "GI;OS PORANNY" 1937 Nr. 21b 

'_' njk a,t,kulów spoi, 
oboW'ilzgWćł( Ził(Znle W lOdzi Z dn. 9 sierpnia z"b r. b . 

Starosta"grodzki ł~dz;ki wyzn~-IWSZedniegO użytku w sprz'edaży b~e'Zpieczeniu ~od:aży prZedmio-/admin18tracyjnym (Dz. U. R. p, 
<?z~ł w dn.l'U ~VCZoTaJszym na m· detalkznej następujące ceny, 0- tow powszed'Olego użytku (Dz. ur. 38, poz. 365). 
zeJ wymIemone artykuły po- bowiązujące na tereniJe m. Łodzi: U. R. P. nT. 91 poz. 527) w ZWląZ- Zarządzenie niniejsze wchodzi 

1) m~ęso wieprzowe z dokładl~ą za 1 kg. zł. 1.40 ku z art. 64 rozpor·ządzenia pre-! w życie z dniem 9 sierpnia 1937 
2) m~ęso wolowe średniej jako ' ci " 1 " ,,1.20 zydenta Rzplitej z dnia 22 marca roku. 
3) mIęso wołowe z uboju rytualnego 1 1.70 1928 r. o postępowaniu karno -
4) cynadry wołowe i wileprzowe :: 1 :: :: 1.40 iiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii __ iiiii_iiiiiiiii_iiiii. 
5) wątroba wołowa i wieprzowa 1 1.40 
6) s~01lina świeża i solona :: 1.: : 1.90 
7) kIszka podgardlana i czarna " 1 " ,,1.30 
8) kaszanka z,wykła . _ " 1 " ,,1.00 
9) salceson, klełbasa. krajana i siekana 1 2 00 

10) boczek wędzony :: 1 :: :: 2:20 
11) chleb ~ytn~ z mąki 0-65 proc. przemiału "1",, 0.32 
12) chleb ~ytDI z mąki 0-65% przem. (bochenek) ,,2 " ,,0.64 
13) chleb zytni z mąki 0-95 % prz·emiału (razowy) " 1 " ,,0.27 
14) bułk~ pszenne wodne z mąki 0-65% przemiału" 1 " ,,0.70 
15) bułkI pszenne wodne z mąki 0-65% przemiału za 1 szt. 0.05 
:Winn~ żądania lub pobierania do 6 tygodni aresztu lub grzyw­

cen wyzszych od wyznaczonych ny do 3.000 zł. w myśl art. 4 roz­
uleg~ą karze w trybie postęp 0- porządzenia Prezydenta Rzplitej 
wama karno - administrnyjnego z dnia 31 sierpnia 1926 r. o za-

Dnia 5 sierpnia 1937 r. rozstał się z tym światem 

AkCja pracowników szpitalnvcb 
o zawarcie umowy zbiorowej 

~ak już dono~i1i~m~, pracownic~ l Tegoż dnia odbędzie się r6wniet 
szpItala. ew~nglehcluego w LodZl pod }Jrzewodnictwem insp. Kakow 
w!'zc7.ęh akcJ~. o ~opra:vę swe~o !:ikifgC konferencja w sprawie za. 
bytu. DomagaJ~ Sl~ om 8-godzlll tmgu, jaki powstał w szpitalu dla 
nego dnia pracy, zawarcia umowy umy:;łuwo cht'rych przy ul. Weso. 
zl.,iorowej oraz. ekwiwalentu pie- łej, l,ę~ącym własnością gminy 
tUeznego . zamIa:t prz!m~scwego wyznaruo~j żydowskiej w Łodzi. 
lwrz~:;tan:a z mIe8zkama 1 wiktIł, Rówl1ież i VI tym szpitalu per&onel 
ObOWlązuJą~ego ~oty~.bczas. pielęgniarski i techniczny wystąpił 

W !'prawl~ teJ z~lązpk z~,:odo. o za warde umowy zt.iorowej, wy­
wr pr~c?wmkćw. uzytecz~osCI p~: suwając m. in. szereg postulatów 
!ohczneJ mterweruował w illsfJekcJl natury ekonomicznej. 
pracy, która wyznaczyła konferen· 
I'ję z udziałem przedstawicip]i dy­
rekrji szpihla na środę, dnia 11 

. f'ierpnia. r. b. 
Wczoraisza konfiskata 
.. Glos u Porannego" 

REJESTRACJA ROCZNIKA I 
1919. - W czasie od dnia 1 de J 
dnia 30 września odbywać się bę- J 
lhie rejestracja mężczyzn, urodw I 
nych w 1919 roku, zamieszkałych 
oraz przebywających na tereni!! 
m. Łodzi. 

b. D. Ludw- Banasz 
Członek Honorowy naszego Związku. Koszt, utrzymania 

W czol'ajszy numer "Głosu Po­
rannego" został skonfiskowany 
przez starostwo grodzkie. Po kOli 

fis kacie ukazał się drugi nakład 

Rejestracji dokonywać będzie 
'\)Tdział woj.3kowy zarządu miej­
:-kiego w Łodzi (ul. Piotrkowska 
nr. 165, I piętro, front) w gcdzl­
nach od 8 do 1.5-ej, w soboty od 
godz. 8 do 13,30. 

Winni niezgłoszenia się do reje· 
f'tracji w wyznaczonym terminie 
1IIegną na podstawie art. 99 wy 
mienionej na wstępie u.stawy karze 
aresztu do 3 miesięcy i grzywny 
'lo zł. 3.()(X) lub jednej z tyeh kar. 

SZCZEPIENIA PRZEOIWGRUt· 
tICZE. - Polski związek przeciw· 
grużliczy w Warszawie pc daje do 
wiadomości, że od czasu do czasu 
otrzymuje z Łodzi zamówienia na 
f-ZCZcllionkę przeciwgrużliczą, niQ 
r.o('bnlqc=ł z wydziału zdrowia pu­
blicznego - sekcji walki zgruźli· 
cą (ul. S:Lrut0wicza nr. 30), ani 
też z przychodni przeciwgruźliczej 
Hohotniczego towarzystwa przy ja. 
cio:kl dzieci (ul. Pictrkowska 278). 
Ponieważ taki stan rzeczy jest 

lIiepożądany ze względu na wypa­
(lanie dzieci szczepionych w ten 
.~posćb z pod kontroli l~karskiej l 
pielQgniarskiej poradni przeciw· 
gruźlicznych - wydział zdrowia 
l;uhlicznego łnformuje zaintereso 
w:myeh, że w razie potrzeby szcze· 
pif'nia ll ... worodka z.wracać si~ nalE' 
ży w Łcdzi wyłącznie do obu wy· 
żej wymienionych instytucji, któ· 
rych poradnie obowiązane są do 
otoczenia szczepionych ol)ieka w 
ei:gu szeregu lat. 

ODPRAWA PRAKTYKANTÓW 
-- W dniu wczorajszym pod prze· 
wodnictwem :p. prezydenta miasta 
M. Godlewskiego odbyła się w za· 
rząd~ie miejskim odprawa prakty 
kantów z wyższym wykształceniem 
Pragnąc podnieść cgólny pe· 

r.iom wykształcenia urzędników j 

przygotować wykwalifikowane siły 
do slużby samorządowej, zarząd 
miejski w Łodzi w 1934 roku za· 
roczątkował przyjmowanie do 
:<rużby miejskiej na praktykę osóh 
" wyższym wykształceniem, kto' 
ryen w chwili obecnej w pcszcze­
g(,lnych wydziałach i urzędach miej 
\\ldch jcst zatrudnicnych 1,5. 

NOWE ZNACZKI POCZTOWF 
.- POf'zta Edzka przystąpiła dl' 
rozsllrzedaży nowych znaczków 
pocztowych wartości 55 groszy, 
[.rzezna,czonych dla I\0rmalnyeh ]i. 
~tów po18conych w obrocie we· 
wnętrznym. Na nowych znaczkach 
widnh'Jf'3 pod0bizn!.l. Marszałka RY'j 

I dza - Śmigłegc ... 

Cześć Jego świetlanej pamięci! 

ZARZĄD 
Krajowego ZwiilZku Przemysłu Włókienniczego 

b. p. LUDWIK BANASZ 
zakończył zycie w 8~daiwym wieku. Uozynnością i 
gł~b8zym zrozumieniem zadań in stytueji, w kt61'ei 
zaznał zasłużonego wytchnienia w ostatnich latach ty­
cia, lIaskarbił sobie naslą. wdzięclność 

SCHRONISKO "ZACISZE" 
przy FaadacJI Im. małi. Konsztatów 

prawie bez zmian 
w dniu wczorajszym w urzę­

dzie wojewódzkim w Łodzi i pod 
przewodnictwem naczelnika inż. 
J ellinka odbyło się posiedzenie 
komi~ji dla badania wzrostu ko­
sztów utrzymaniu. Komisja po 
zbadaniu złożonego materiału u­
staliła, że koszty utrzymania w 
Bpcu r. b. w porównaniu z wy­
sokością kosztów utrzymania w 
czerwcu r. b. wzrosły nieznacz­
nie do 0,01 proc. 

,Wzr.osły nieco ceny słoniny, 
kiełbasy, masła, jaj, welouru i 
kamgarnu, gdy natomiast spa­
dek cen chleba, mąki pszennej, 
SIl'ochu, ziemniaków, wołowiny, 
mydła, wyrównały nieomal wy­
sokość łączną kosztów. 

Krwaw, napad band"ki 
Rabusie zastrzelili opierającego się włościanina 

w ~ wsi Mirosławice, gminy Kolasa. mimo gróźb stawiał o· 
Babice, powiatu łódzkiego mial pór i jednego z rabusiów ranił 
mleJsce w dniu wczorajszym ciężko narzędzi~m przeznaczo­
krwawy występ bandycki. nym do siekania brukwi dla by-

Do zagrody zamożnego wło- dla. 
ścianina Mariana Kolasy, wtarg- Bandyci strzelili kilkakrotnie 
nęło kilku uzbrojonych w broń do Kolasy, kładąc go trupem na 
palną bandytów. miejscu. Następnie steroryzowa-

Rabusie ustawili posterunki li resztę przerażonych członków 
na podwórzu i wkroczyli do mie rodziny, splądrowali mieszkanie 
szkania, gdzie zażądali od Kola- i zrabowali dość znaczną sumę 
sy i obecnych jego członków ro- pieniędzy, po czym zbiegli, za­
dziny wydania pieniędzy, grO-I· bierając ze sobą rannego kallll'a-
żąc rewolwerami. ta. -

Powiadomiona o zuchwałym 
występie komenda powiatowa 
policji i urząd śledczy, zarządzi­
ły energiczne poszukiwania. 

Na miejsce wyjechał zast~pca 
naczelnika urzędn śledczego w 
Łodzi komisarz Scheberle oraz 
komendant powiatowy komisarz 
Kocllber. 

Zarządzono obławy w terenie 
w wyniku których zatrzymano 
szereg podejrzanych osobników. 

Policja już jest na tropie ban­
dytów. 

ZA ""IADOM.EN.E. 
Donosimy P .T. Sferom Zainteresowanym ~e, 

K~I[~n nnR{~~WA Młn~IA t~Dll i W~J(Wó~IWA lóDIKI[60 

Urlop, VI policji 
.w dniu wczorajszym roz'po­

czął urlop wypoczynkowy na­
czelnik wydziału śledczego, nad­
komisarz Pollak. Nadkomisarza 
Pollaka, zastępuje kierownik I-ej 
brygady, komisarz Józef Kowaj· 
czyk. 

Zakazany wiec 
włókniarzy 

Na dziś w niedzielę wyznaczon ... 
był wi6'-!. sptawo'Lda.wc'Ly włók.ni&­
ny chałupników, zrzeszonych 'fi 

oddziale niemieckim związka ... 
wodowego włókniarzy. Wiec mia.ł 
się odbyć w lokalu dzielnicy ba­
łuckiej PPS przy ulicy Limanow­
skiego 39. Przemawiać mieli: Kum· 
mert i Serwatka.. 

W oetaciej chwili Sta.roMWO 
grodzkie łódzkie zakazało odbycia 
tego wiecu ze względów be-tpie· 
czp.ństwa. publicznego. 

~mierć robotnika 
- 0Uary wypadku 

DonosiliŚillly wezoraj o wstr2!1l 
sają,cym wypadku, jaki wyda­
rzył się w ·tartaku mechanicz­
nym firmy Kalisz przy uJ. Sien 
kiewicza 75-77, gdzie robo<tnik 
33-letni Ignacy Piasecz,ny (RG­
kidńska 1(8) Z()fg.tal ciężko ra!ll­
n" wskutek defektu maszyny. 

Piaseczny w stanie bezna­
dziejnym przewieziony został 
do sznitala im. Prez. Mościckie­
go. Tu, mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zmarl nad 
ranem, nie odzyskawszy; przy­
tomności. 

~ ......••..............• 
KOLONIA WYPOCZYNKOWO"' 
TURYSTYCZNA W , JASZCW-

RóWCE. 
Eiblioteka im. B. Borochowa 

przyjmuje za!lisy na kolonię wy-

I J-oezynkowo - turystyczną w Ja-

z informatorami StoI. M. Warszawy, Woj ew. Krakowskiego, Wojew. Kieleckiego, 
Wojew. Lwowskiego, Woiew. Poznańskiego, Wojew. Pomorskiego II M. Gdynią 
i Woj ew. Śląskiego, 

ukazała sie z druku iako Rocznik 1937-1939. 
Księga opracowana pod kontrolą redakcyjną Zarządu Miejskiego w Łodzi 

jest niezbędnym informatorem dla Władz, Urz~dów, Prsedsiębiorstw wszystkich 
kategorii, Instytucji, Stowarzyszeń etc. 

Księga składa się z VlII Działówato: 

szczurówce (Zakcpane). I Kolonia ~ieści się w pięKnej 
willi, ob()k hasenu. Pokoje słoneet. 
u.e 2 - 3 osobowe. Radio, patefon, 
i czytelnia pism na miejscu. Wikt 
::;ma~zny i obfity - 4 razy dzien-

1. Szematyzm Miasta Łodzi 
2. Wojewódzwo Łódzkie 
3. Spis mieszkańców miasta Łodzi z podaniem adresu i zawodu 
4. Spis ulic i placów z planem Miasta i okolic w formacie 60/100 cm. 
5. Turystyka i Zdrojowiska 
6. Porady, Taryfy i Komunikacia 
7. Wykaz Firm ułożonych w/g branż 
8. Informatory Miast 

Ze względu na duży popyt, prosimy zamówienia kierować do RedalIcJI, 
Ł6di, Al. Kościuszki 41, Tel. 257-75. 

I flie. W yr.icczki pod kierownictwe~ 
wvkwalifikowanych przewodnI­
ków. 

C1ena w sierpniu została cbniżo­
I\a i wynosi za 14 dni pobytu wraz 
z przejl\7.dem tam zpowrotf;lV 
zł. 70.-. 

'Zapisy przyjmuje i informacji 
.... aziela Bibliot(·ka im. Bororbowa. 
Zachodnia 5U. Tel. 191-50. codzien 
l11e cil go!lz. 10 - 1 i od 4 - 10 
\viec:&. 
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931/193 
No f rozporzć\dz~nia mjDi§.~rialn~ W związku 

z r~łorma szkolni,.wa 
W związku ze zbliżając~'m się wego. W nowym ustroju s'lko}­

nowym rokiem szkolnym, m:- nym i ta slprawa znalazła ;>0' 
nisterurl:wo wyznań religij:n.ych myślne rozwiązanie, licea zawo 
i oświecenia publicznego wyda- dowe bowiem nie zamykają 
lo szereg doniosłych rozpo:zą- drogi do szkół wyższych tym 
dze!l w sprawie wprowadzanej absolwentom liceów zawooo­
w życie rgfoTmy ustroju 'izkol· \ wych, którzyby chdeLi się da-
nie<t\'\li ~redniego. lej kształcić. 

Ministerstwo powołuje 'do ży-
MAŁA MATURA. cia w 1937-38 r. szkolnym li 

Ministerstwo oświaty opTaco typów liceów zawodowy'~łl, u­
wało regulamin t. zw ••• male.i jętych w cztery zasadnicze dzia 
matnry", która wydawana bf;- 1y: szkolnictwa przemysłowego, 
nzie absolwentom klas IX glIn- handlowego, rolniczego i gospo 
nazjów ogólnokształcących no- darstwa domowego. 
wego typu i eksternistom sk la- W zakresie szkolnictwa prze 
dającym egzamin z zakresu, 4 mysłowego przewiduje się Heea: 
klas !','imnazjów. Egzaminy koń elektryczne, teletechn'icz.ne, Illt!­

cowe w gimn'lzjach odbyWllĆ chaniczne o kierunku kolejo­
się będą rok rocznie w dwuch wym, mechaniczne o kierunku 
terminach: w styczniu - lutym samochodowym, mechaniczne o 
i maju - czerwcu przed pall- kierunku lotniczym, budowlane 
stwowymi komilS,jami egzami- drogowe, wodnQmeliora·~ .Y'j.."'Ie, 
nacyjnymi. miernicze i krawieckie. 

Szczególną uwagę zwraca in- W dziale szkolnictwa handlo 
strukcja ministerstwa oowiaty wego projektuje się licea han­
na właściwy sposób egzamino- dlowe, które w klasie trzeciej 
wania tak, by egzaminy nie sla dzielilyby się na wydz. handlu 
wały się powod~m rozmaitych zagranicznego i rolniczego oraz 
niedopuszczaInych wydarzeń na licea administracyjne, mająJCe 
terenie szolnym. na celu kształcenie pracowni-

Instrukc.ia kładzie nacisk na ków zawodowych w działach 
to, by egzaminowanie odbyw:ł- administracyjnych różnych jed­
lo się hez przerwy lajwyżej w nostek ~;ospodarczych. W kla­
przeciagD 30 minut. przv egza- sie trzeciej tego liceum przewi­
minach ustnych. Na e<'or.aminy duje si.ę obecnie wydziały: ad­
piśmienne wvznaczono dla ję- ministracyj'llY, bankowo - ubez­
zyka polskiego 4 godziny, dla pieczeniowy, kolejowy, poczto­
innych przedmiotów 3 godzilLY. wy, samorządowy i skarbowy. 

Eozamin oimnazjalnv można Dział szkolnictwa rolniczego 
skł~dać naj;.yżej trzy razy. będzie obejmowal licea: rolni-

Odrębne rozoorz~~7cnie mi- cze, gQ8podyń wiejskich i ogrod 
nisterstwa dotyczy or/1anizacii nicze. 
klas liceów nowego typu. Wreszcie w 'dziale szkolni-

PTmnocja w liceach dopUlS,z- ctwa gospodarstwa domowego 
czalna będzie tylko w razie 11- znajdujemy licea gospodar3twa 
zyskania w klasie 1-e.i w końcu domowego, których zadaniem 
roku wszystkich stopni co na}- będ'zie praktyczne i teoretyczne 
mniej dostah:-cznyeh z; przed- przygotowanie mlodziefy do 
miotów obowiązkoV\'V'cn. Wiek pracy związanej z organizowa­
uczniów wahać się mofe Od 16 niem i prowadzeniem gos,po­
do 20 lat. darstw rodzinnych i zbioro-

lnowacją pooagogiczną bę- wych. 
dzie wrganizowanie przy lice- Warunkiem przyjęcia do li­
ach pedagogicznych 7 klas ceum zawodowego jest ukoń("7e 
szkół ćwiczebnych, w których nie sz.koły powszechnej II stop­
kandydaci na nauczycieli odby- nia (6 oddziałów) i 4-letniego 
wać będą praktykę. Szkoły te gimnazjum. 
stanaw:ić bę.dą normalllle szkoły 
pQlWszechn e. 

Wymienione zmiany w s 7]\.0\ 
nictwie wprowadzone bęuą w 
tycie w roku szkolnym 193i'·3R. 

LICEA ZAWODOWE'. 

NIEMA PRZYMUSU MUNDUR­
KÓW. 

nie wolno wywierać jakiegokol 
wiek nacisku na rodziców i 
dziatwę w sprawie mund'UJl"ków. 

STARE PODRĘCZNIKI OBO­
WIĄZUJĄ. 

Ministel'5ltwo oświaty ogłosiło 
nowy regulamin oceny podręcz 
nik6w i pomocy szkomych, 
przystosowanych do zmian w 
prog:ramie nauczania w szkol­
niotwie powszechnym i śred­
nim. By nie narażać rodziców 
na zbędne wydatki w wypadku 
zmiany programu nauczania, 
stare podręcznikl uf-.vmanc 
ma.fą być jeszcze przez następ­
ny rok szkolny. 

PI'Z1 hemoroidach 1 zaparciach stol­
ca, Sllklanka naturalnej wody gorzkiej 
Francl.szka - Józefa - stosowana rano 
na czczo - wywołuje bezbolesne, ła­
godne wypróżnieme, dzięki czemu mo~ 
na jl\ stale stosować. Zalec. przez lek. 

Tomaszów 
ZATRUDNIENIE INWALIDóW. 

Lokalny związek inwalidów wo­
jennych zwrócił się do p. inspekto· 
ra pracy z interwencją o spowodo­
wanie zatrudnienia przez mniej­
szych przemysłowców bezrobot­
nych inwalidów wo1ennych. Zabie­
gi odniosły pozytywny skutek i w 
najbliższym czasie kilkudziesięciu 
inwalidów wojennych znajdzie pra. 
cę u t. zw. "średnich flllbrykantów". 

POSTULATY SEZONOWCOW. 
Delegacja ZZZ udała się do u­

rzędu wojewódzldego w Lodzi z 
interwencją o powiększenie na ro­
botach publicznych w Tomaszowie 
dni roboczych do 6 w tygodniu i 
powiększenie płacy dziennej. 

AWANTURA W KAWIARNI. 
W kawiarni ,~aradis" przy ul 

Tekli mieszkaniec Tomaszowa An­
toni łJuczyk, łącznie ze swym sy· 
nem Władysławem, w stanie pod­
chmielonym zdemolowali urządze­
nie kawiarni i pobili właściciela. 
Policla zatrzymała awanturników i 
sporządził.\ protokóŁ 

NOWE ZNAKI REJESTRACYJNE 
SAl\łOCHÓDÓW. 

\Vła~ciciele autobusów wszelkie 
go rodzaju oraz prywatnych sa­
mochodów, winni zgłosić się do 
ekspozytury starostwa celem odblo 
ru nowych znaków rejestracyj· 
nych. ' 

DO , TOKM LMU 
'-I KoiclUIZKO 
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-AM IłYKA 
LINIE iECiLUCOWE S.A oraz BIURA PODROZY 

Dorożkarz i Izoltr 
skazani na 10 dni aresztu 

Starostwo F.'r~ie energicz­
nie tępi wszelkie objawy niepo­
szanowania przepisów o ruchu 
ulicznym. Wczoraj w referacie 
karnym rozpatrywane były 
dwie, niemal identyczne spra­
wy na tym tle. 

W pierwszej oDwiniony ~lył 
dorożkaTZ Jan Kacprzak (ulica 
WTZeśnieńska 19), właścicH~1 
dorożki nr. 361, ktÓTy w !Stanie 
pijanym omal nie przejechal 
killm osób, oczekujacych na 
tramwa.l przy zbi~u 1. Bandur­
skiego i Piotrkowskie}. 

Kacprzaka chciał -zatrzymać 

policjant, jednak dorożkarz za­
ciął konia i począ! uciekać. Do­
pier{) po d.ł'uższym pościgu zo.­
stał zatrzymalny iwylegitym!> 
wany. 

Wczoraj został skazany na '10 
dni bezwzględnego aresztu. 
Taką samą kar~ wymierzono 

szoferowi Bolesław{)wi Rogull 
(Skladowa 11), który ja~ią~ z 
nadmierną szybkością i me 
zwalnia,iąc przy przystankach 
tramwajowych, potrą,cił pasaże 
ra wsiadającego do tramwaju, 
kalecząJC go w nogę. 

Majstrowie fabr,czni iadaje 
20-proc. podwyłki płac 

nonosiiliśmy w swoim C"Lasie, na konferencja p-orozumiewa'\\ 
że związek majstrów fabrycz- eza między majstTami, a prze­
'llych wszczął akcję o za warcie mysłowcami. Na konferencji Da­
umowy zbiorowej, i, że wysunął wiązane zostaną rokowania. na 
przy tym żądanie zrewidowania temat zawarcia nowej umowy 
taryfy.płac.. . , zbiorowej i ustalenia noW']l!lt. .. 

AkCja majstrów fabrycznych run'ków płacy i pracy. 
została jednak p{) tym zawieszo-
na do czasu UkwłdaeJI konfliktu ....................... , 
z włókniarzamł. 

Obecnie, kiedy sprawa zatar- Kino RIAL TO 
gu z włókniarzami jest już pra- Ozi' o godll:. 12 I 2 85 g 
wie załatwiona, majstrowie fa- 2 PORANKI ceny od r. 
bryeznł wznawiają swoją akeJę. 
Majstrowie na pierwszy plan wy 
suwają postulat podwyżki płac 
o 20 proc., zgodnie, zrentą z u­
chwałami międzyzwiązkowej 
konferencji porozum1ewawczej 
pracowników umysłowych. 

Jak się dov.dadujemy, na nad­
chodzący czwartek, duia 1-2 bież. 
mies. wyznaczona została wspól-

Niezapomniana bohaterka filmu 
.Sen nocy letnieJ-

OLIVIA DE HAVILLAND 
na czele plejady najhrietniej­
ssych IIrtystów amerykańskich 
w filmie rado§ci, mlło§cl, hu-

moru i sentymentu p. p. 

Wiosna 
zakochanych 

Jednym z zadań reformy 
!!zkolnej z 1932 roku było '.Jod­
niesienie szkolnictwa zawodo· 

Specjalny okółnik minister­
stwa przypomina, że rozporzą­
dzenie dotyczące jednolitego u­
bioru dla mlodzieży szkól śred­
nich ogólnokształcących nie od 
nosi się do dziatwy szkół po­
wszechnych. W związku z tym 

LUSTRACJA PENSJONATÓW WYKWINTNE OBUWIE 
I LETNISK. Oliary 

zisieisze au cie 
(fROCZYSTOŚCI STRZELECKIE \ czarnej przy mikrofonie" transmi.· 

W RADIO. tują rozgłośnie ze Lwowa. Pro· 
O O'odz. 17 05 radio nada kilka gram wypełnią utwcry orkiestro­

frag!l~entó,,: uroczystości . strzele~. we, r~osen:u w wykonaniu rev~ner 
kich w stolicy. Przy mlkrofome t:ć.w l solIstów oraz ~o~0Iogl: O 
~praw,)zdawczym red. 'I'adeu::7. godz. 20.00.utwory WlemaW51l..lego 
~trzetn1ski. w wyk,manlll znanych skrzyp~ów 

O "'{'dz. R 35 do "'odz. 11.00 r.rzyniesie k,mcert z ~łyt. R€Cltal 
[ rans~dsja ze zjazdu le~ionistów w fortepianowy L.eopolda Miinzera CI 

Krakl,wie, która obejmie mszę po- godz. 22.00 cbeJ~Il1e utwory Beetho 
10wa na Błoniach oraz przemówie- vena, Szuberta l Straussa. 
nie 'Marszałka Edwarda Śmigłego­
I.{ydza. 

C) godz. 1~.VO zabierze głos 
pzed mikrofonem red. Karol Kuź· 
lllin;-:ld, ktćry opowie słuchaczom 
o poet:lch legicn0wych. 

W godzinach wieczornych - () 
!;orlz. 21.40 - nadany zo~tanie re· 
l nrtaż red. Jana Piotrowskiego z 
trasy marSZll "Szlakiem Kadrów· 
ki", 'lhejmujący etap J(,drzojów'­
~i('lce. 

AUDYCJE MUZYCZNE. 
O ~.)tlz 13.10 gr:lć bęozip. kape­

la. ludowa pod dyr. D"ierż':mow 
-kjrg'o w koncercie trar'lmitC'wa­
Ilvm z Parku zdrojowego w Nal~. 
c;'owie. Na !!odz. 16.00 D1:lła orki()­
<tra przyg:l)towala pro~ram m'!n:y­
ki tJineczd O godz, 18,00 "Pól 

"DWÓCH NIEŚMIALYCH". 
.,Dwóch nieśmiałyrh" - wode· 

wil, kUry b3.wil cały Paryź przed 
(:0 laty został napisany przez La· 
biche'a.. .Jest to jeden znajlep, 
f'zvch wodewili tego autora, a po­
sh;żył on Rene Cla.irowi za temat. 
do zabawnego filmu pod tym sa­
mym tytułem. Autor radiowej wer· 
sji ,Dwóch nieśmiałych" l\Orzystal 
zarówno z pierwowzcru jak i z fil, 
If.U. Starał się przy tym zachować 
~tyl r1.a'l':'llego wodewilu. Wszystki.e 
charakterystyczne dla owej epoki 
rnoD<.logi i kuplety zostały 1acbo. 
wane i w odpowiedniej stylizacji 
'rC'źv:-lf.ra powinny stać się źródlem 
Jl'JT~oru dla c:łuchaczy. A uuyrja na 
dana zostanie o gcdz. 16,20. 

Firma "Leo" bez specjalnej reklamy 
Władza administracyjno - sanl- obniżyła znacznie ceny na artykuły se­

tama przeprowadza lustrację pen · zo.nowe. Jednocześnie fabryka obuwia 
sjonatów i letni~k W okolicach To- I "Leo': w ~ydgoszczy ukoń~zyła ~ro: 
maszowa. Za nieh:vgleniczne utrzv dukcJę naJ nowszych ~o~eh Paryza 1 

. • •. Londynu na sezon JeSIenny, które 

złożone w administracji 
"Głosu Porannego" 

z\ \1~i,~'iJ:f na. 8ta.rym WMdlaIc;i 
wie k. Glowna zł. 25.-. 

maOle, właś('!ciele będą pociągam wkrótce nadejdl\ do Lodzi i do fmi 
do odpowiedzialności. "Leo", Piotrkowska 56. 
........................ 
TATRY ... PIENINY ..• GORGANY", 

Kolonie letnie żyd. akadem. tow. 
Samopomoc. technIków filozofów 
i studentów W. S. H. Z. we Lwowie. 

Zal{opane. W przepięknej willi 
"Wybrana", turnus 4-rotygodniowy 
zł. 95.-. 
Krościenko. W cudownie poloto 

nej willi obok Dunajca i lasu, tur· 
nus 4.rotygodniowy zł. 84.-. 

Jamna obok Jaremc:~a w pełno · 
komfortowych p~nsjonatach "Lud 
wikćwka" i "Julianka", turnus 
4· roty"'odniowv zł. 89,50. 

Na ;szystki~h koloniar.h wikt wy 
kwintny pensjonatowy. Kierownic­
two t1lry~tyC711e. zniżki kolejowe w 
(,bie strony. Wyjazd grup - każ 
Ilog'o Figo i 1 go. Zgłoszenia: 
Lódż, l. Polakow, Kilińskiego 
lIT. 105-33 w dni pcwszednie od 
godz. 20 - 21. W niedziele i świę 
ta od 12 - 13. 

Uwaga ' Kolonie czynne do Koń 
('a Wf7.cśnia 

I,wlw. Wzajemn!1 Pomoc Stud. 
Żyrl. Politechn. Lwowskiej, Terr-
sy 2iia. 

Teatr. muzyka i radio 
TEATR LETNI 18.25 "Przez Patagonię ku Andom", 

Dziś o godz. l7-ej i 21-ej operetka felieton 
O. Harbacha "Rose - Marie". W rolach 20.15 Koncert w wyk. Cezarego Dom 
głównych wystąpil\: J. Fontanówna, ke (radioskrzypce). 
N. Tadrowska, ·B. Honki, J. Wiśniew· 20.40 Przegll\d polityczny. 
ski, H. Kwaśniewska. J. Gruszczyński, 21.00 "Wiolazija - czyli piąta poft 
J. Kwaśniewski. Bilety już do nabycia roku" - Kukułka wjleńska 
w kasie Teatru Letniego od godz. 1S-ej \ 21.40 Telefoniczny reportaż z trasy 
do 21-ej. . marszu szlakiem kadrówki 

22.00 Recital fortepianowy . 
DZISIEJSZY PROGRAM 23.00 Muzyka taneczna (płyty) 

RADIOWY AUDYCJE ZAGRANICZNE 
8.35 Mmyka poranna (płyty) 
9.00 Zjazd legiQI1istów: a) msza po- LONDYN (261) 

lowa; b) przemówienia. i DROITWICH (1500). 
11.05 Koneert symfoniczny w wykon. 1~.4:l Fantazja Byrda, Pieśni, Sok· 

orkiestry wiedeńskiej pod dyr. Bruno stet G.dur Brahmsa. 
Waltera (Transmisja z Salzburga) 

12.00 Felieton dr. Juliana Rzóski p. HAMBRUG (332). 
t. "Salzburg". 2000 ) ,Wesołe kumcszki z Wind-

13.00 "U wrót Gdyni" - felieton soru' _ opera Nicolal. 
13.10 Koncert kapeli ludowej 
14.40 "Imieniny Marysi" - opowia- MONACHIUM (405). 

danie Rączasz~owej. . 17.05 ,,::!piewacy norymberscy" -
15.00 AudyCJa dla WSI. opera R. Wagnera (Transmis]3 
16.00 Muzyka taneczna w wykona· 

niu małej orkiestry z Bayreuth). 
16.20 Słuchowisko p. t ... Dwuch śmia l' RZYM (420). 

łych" - komed.ia -. w~dewil. 21 00 Zbłąkana wdówka" - epe-
17.00 Reportaz z zyC1a ". 
18.00 "Pół czarnej przy mikrofonie" retka LOZZlejro. 



ł..ar1ź, 8 sierpnia 1937 r. G os DLO Ł6dt~ 8 sierpnia 1937 r. 

~anik "kapitulacji" 
W związku z zajęciem Pekinu 

przez wojska japońskie i tym sa· 
mym wzrostu bezpośredniego wply 
wu Jaoonii na obszarze Chin pćł· 
llocny~h, nasuwa się pytanie, jak 
dlugo mocarstwa zdołają utrzymać 
swe przywiieje w Chinach, okre· 
t<lane j:tko kapitulacje. Są to ukła· 
dy za pomocą których zdobyły mo· 
carstwa europejslde w 19 wieku 
przywiI~je w krajach muzułmań· 
~Ideh i Dalekiego W~chodu. Pod· 
stawą tych umów jest sądownic· 
two lwnsularoe, wyłączające oby· 
wateli państw enropejsliich z do· 
sięgalności. obowiązującego prawa 
na terenie tych krajów. 

.Japonia była pierwszym pań· 
~lwelll, które odehrało cudzoziem· 
com icb specjalne uprawnienia; t:o 
wielkiej wojnie anulowlllła również 
Turc,ja przywileje obcokrajowców. 
Ostatnio uprawnienia cudzoziem­
ców zo',tały zniesione również w 
Mandżurii i Abi~ynii. W maju 193,. 
raliu zdohył również Egipt taką po 
zycję, iż uzyskał rezygnację z przy 
wilejów kapitulacyjnych. Nowy 11-

kład francusko • angielski przewi. 
duje rezygnację Wielkiej Brytanii 
z praw kapitulacyjnych w Maro· 
ku i uprawnień Francji w Zanziba· 
!ze 

Poza kilku małymi Księstwami 
europej<;kimi pozostają za tym Chi. 
ny jeflynym państwem, które nie 
zdohyło pełni praw suwerennych 
na ohszarze swego państwa. 

Ostatnie informacje z terenu 
walk w Chinach Północnych wskia· 
zują na to, że armia japońska, pc-
7.ornie samorzutnie przekracza gra· 
nice ' l{Onc~sjonowanych 'części 
11 ia!';t przyznanych państwom earo­
pe,jskim. 

Wydaje słę nlewątptiwe, łe z 
~bwilą utrwalenia wpływ6w japnń· 
sldch w Chinach Północnych zol­
Imą przywileje kapitulacyjnt' 
państw europejskich podobnie Jak 
to miało miejsce w MandżuriI. 

.~ ••••••••••••• o •••••••• 

Zr6dłem zdrowia dla 
k a i d ea o, to k ą D i e I 
z sz,szką .. Novopin". 
........ 8 ••••••••••••••• 

Wełna syntetyczna 
konkurentem naturalnej 
Zwyżka cen surowej wełny wy. 

wołuje ostatnio w Anglii poważne 
zaniepolcojenie. Pociągnie ona 7Iil 

sobą niewątpliwie również i zwyż· 
kę cen tkanin wełnian~h, co spo­
wodować może spadek obrotów w 
handlu detalicznym, który odbiłby 
się również na obrotach hurtu, a 
przez to prędzej czy później na 
zmniejszeniu produkcji przemysłu. 

Dlatego tez w kołach gospodar· 
czych rozważana Jest inicjatywa 
w sprawie zorgnnizowania olbrzy· 
miej akcji propagandowej na rzecz 
spożycia wełny naturalnej. 

Produkcja włókna syntetyczne· 
go natrafi,a ostatnio na poważne 
poparl'ie w postaci zwyżki cen 
wełny naturalnej, co oczywista, u· 
łatwia wydatnie konkurencję 
sztucznego włókna. 

alka Hiemiec 
o rynek Brazylii 

Wallm Stanów Zjednoczonych z 
Niemcami o rynek brazylijski 
w(~hodzi w nową fazę. 

Z doniesień prasy niemieckiej 
\vynika, że akcji niemieckiej udało 
f.ię pozyskać stany północne Bra­
z~, Iii, zainteresowane w wywozie 
bawełny brazylijsldej do Niemiec. 
Stan Parrahyba stanowił centrIJ1n 
propagandy na rzecz Iwntynuowa· 
nia stosunh:ów handlowych z Niem 
('a mi w dotychcz-lsowym rozmia­
rze. Wobec mianowania dr. Jose 
.I\merico kandydatem rządu i par· 
tii republikallskiej na urząd prezy­
denta Brazylii, politylm niemiecka 
spodziewa się. że szrmse zacieŚnle· 
nia sto<;un!{ów z Brazylią znacznie 
się poprawią, a to z uwagi na 10, 
ze nowy kandydat pochodzi ze sta· 
nów północnych i był gubernato­
.em właśnie stanu Parrahyba-

iI 

oi, ie k li i nnicz al 
Pomimo poprawy gospodarczej przemysł nie odczuwa zwiększonego zbytu 

Ogłoszone osta,tnio w "Ma· 
łym Roczniku Statystycznym" 
z r. 1937 dane, dotyczące kon· 
8umcji artykułów włókienni­
czych w Polsce, wskazują na 
pewną poprawę na tym odcin· 
ku, Ze statystyki tej wynika, że 
w kraju nast~pujc stały wzrost 

spożycia tekstyliów, poeznwszy bitna Tloprawn. Prz~dzy baVH'ł-j941 gramów, przędzy z jedwa­
od ro.ku 1932. nianej i odpadków bawełllia- biu sztucznego w roku 1936 -' 

Od roku 1929 do ro.ku 1932 nych w roku 1936 na .iedneao 148 Rramów, w roku 1935 -' 
notowane było zmniejszenie się mieszkańca w kraju przvnadło 146 gramów, przędzy lnianej w 
konsumcji tych artykułów. Naj 2,303 ~ramów, podczas gdy w ro.ku 1936 - 178 gramów, w 
gorszym rokiem pod tym wzglę I roku 1035 tylko 2,215 gramów, roku 1935 - 165 gramów (po· 

' dem był rok 1932. \V roku 193(j przędzy wełnianej w r. 193G zosta.ie to w związku z silnym 
nast:mila w tym względzie wy· - 863 gramów, w roku 1936- rozwo.iem naszego przemy~~v 

lnianego). 

Ja" z~d kr 
Celulozy w rDku 1935 przypa 

• dlo u nas na .iednego mieszkaJl 
~ ca 2,3 J g., w ro.ku 1936 - 2,7 

klg. 
Poiska musi utrzymać koniunkturę własnymi siłami 

Na pozór powyższa statyst~1t­
ka jest zupełnie przekonywu·ą­
ca i wniosek z niej może był ty' 
ko ten, że konsumc.ia wJókierr 
nicza wzrasta, Pomimo. tego. ist 
nie.ie wyraźna sprzeczność nI­
między statystyką a spostrzeże· 
ni, mi przemysłowców Oraz 
kupców włóldenniczych, którzy 
twierdzą, że realna kOllsumcJa 
artykułów włókienniczych nie 
wzrasta, co jest głównym czvn­
niki'!TI! l-ryzyst1 we włókie<Tlnk 
twic. 

W czasopiśmie "Gospodarka przystosowania si.P do takiej sy 
Narodowa" p. Tadeusz Łychow tuacji. Pomimo wszelkich w'"3 il 
.. ki zastanawia się nad założe· ków w Now"ym Jorku i Londy· 
niami p()ilskiej polityki koniunk nie, aby ograniczyć rozmiary 
turalnej w obecnym układzie możliwej ekspansji kredytowej, 
... tosunków międzynarodowych. wszelkie oznaki wskazują. JZ 

Pogłoski i pTzewidywania co niebe7;pieczeństwo się zbliża. 
do jakichś nowych i zasadni· Można - oczywiśde - mu za 
czych faktów w międZynarOOO-j pobiec. Lel'arstw dO'fadza się 
wych stosu.nkach gospodar- wiele: rewaloryzacja zdewaluo· 
czych ocenia sceptycznie. wanych uprzednio walut (vota-
"Światu, a - dokładniej biorąc nienie złota), zerwanie z niską 
- możnym tello świata" któ- stopą procentową, "stery li za • 
TYch rozwój k()iniunkturalny de cja" zlota w wi~kszym niż d()i­
cyduje o rozwoju gospodarstw t}:chczas rozmiarze i t. d., i t. d. 
mniejszych, grozi niebezpieczna 'Vszystkie te środki mają jeden 
inflacja. Technkzne przyczyny wspólny cel: hamować koniunk 
jej (obo.k politycznych, Q któ· turę. I dlatego - przewiduie­
rych autor mówi poprzednio - my - będą nieslychnl'ie trudne 
pll"Zvp. Red.) s.ą również znane: do wykonania". 
manipulacje dewaluacv1ne, wv­
wolujq,ce podrożenie złota i ie· 
go zwiększoną produkc1P. przez 
co stworzony został sztucznie 
(i dość niespodziewanie dla 
wszystkich) szybki j ogromny 
przyrost siły nabywczej. Ceny 
mają, oczywiśde, tendencję do 

2 i -, 

Po przeprowadzeniu analizy 
obecnych tendencji w gospodar 
stw1e światowym, p. Łychowski 
dochodzi do W:1io. ku, że "tru­
dności w porozumieniu między 
narodowym na ter('T!le gospo· 
darczym leżą mniej nawet w 

a 

rywalizacji kapitału. niż w sl1i 
generis rywalizacji pracy w 
skali międzynarodowej" . 

" ... .I stąd - wniosek dla po­
Iityld gospodarczej Polski na o­
kresy najbliższe: nie wierzymy 
w szybkie uregulowanie się 
przeciwieństw w ~ospoda'rce 
międzvnarodowej, Proces hamo' 
wania półśrodkami inflacji 
świalowej wraz z jednoczes­
l1yxn nrzystoso.'Waniem się do 
bieguno,vo zmieuionvch warun 
ków w gospodarce na kuli 
ziemskiej trwać będzie długo i 
przechodzić będzie jeszcze róż­
ne koleje. Hasłem naczelnym 
dla naszej polityki w tych wa­
runkach powim10 bvć utrzyma· 
nie i rOlwó.l nasze.l koniunktu· 
ry chwilowo niezależnie od 
fiukhmcji koniunktury świato­
we.f-

Uoźemy to zrobić o włas· 
nycb siłach - i zabeznicczyć 
się w ten sposób na przy­
szłość". 

e ytÓ'łAf 
dla rolnik6w województwa łódzkiego 

,,', Lłumaczellie lego parado 
ksu jest zupełnie proste. "Małv 
Rocznik Statyst:'t·czny" zawie· 
ra statystykę spożycia półfn­
b.rykatów włÓkienniczych, nato 
miast nie obejmuje zupełnie 
statystyki spożycia gotowych 
artykułów włókienniczych, fi 

więc tkanin, a przede wszy~ł-' 
kim ~ goto'~"ej odzieży, Staty 
st:'t'ka sp ożycia gotowej o!lz:eźy 
w Polsce byłaby niewątpliWIe ę\ 
wicIe miarodajnie,iszą dla t~f 
zagadnienia. Statystyka fa bQ 
wiem ilustrowałaby rzeczywl 
stv zakup ze strony konsume~ 
tów towarów włókienn'czyd~ 
tymczasem g,latystyka spofy('.l. 
półfabr.Ykatów oblicza się ~ 
p~dstawie zbytu tych półfabry· 
katów na rynku. 

Orregaaj w łódzkiej hbie rol­
niczej odbyło. się posiedzenie 
komisji ekonomic~nej. 

Na pO'l."Zą:dku 'dziennym n1. 

in. znalazły się dwie sprawy, 
dDtyczące rolnictwa woj. łódz· 
kiego: sprawa organizacji zby· 
tn produktów roślinnych i kl~· 
ski nieurOdzaju oraz środków 
zaradczych przedw konsekwen 
c.fom, wynikającym z nieu'To­
dzaju. 

Jeżeli choozi o zbyt produk­
tów roślinnych, komisja stwier­
dziła, iż zagadnienie to w ro,l­
nictwie winno być rozwiązywa­
ne przede wszystkim na drodzc 
spółdzielczej, a to przez rozbu­
dowanie sieci spółdzielni rolni­
czo . handlowych, któreby sIm 
piły W' swym rę/ku cały handel 
zbożem. 

trwała posucha, jaka zapanowa 
ła w początku maja, oraz licz· 
ne burze gradowe w okresie 
wiosennym i letnim zmnIeJszy· 
ły urodzaj nic tylko zbóż, ale 
również spowodowały nieuro· 
dza.i pasz ob.iętościowych, jak 
siana łąkowego, koniczyn, mie­
szanek Da paszę i słomy zbóż. 

\-V chwil" oJJecncj są już roz· 
prowadzone kredyty na zakup 
nasion w powiatach szczególnie 
dotkni~tych kl<;ską nieuro'dzaju 
pasz. 'Vysokość l:'t·ch kredytó~v 
dla wojewóuztwa łódzl" iego SIr: 

ga ponad 60 tys . zł. 
Niezależnie od tych kredytów 

i7ba wystąpiła do. '."ładz, żąda­
jąc na ten cel około 2 i pół mi­
liona taniego kredytu śl'ednio­
t('rl1linowe~o. 

Pncchodząc do zagadnienia Ubezpieczenie agenla 
klę~ki !lieurodza,iu, k~~isja Często zdarzają się spor7 11:> 

s~wleydzJła zn~~zne ~mn.~c]sze. LIe stosunku pracy agenta ~a 
Ole Sl~ produkc.l1 roślInne] w r. f'l" y Spor" te dotvcz'" <11 ó "';-b" . k· d ł I 11.1. '.1 .'> n 
łCZ., .la "I.e spowo owa szer?g nie kwestii,' czy stosuJ1ek agC)' 

k!ęsk. ZYWlO~O~yc~, .p~ Wybllt- ta handlowego. do firmy, na 
me n1esprzY.laJące.l ZImIe długo rzecz której pracuje, jest stos:n 

Idem pracy, i czy w l onselnyen 
cji podlef,'ać on może ob3wJląz· 

NAJ'PRZY JEł\1NIEJ SPĘDZISZ kowi ubezpieczenia .lsko pra _0-

W AKACJE wnik. 
w Białym Dunajcu (8 klm. od Za 
kopanego) na kolonii Towarz)" vV sprawie tej sąd najwyższy 
!)twa Żydowskich Słuchaczów Pra· wydal orzeczenie, w któryll1 
wa U. J. K. ze Lwowa. Dobcrowy s.tvderdził, iż okoliczność, że a· 
pięciorazewy wikt, wygodne po· gent nie ma obowiązku sta! 'j 
tnie~7.Cz8nia, wła8na pJaia, boisk3 pTacy w godzinach biurowv,~~, 
sportcwe oraz wycieczki do Mor- oraz że pobiera wynagrod.zep·e 
f:-kiego Ok3., do Doliny Kościel· w formie prowizji, nie wyłącl'.a 

możliwOŚci istnienia umowY o fJkiej. Roztoki, na Kasprcwy 
Wierch itp. zapewniają uczestru· prac~ między ~entcm a firmq, 
kom najmils ~e spędzenie lata. na rzecz której pracuje. 
Cena za turnus dwut~'godIliowy 
(od Hi.VIII do 30.VIII) wynosi 
45 zł. 75 pl oc. ulgi kolejowe 
z wszystkich miejscowości. Ze 
względu na formalności zniżkowe 
zgło,;zenia należy uskutecznić jak, 
najszybciej. Zgło!'zcnia i infcrmn­
cj~: 'f(.w. 2yd. ShlCh. Praw:l 
U. J K, Lwów, MnłeckiegQ 3. Za­
miejH:Gwi załą.czq, znaczek na od· 
powkdi. 

Dla stwierdzenia, iż agent DO 

zostaje w stosunku umowy o 
pracę, istotne znaczenie mają 
w szczególności: zależność służ· 
bowa agenta, objawiająca się 
m, im. w obowiązku ager.ta 
zbierania zamówiell w określo­
nych godzinach, obciążenie pm 
codawcy ryzykiem pTacy i 7: .... 

kaz ~vykonywania podobnej 
pracy na rzecz inlllych firm. 

Ponad to komisja wypowie· 
działa się za potrzebą zastoso· 
wania ul!( w dziedzinie podat· 
kowe.l, UZYSkania zezwoleń na 
kupno ściółki w lasach, mucho 
mienia kredytu zastawowe!to na 
zwierzęta etc. 

Bez zmian 
na rynku walorów 

Na rynku walorów tendencja 
była wczoraj utrzymana. Papiery 
n20gót nie wykazały żadnych 
zmian i obracano nimi po kursach 
onegdajszych. 
Wyjątek stanowiła tylko 7 proc, 

pążyczka stabilizacyjna. Jak wia, 
domo papierem tym oraz pożyczką. 
dillonowską dokonywuje się obec­
nie bardzo nielicznych tiiansakcji. 
W śrócl tygodnia pojawił się jed-

nak na rynku pakiet tych obliga' 
c,ii, osiągając atrakcyjny kurs 
440. 

Zach~ceni wysokim kursem, nie­
którzy również wczoraj pragnęli 
ulokować pozyczkę tę na rynku. 
Wobec ostrożności publiczności z.a 
obligację stabilizacyjnej ofiarowano 
lylko 434, co równa się istotnemu 
twrsowi przeli!!zel1iowemu tej po' 
życzki. Kursy przeto w obrotacb 
wczorajszych kształtowały się na· 
stępująco: 

7 proc. pożyczlia stabilizacyjna 
433 w oddawaniu, 435 w żądaniu, 

8 proc. pożyczk.a dillonowska 
60,20 kupno, 61';20 sprzedat. 

4 proc. prem. p(liyczka dolaro· 
wa (dolarówka) 39,50 w płaceniu, 
40 w żądaniu. 

Zbyt przędzy bawehllane] l 
wełnianej oraz sztucznego }fi .. 
dwabiu nie świadczy bynaj­
mmeJ o SPOŻYclU tej przędzy 
przez mieszkańców. OdbiOlca· 
mi bowiem na rynku J)lt"zędzy 
są dopiero dalsi przetwón:y 
włóJrienniczy, 8. nie jak na. l'J1'-­
ku tkanin, względnie orlzief" 
- właśeiwi Odbiorcy. 

Zbyt przGdzy nie jest idcI"t­
tyczny z odpowiednim spożv­
ciem na głowę ludności prze.· 
dzy. Może np. zbyt półfabryka­
tów zwiększyć się na skutek 
spekulac.ii handlowej, dzięki o­
kreślonej polityce przemysłu, 
dziGki fluktuacJom cen i t. p. 
'Vszystlde te czynniki nie P 070 . 

sta.ią w żadnym zwią,~ku ze 
zwięks.zeniem się spożycia 1)'61: 
fabrykatów. 

Zwiększenie się spożycia pOl 
fabrykatów w roku 193~ jest 
niczym innym, jak zwięk~e­
niem się obror!:ów na rynku p6ł 
fabrykatów , które, jak wiado· 
mo, były rezultatem ogran~ 
importowych, restrykcji dewl· 
zowyeh, spekulacfi w nadziei 
na większą produkcję włókien­
niczą i t. d. 

,v tym samym rol<u zbyt fkn 
nin i odzieży włókienniczej nie 
zwiększ:'t·ł si~, o czym świadczą 
pełne składy uroducentów , 
krach przemysłu odzicżowegfl 
w Łodzi. 

3 proc. pożyczka inwestyl!yjua. NOTOWANIA BA WELNY 
lem. 68,75 kupno, 69,25 sprzedaż, BREMA, Otwarcie z dn. 7.8. 
U em. 68 kupno, 68,50 sprzedaż. Październik 11.71, grudzień 11.7! 

4 i pól proc. państw. pOzyczk3 styczeń 11.80, marzec 12.11, maj 12,15 
wewnętrzna 57 w płaceniu, 57,50 lipiec 12.19. 
w ządaniu. i LIVERPOOL. Zamknięcie z dn. 7.t. 
, 4 proc. pożyczka konso!idl1.cyjna:; Bawełna amerykańska: październik 

za grubsze odcinki płacono 57,75, \6.01, grudzi cli 6.02, styczeń 6.05, ms 
żądano 51',25, za drobne zaś 57,25 rzec 6.09, maj 6.12, lipiec 6.13. 
kupno, 57,75 sprzedaż. Bawełna egipska - sal{ellaridls. -

5 proc. listy zastawne m. Łodzi Loco 9.49, sierpień 9.03, wrzesień 9.18, 
_ nowe 55,50 kupno, 56 sprzedaż. Upper: loco 8.87, październik 7.M, 

Na rynlUl akcjowym - żadnych listopad 7.24, listopad 7.24, styoz:eń -
obrotów nie dokonywano. 7.23, marzec 7.25, maj 7.27, Iipiee 7.'Ił' 
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• Niels ukh 
przybywa do Łodzi I w prasie duńskiej znajdujemy 

wiadomość, że twórca słynnej szko 
Iy gimnastycznej w Ollerup, w Da­
nii - Niels Bukh, wraz ze swą 
wybraną grupą 20 dziewcząt i 
chłopców, wybiera się na zapro­
szenie towarzystwa polsko - duń­
skiego, na kilka pokazów do Pol­
ski, m. in. i do Łodzi. 

I Tym leż tlumaczyi należ, jego porażkę piatkową w Szlok olmie 
I Kucharski Jest najwyraźniej! co przemęczony, trzy poważne pierwsze.i klasy skandynaw-

Szkoła Bukjw, jest jedną z naj· 
słynniejszych w świecie szkól gim 
nastycznych l niedawno w lAmdy­
nie, w Albert Hsll, popisy wycho­
wanków Bul.ha, zgromadzUy dwa 
komplety - po siedem tysięcy -
widzów, wywolując nieopisany en­
tuzjazm. 

\ 

przemęczony. Sam to przyzna- stal'ty w ciągu tygodnia, nieco skiej. 
je. nadszarpnęły moje siły, a prze- Piątkowy wynik Kucharskie­

"Niemal zaraz po starcie po· . de wszystkim nerwy" - oto go 1:54.1 .iest - jak to już ra­
czułem, że jestem dziwnie ocle- słowa Kucharskiego. portowaliśmy - słaby. W r. b. 
żaly, eheiałem zwiększyć tem- Kucharski pozostaje jeszcze kilkunastu zawodników zagra-

1:52.3, Martens (Niemcy) 1:53.1 
Colleyer (Anglia) 1:53.1. Grabo 
(Węgry) 1:53.3, Mac Cabe (An­
glia) 1:53.3, Guesconi (Włochy) 
1:53.8, Eichberger (Austria) 
1:54.2, Goix (Franc.ia) 1:54.2.­
Fantastycznego czasu Woodrn­
fa nie bierzemy pod uwagę, 
gdyż nie został lIwzględnIDnl. 

O szczegółach - jeszcze napi­
szemy. 

W kil U wiersza,h: 

po, ale nie mogłem. Gdy nad- przez tydzień w Szwec~ jedzie nicznych miało lepsze ęzasy: 
szedł czas na finisz, z przer3Że- na odpoczynek na wyspę Born-, Lanz.i (Włochy) 1:50.6, Harbig 
niem poczułem, że nogi odm6- holm, · po czym w czwartek 12 (Niemcy) 1:50.9, Palmerson (A­
wiły mi posłuszeństwa. Nie mo- i następnego dnia, w piątek, 13 meryka) 1:51.6, Woodruf (Ame 
głem się zdobyć na ostatni I b. m. startować będzie w Mai-I ryka) 1:52.1,' Beetham (A:rąery· 
zryw, który zapewnił mI zwy- mo, gdzie startować będzie w l ka) 1:52.2, Bush (Ameryka) 
ci~stwo w Londynie. Jestem nie towarzystwie amerykanów i 1:52.3, Linnhoff (Niemcy) 

Na usprawiedliwienie Kucłutr 
skiego trzeba .leszcze dodać, że 
w piątek, czasy Busha i Lanzie­
go były w tym samym stosun­
ku słabe, co wynik polaka. -
Rekord Polski Kucharskiego - LIGOWA DRUŻYNA ŁKS. wyjeż­

dża dziś do Piotrkowa (do "Concordii") 
a w przyszłą niedzielę grać będzie w 
Pabianicach (z Sokołem). Oba te me­
cze traktowane są przez kierownictwo 
jako sparringi przed drugą serią roz­
grywek Jłgowych 1 dlatego w obn wy­
padkach grać będzie najsilniejsza, jaka 
stoi do dyspozycji, jcdenastlla. Dziś, 
o godz. 10.27 z dworca Fabrycznego, 
p d kierunkiem p. Smigielskiego jedzie 
czternastu następujących graczy do 
Piotrkowa: Ccglińskl, Karasiak, Gałec­
ki, Kowalski, Przygoński, Tadeusie­
wicz, Osiecki, Rudnicki, Miller, Lewan 
dowski, Szczerhińskl, Mucharski, Czaj 
kowski l Ochęcki. 

- WOLSKI WYJECHAŁ wczoraj na 
dwutygodniowy wypoczynek do Za­
leszczyk. Przybędzie on 22 do Lwowa 
na mecz ligowy z Pogonią. 

- WAJSÓWNA ZOSTAŁA ZAPRO­
SZONA na międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, które odbędą się w 
niedzielę 29 b. m. w Monachium. -
Udział jej jest jednak wątpliwy, gdyż \ 
lego samego dnia odbędzie się w Ło­
dzi międzyokręgowy mecz pań: Śląsk 
- Łódź, w Łodzi. 

- JAK BĘDZIE WYGLĄDAĆ LISTA 

'I wynosi 1:51.6, a najlepszy .lego 
tegoroczny wynik brzmi: 1:52.8 
(Londyn, 2 sierpnia). 

I Niebawem Kucharski stan1~ 
do dWllch sensacY.inych pO.le­
dynków w ramach meczu mię­
dzypmlsłwowego Polska-Niem 
cy z rewelacy.lnym Harbigiem, 
i nast~pnie w ramach między­
narodowego meetinJfu Warsza­
wianki z Szabo i Lanzim. W ów 
czas znów aktualnym będzie re 
kord świata na 800 mtr. 

HISTORIA RIEKORDU ŚWIA­
TOWEGO 

w biegu na 800 mtr. jest nast.,. 
i pująca: 
I w r. 1900 H. de le Goe - Francja 1.59.~ 

I 
w r. 1904 J. D. Lightbody-USA. 1.56.0 
w r. 1908 M. Sboppard - USA. 1.52.0 
w r. 1912 J. E. Meredihł - USA. 1.51.9 
w r. 1926 O. Peltzer - Niemcy 1.51.6 

.NAJLEPSZYCH TENISISTÓW? Prasa 
czeska snuJe już przypuszczenia, jak 
będzie ustalona w tym roku Usta naj­
lepszych rakiet świata. Jak wiadomo, 
eały-szereg osób ciesząeych się autory-

Na zawodach "IN Wbite City w Londynie. w których wielki tryumf odniósł Kucharski. niespodzianką bylo zwy· 
cięstwo anglika Sidney Woodersona nad Miklosem Szabo w biegu na 1 milę angielską, w czasie 4:16.8.-

w r. 1928 Lloyd Danh - USA. 1.51.6 
w r. 1928 S. Martin - Francja 1.50.8 
w r. 1932 E. Easłman - USA. 1.50.0 
w r. 1932 Th. Hampson- Anglia 1.49.8 
w r. 1936 G. Cnnnlngham- USA. 1.49.11 

w r. 1937 J. Woodruff - USA. 1A7.& 
tetem w sporcie tenisowym, rok rocz­
uie ogłasz:l listę najlepszych dziesięciu 
gi·:1rZy. Za najbardziej miarodajną u­
chodzi lista Meyersa. Prasa czeska 
przypuszcza, że kolejność powinna wy­
gltldać w r. b. następująco: l} Bndge 
(USA.), 2) Cramm (Niemcy), 3} AWltin 

rzedsla iam, Rudolfa tchur an Ten ostatni wynik, jak wiadO\. 
mo, nie będzie uznany, gdyż, Ju 
się okazało, dystans, na ktÓl'yDl 
biegł murzyn amerykański, wy­
nosił zamiast 800 mtr., tylko 798 
mtr. 

nowo zaangażowanego trenera ligowej drużyny ŁKS-u 
lAnglia), 4) Mcnzel (Czechosłowacj~1 Wczoraj podaliśmy wiadomość 

l> .\-lenltel (Niemcy), 6) Parker-Pajkow 1 O zaangażowaniu przez LKS trene· 
ski (USA), 7) Grant (USA), 8} Craw- • 
forll (A.ustralia), 9} Hare (Anglia), 10) ra wiedeńsklego Schurmana. Dziś 
':' il~e (Ang\i~) ~~~ H~chł (Czechosło- możem~ podać ~o WCZ?rtajszel. wia­
l\a~.~n). W tq l\sele plerws~e trzy po- domoścl szczegóły l.anery plłkar­
zyc.le są. heZS1JOrne,. a. co do mnych, to... sko _ trenerskieJ' trenera Schurma-
z~ czekajmy, na OpInię Meyersa. • 

- 18 TYSIĘCY ZŁOTYCH CZYSTE- na, który, o Ile szybko uporządku· 
GO DOCHODU przyniósł meez ligowy je swoje sprawy w Wiedniu, po· 
A~S. - Rucll. Jest to na stosunki p~l· winien się w Lodzi zjawić jeszcze 
skle rekordowy wpływ z meczn mlę- W ty tygodniu . 
dzyklubowego. m. 

- LANZI STARTOWAC BĘDZIE W Rudolf Schurman liczy dziś 37 
W A~S:A WIE,. w mjędzyn~odowym lat, jest wychow~nkiem nieistnie-
m('elU!",t1 w dmach 4 - 5. Je"o rewan- • ••.• nr . 
żowy po.icdynek z Kucharskim na 800 Hcego lUZ dZls n AF -u, następme 
mtr. będzie najwięl.szą sensacjI! impre- grat w Slovanie i wreszcie w Wie­
'(;y. - I ner Sport Klubie, ogółem grał dwa 

-- DRUGA SERa ELIMINACYJ- " l t • " ś d 
NYCH ZAWODÓW' BOKSERSKICH, nas Cle a l zaw~ze na POZYCJl ro 
przewidziana w ramach międzyklubo- koweg? napas~mk~. Schur~an grał 
wego meczu kombinowanych zespołów W sWOIm czasie kilkalcrotme w re· 
I~I>. i S~~ol~, rów~ież _si~ . nie odbyła. prezentacji Wiednia. i wyróżniał się 
N.lc sław~h SIę ~bal sokol.l. Pa~t~rn~c- f!ra przede WszystkIm inteligentną. 
ki i Dybdas, me było tez Wozmakle- - , 
wicza. 'V ten sposób, ani jedna z czte- Jako trener ma świadectwo 
r~ch ~ai~ eliminllcyjnych nie odbyla I ahsolwenta Oestcrreichischen 
81~. Nie WIadomo kogo za ten stan rze- • "." • . 
czy winić, albo zapowiedź eliminacji FllSsball Tr,a111erkurses z Oplnle, 
zaskoczyła Ilicprzygołowanych jeszcze 
(10 sezonu zawodników, albo też pary 
s:1 tak nierówuo dobrane, źe słabsi zgó· 
ry rezy~nu.ią. 

indywidualne przejazdy 
zł. 225.-

Wyjazdy w dowolnych 
terminach. 

Wyjazdy okrętem 

Zawody m:p'. - Sokół zakończyły 
się zwycięslwl'm dru;;.yny fabrycznej w 
stosuuI{u 11 :5, ale ten stosunek jest 
tylko matematyczny, gdl'ż cztery punk 
ty zdobyło II{P. walkowerami, z powo· 
du nicstawicnia się l\Iuszyńskiego do 
waUd z VięcliOwskim i Dibilasa z Pie­
trzakiem, a straciło dwa punkty wsku­
lek dyskwalifil.acji Słępezyńskiego (W. 
musza), k6ry znokautował Pajkerta w 
nieczysty sposób. W drugiej parze 
m'!ell, Stasiak (!KP.) wygrał na punk­
ty ze Stolec kim. W wadze koguciej 
Marciniak (IKP.) i Druźbiński walczy­
li na remi!:, a w drugiej parze kogu­
tów, l\'Iareinkowski (Hep.) pokonał 'Va­
siaka. 'V wadze półśrednie.i, Szczeciń­
ski (S.) pokonał na pkt. Mi mła.iczyka, 
a w średniej Schiin (IlI."P.) wygrał z Nic dn. 

"BRETAGNE" 
14/8, 30/8 18/9. 

wadziłem. 
- CIUUELEWSKI uie był wczoraj, 

ani w śrotl., ani leż w poniedziałek. na 
treningu. Mislrz EurOI)y ma nowe (10-

lc{{liwośei. Na szyi wystl!piły mu zno- Zapisy i informacje: 
!?e wyrzuty, h.D:, że do chwi.H 'tl':fzdro­
wienia, nie h~dzie mó!!ł trenować. 

Zródfem & d r GW - a dla 
Ic a i d e g 0, iD k ą II i e I 

(I szyszka •• N vODin". 

agons - Lits/ Cook 
PEotrkowska 68 i 6 

BARDZO ZDOLNEGO. I pucharze Austrii, przegrała nie· 
Przez dwa lata prowadził Scbur· szczęśliwie z mistrzem, Admirą 2:4, 
man drużynę "Vienna Crocket aur . będąc przez cały czas przeciwni. 
Footbalklub", po czym wyjechał kiem równorzędnym. Mecz z Admi· 
do Jugosławii, gdzie z powodze- rą zwrócił uwagę społeczności pił· 
niem pracował w ligowym klubie karskiej Austrii na wartość "Hel· 
"Voivodina" w Nowim Sadzie, fortu" i na jej trenera Schurmana 
wreszcie od 1 etycznia r. ub. pracu- Niestety, z powodu ciężkiego polo­
je on z nadzwycmjnym rezultatem źellia finansowego Helfort musiał 
w drugoklasowym klubie ligi wie· zredukować Schurmana, wystawia 
deńskiej "Helfort". Drużyna ta, mu jednak jako trenerowi i ~por· 
dzięki Scburmanowi uzyskała '" towcowi świladectwo pierwszorzęd 

Wiedniu nazwę: "sensationsman. ne, podobnie zresztą jak "Vienna 
scbaft'> i otwiera tabelę czternasto· CF", "Voivodina" i "Berufsruss· 
klubową. "HeUort", mało u nas ze baller tlnd Trainer Oesterreichs". 
słyszenia chociażby, znanra druzy- ŁKS wystosował, ja.1e to już pi· 
na, jest nie tylko bezkonkurencyj- saliśmy wczoraj, pismo do Schur­
ną w drugie,i lidze zawodowej, ale' mana aby nat~rchmiast przyjeżdżał, 

Polski rekord na tym dysfan .. 
sie należy do Kucharskiego i wy­
nosi 1.51.6 min., a zatem jest róW. 
ny wynikowi Peltzera z I'Oku 
1926, który był rekordem świa­
towym przez dwa lata i rekor­
dem nielnieckim przez 13 lat, a 
który przed kilku dniami pobił 
Harbig, nzyskując 1.50.9. 

* W czoraj wieczorem zarząd PZLA: 
(,d wolał telegraficznie starty Ku· 
charskiego w Malmo, wzywając g.­
do powrotu do kraju. 

na swej liście rekordowej b. roku akceptując jego warunki finanso- S,lua'l-a na ŚI=-sku 
ma naprz. takie zwycięstwa: naO we. 'I 
Vienną 3:2, FO Wien 2:1 i 3:1, Cieszyć się wypada, źe zaanga· znów zagro2:ona 
Libertas 3:2, Favoriten 2:1, a w żowany trener posiada opinię war- Sytuacja w piłkarstwie śląskim 

tościowej siły pedagogicznej, gdy" jest znów zaogniona. Wczoraj wie­
wówczas wierzyć będzie wolno w czorem otrzymaliśmy dłuższą ode­
rezultaty jego pracy. zwę prezesa PZPN-u płk. Glabis7Ja 

••••••••••••••••••••••• łI do <;połeczności sportowej Śląska, 

Zatw. przez Minist. Op. SpoI. 

SZKOŁA KOSMETYKI 
przy Instytucie 

MIMA 
MENKIEWICZA 37. TEL. 122-09 

zapisy na kursy kosmetyki i masału 
leczniczego. 

Bezpłatne programy od 4-7. 

MGR. PR. 

bn~wik lioldkorn 
Tłumacz przJsiegl, 

Za""adzka 23 
tel. 114-50 

przyjmuie od 11-2 i od 4-7 

Nie kUDuicie 
w brudnych 

_ w której roz!lJ'awia się z szerzycie-
z,wnoscl fami anarchii - - --~;;;;-.r-

sklepach I -"--

•• ARGOS-- organizuje ""yc:iec:zki: I 
na SYCYLIE - do Raju Europy 

ze zwiedzeniem Wiednia, Rzymu, Wenecji, Florencji, 
Neapolu, Salzburga kole;ą. autokarami, statkan'r: I 

23.11. -18.1. zł. 7&5.- (kolei - II kl., statekI- kI. 
do CARMEN-SYLVA l.IX-16.lX zł. 245.­
do CARMEN·SYL VA i KONSTANTYNOPOLA 

l.IX-18.IX zł. 370.-
do WARNY (z pobytem w Domu Polskim) 

l.IX-30.JX 
do JUGOSŁA WJI (alltobrem) 2.IX -22.lX 
przez Autostradv ALPEJSKIE 2.IX-17.IX 

zł. 440.­
zł. 335.­
zł. 365.-

stale 1AIyc:iec:zk.i "4-dniowe 
dO PARYŻA zł. 225.-

Zapis, ARGO 
i 'informacje: " " 
lOdź. Piatrkow~s.;.;.ka~6;",,;;;,0_...;;:...;;-: __ t_el_. _10_7_-_86 __ ..,; 
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Przed wyjazdem Da urlop nad morze, Ul gór, lub na I In-$k każdy może zaopatrzyć się po tanich cenach w bieliznę damską, męską, rlziecinną. rościelową, ch usteczkI do nosa i jnne materiały. Uskuteclniamy wysyłki PACZEK DO ROSJI SOWIECKIEJ na podslawie specjalnej umowy z przedslawiciclst"cm Z. S. R. R- Informacje na ml('jsc~ 

Niniejszym zawiadamiam Sz. Kli,itlntelę, !le z dniem dzisiejszym b. turecka piekarnia i eukiemia Piotrkowska a, filja Narutowicza 2, po zmianie właś-ciciela i uskutecznionym generalnym .. I:CZYCA A II Dążeniem przedsiębiorstwa mego jest hygieniezne doborowe 2 razy dziennie remoncie otwarta została pod nazwą "Ile" świeże pieczywo, oraz smaczne wyroby cukiernicze i szybka obsługa. Prosi.ny Szan. Klijentelę o łaskawe ll:aszczycenie swojemi odwiedzinami. Z poważaniem Kawiarnia czynna od 6-ej rano do godz. 23-eJ •• Lęc:zyc:ank 5. 
Sygnatura 16 Km. 1656 I .36 

-ślOretne, choć tanie Do wJnaieda ~~~~:o~':tWaelpi:s,:: ObvllRsnunle O licytacji nierucboiDo\t\. 
centralnym ogrzewaniem i wszelkimi wygodami Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, rewiru. 16, l.eo" W Dowowybudowanym domu Wą50wski mający kancelari~ w .Łodzi ul. Narutowic'L~ PIERWSZA 

lt!(zni€il Stomaloloa·jt:zna ZE STAŁYMI ŁótKAMI 

r. me • Sadokierskiego 
Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 

PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. 
Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 

Wf Z=WS*.b'WJf 
Do 1Afykonczenia dOlnO"" 

posadzMi, drzwi i 88na ~~~~~~~ł Drzewny 

, I aksymiljan Jakubowiez" I. A 
Żeromskiego 90/92, tel. 115~74, 157~74 

Ustawiamy parkany wg. praepisu Wyd\',. Budow. Zarządu Miejskiego. 
tlIIall\! 

DOKTÓR Dr. med. 

I E R [,s!Y.~t~ w.!y'!~i 
Spec;alista ch01'ób skórnvch s.eksu~lnych I sk6rnJc" 

wenerycznych i l3eksualnych Cegielniana 11, tel. 238~02 1 
letlenie promieniami Roentgena w nl~d~~j?'~~ię~~ ~d~2'd:1g P:' pol. I 
PołudniowI Z8, tel. ZOl·8a ---- - -~-- - -

~~I~~ ~ ':" ~V ;"w M. RUn meIllflH 
Dr. S o b o d zBI AKUSZER-GINEKOLOG 

Okulista Pomorska 7, tel. 127-84 
Ó -, "610lAsIla 4 PO" r C, tel. 241-27. Pn,jmnje od &-el do lO-ej I'lIno 

i od 4-7 wieoa. 

...... -k 'la N 1'. 10 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do "",operni a publicznej wiadomości, że dnia 15 września 1937 r. o Informacie na miejscu lub telefon 137-39 godz. lO-ej IN sali Nr. 9 Sądu Grodzkiego w Łodzi. 1i3flll�.��1 ______________ BI!BI odbędzie się sprzedaż IV drodze publicznego przetargI: 

óJ 
Pensjonat .. Bial, Dwór" tel.- Nr. 40 

Komfortowo urządzone słoneczne pokoje. 
Staranna obsługa. - - - - Ceny przystępne, 

Kuchnia DIETETYCZNA i OlABETYCZNA 
na wI6r Prof. Dr. Nordena. 

Pod kier. T. Opoczyńskiej z Łodzi 
ZARZĄD: 

T. OpoCZlł'l\ska i J. Fel5ztein. 

należącej qo dłużnika(clki) Józefa l Antoniny maiż, Marcinowskich niepuchomości położonej w m. Alek­sandrowie przy ul. 11 Listopada Nr. 59, - pow. lód_k .. oznacz. Nr. hip. 99, l'ep, hip. Nl'. 105, sklada jącej 5ie 
JI działki gruntu o pow. 11970 mtr. kw., Graz zabudo­
wań mieszkalnych I gospodarczych. Nieruchomość ta w zastawie nie znajduje się. Zostanie sprzedana w ca­
łości. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 28.000 gr. -, cena zaś wywołania jako w II-gim terminie wy· 

nos! zł. 18666 gr. 67. 
Przystępujący do przet argu obowiązany jest dożyĆ 

l'ękojmię w wysokOŚCI zł. 2.800.-
Rękojmię należy złożyć IV gotowiźnie albo w takich papierach wartościowych hądź książeczkach wkładko· wych instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze 

\ 

małoletnich. Papiery wart~ściowe przyjęte będą w warto 
ści trzech czwartych CZęŚCI ceny giełdowe.!. 

Przy licytacji będą zachowane. ustawowe ~arunki. li cytacyjne, o ile dodatkowym publIcznym obwleszczemelo 
nie b~d-ą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie b~dą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz .nabywcy bez za~trzeźe~l, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu me złozą dowodu, że wniosły powództwo.o zwolnienie nierucho~o· =-_Im!lIl!\l!i--Dal ... --... -I!PIII---~~ ści lub jej części od egzeliUcji l że uzyskały postanowle' nie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

poszukuję do dobrze zaprowa­
dzonej DOWOCZ. fabryki POI\CZ~(h: 
Łask. oferty Bub. "Prosper.ty 

I 
W ciąou ostatnich dWl1ch tygodni przed licytacją wol 

110 oolądat nieruchomość w dni powszednie od godziny B-ej do 18-ej, li kta zaś posl~[Jo" aniu ('gzeJ,uc\ jncgo maź I na przeglądać w Sądzie Grodzkim w Łodzi, Oddział Egzr 

\

kUCyjny, ul. Trębacka Nr. 18, sala Nr. 7. 
Dnia 6 sierpnia 1937 r. 

Komornik (-) LEON WĄSOWSKI 

Dr. med. Dr. . . W.OI son K b fOKTOR 
N8fOioWiG:Ził 2 spec. chor. seksualnych, 

z. z ska 
chor. kobiece 

tel. 128-83 wenerycznych i skórnych 
ul. Gdatiska 28. l p. front 

Tel. 108-01 
~yjm. 12-1 i 3-5 pp •• -. •• powrócił 

ergman Dr. ~na]!!!a!k~!!i~ I [l ff HIll t R -~ wrKi 
(włosów) 

Andrzeja ~, te\. 111-18 
Winowi prlviecia I/IX 31 r. 

godz. pnyjęć 4-7 

s. 
Chor. we.n. Z A C II O D N I A 59a spec .. c~oroby płucne 

p,. .. Jmuje od 9-11 rano i od 6-8 w 
W nledgiel~ i śwIęta od 10-12 

---- ----------------
Dr. med. Włodzjmierz 

------~---~~------ -
Lekarz - Dentysta 

K. be iCI 6c:-' prr:eprowadzll Się .... ,?""r I povwrocil na ul. ~lot~loWSką 1~B. tel. 169-60 Kllmsklego 44. tel. 143-16 prsyJmuJe od 3-5 l od 7-8. Przyjm. 6,30-8 wiecz. -~-------- Z d .. e lU ił Ił Z p O W R Ó C I L a I .. u... Śr6dmieiska 16. tel. 233-08 

Przyjm. od 6-8 wiec •• 

Dr. med. Dr. Herman 

. ammfr MI\KOWER AKUSZER - GINEKOLOG Ilj 
chor. wewnętrzne 
POWRÓCIŁ 

Zachodnia 57 - fBI. 119-H~ 

przeprowadził się na ul. 

Gdańska 11 • telel. 128-39 
(R6g 11 Listopada) 

Przvjmuie od 3-7 wieaz. 
u 

Dr. med. DOKTOR 

WIH~YJł8W Szpiro 1. EU i\ 

Dr. med. STOMATOLO~ , 

fL 
'

T te CK' Chor. i thirul'gia jam, ustne) ilebO" 
• I S;; Piotrkowska 164 ~~:!2fi Speojallsta chorób 8k6r~ych. puytmuje od 3 - 7 wenerycznych i moc.opłcłowych 

Nawrot 32, front I piętro -
'elofon 213·18. 
POWRÓCIt. 

p;t:yjm. od 8-9.30 ra no i od 5.30-9 w. 
W niedz. i świ ~ta od 9 -12 W pol. 

Piarwsza Przy~hndnia 
WBłłEROLOG łeZ tłR 

Pedicure 
z USUWANIEM ODCISKÓW 
ORAZ MASAŻ NÓG 

zł. 
MAGAZYN OBUWIA 

prl'lyjmuje od 10-1, 3-8 ~, 

-'wznowiffiJe,ii-
Dr. med. 

• s 
Chor. dzieci 

Piłsudskiego 72. tel. 128-7-\: 

Ot. B. K H i [ H· ~ W 1 f ( .\ 
CHIRURG l 

Sienkiewicza 34, tel. 222-10 
przyjmuje od 4-6-ej. 

CHIRURG leozenie chor. wenerJcznych 
i sk6rnych 

pOUlrocil lawadlka 1. tel. 122-73 

S3~ -:7Cch 
tÓnż,PIOTRKOWSKA 59,TE.1.16't-aO CHOROBY DZIECI 

Zachodnia 57. Tel. 128·95. cllynna od 8 r. (\09 wieck 
•••••••••••••••• ,........ Zachodnia 63. tel. 110-20 _~ ___ ~ ______ -. Porada 3 at. 

S~pec. c!~m !m!!ł Juliusz Mi ft U łYI ~~C~~~b _n.~"nyeh. m~ Mi~:!~ k!!~~!!!in i wenerycKnych Chor. kobiece I poło!nlctwo caopłolowyoh I sk6mych mieszka obecnie 9 UL. PIOTRKOWSKA 9 O P O W R Ó C I L Traugutta 8. Tel. 179·89 Piotrkowska Nr. 2 2 Cell-aln-Iana 1" telef. PrBVlmule od 8--11 i 4-8 wtecz. t~l. 266·36 i 16-20 tel. 129-45 '" ' l, 163-85 w nledlllele I święta od 10-1 pp. Godz. PUJJ~ĆI 10-12 . 

Dr. med. 

Chor. narwowe 
POWROCIL 

Piotrkowska 82. tel. 164-H 
przyjmuje od 6-8 wlecz. 

-----._-- --P,.yjmuje od 8-2 t od 6-9 wlecz prsyjmuje od 12-2 i od 4-6 w. _._.~ W niede. l śwlełłl od 8-2. -.... - .. Dr. med. DR. MED. I 
PORADNIA 

Wenerologiczna 
PI-otrkowska 45 ~~~-44 ul • . Cegielniana 4 Telefon 100-57. 
Lec.. chor. wenerycznych. skór- .pac. chor. $kOrnJch, 

nyoh i sekSu~lnychd·l1 _ 1 wenerycznych i seksualnych Jtobleta lekarz przYJm. o . 1 . li OQ S-S. Czynna od 9 r. do 9 WleCI. prSYlm. od 8-11 i od 4-9 Wlecz. f PORADA 3 ZI.. w niedziele i 'wl~ta od 9-1 

łłlEW l\iSKI" J wfilEIł J. OKULISTA 
specJalista chorób wenel'. VCh-nJ

Ch 
• choroby wewnętrzne P'lotrkowska 113 tel 165-11 sk6rnJch I sekeaa nyc , Andneja 5, Wet 15940 p. O W R Ó C I L p O W R Ó C I ~ _ WRÓC"'~ ul. Piotrkowska 225, Godz. przyj. 12-2 l 0-7. ~lIJIlmu)eP 2 8-1'1 rano" i od 5-Q ar (róg Radwa,ńskiei) telj 149·01 ........... 6.0.t.O ••• ~ •• w ntedstete i śwłęta od-9-ł~ pr&Jjmuje od 6-8 wecz. 

Dr. RAU 
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........ OGLOSZIENIA DA ____________________ .. _____ ., _______________ .. ~ ... ---a.--~-jIJGA-"_i,_ *.M-· 
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ŁADNIE i prędko pisać UC2:y kalio 
graf Berman oraz poprawia. wszel­
kie brzydkie charaktery pisma w 
ciągu 15 lekcji. Aleja I maja 4, 

Lipszyc. .__ _ _.~""""'ca ... "",-...wi:!.. 

Lokale I 
JiI_",_"~L.lIIr ___ II.. 

6 - POKOJOWE komfortowe .miesz 
kanie do wynajęcia od 1 pażdzier­
('jjka. Przejazd 19 . 
2 POKOJE łącznie, oodzieln.m, u­
meblowa..ne, wygody, telefon, I pię­
tro. Wia.dcmość: teI. 139-75. 
~------ - ---------
POKÓJ z niekrępującym wejściem 
i wszelkimi wygodami dO' wynaję­
cia. Narutowicza. 35, m. 2. 
--- -~--------
no WYNAJĘClJ\ zaraz 3-poKojo­
wel miepzkanie: słoneczne, wszelkie 
wygody, front, I piętro. Ul. Gdail 
ska 5. WiadomO'ść u dozorcy. 

POKóJ do oddania dla pracującej 
osoby z wygodami i z telefonem. 

3 PUKOJE J. ltuehnią lo wygodami ~ródmiejsK'a 27, m. 3, od 1!--8. 
do wynajęcia od zaraz. GWwna 57, ~--- - "'" 
tel. 201-64. 925-2 DO WYNAJĘCIA 4,pokojowe no­

woczesne, komfortowe mieszkanir 
w ncwc.wybudowanym domu. Al. 
Kościus7.ki 99. lVirui. tet 115-74. 
lub na. miejscu od 2 - 3 pp. 

~ ALBO 1 POKóJ, słoneczne, na 
l,ierw:3zym piętrze, z wszelkimi wy­
g(ldami, ewent. na biuro do wyna­
Jęcia. Obt>jrzeó od poniedziałku 
8ródmiejska 7, m. 15. od 3--4.. 

SŁONEOZNY pokt1j z balkonem, 
wejście z klatki schodowej, I pię­
tro, ładnie umeblc:wany, nadający 
się na mieszkanie lub biurQ do wy~ 
najęcia. NawrQt 41/4, god'L. 10-13. 

, 428--3 

SKT,fJ> i poKój Odna.jmę. SieIiKre­
MALtE~STWO poszukuje pokoju wiem 27; dozorc.a lub' 16 - 17 
w czystym domu, łazienka, telefon, tel. 265-78. 
kulturalni. Sub: "Hemar". ::..:_miIlIliO!n7_1II!l!!: ______ 1II-.=.:. 

R6!ne 
3 POKOJE z ltuehnil}, z wszelkimi 
wygodami, front&we, luksur5owe, 
~vyremontowlme do wynajęcia. Po-­
łudni<.>wa 42 !l gospodarza, 

:{ POKOJE oz; kuchnią, Komfort.owt', 
wygody, do wynajęcia. P. O. W. 1.3 
(Skwerowa). tel. 210·07. 

POKÓJ u llJDt.'blowaruem lub bez, 
pierwsze piętro, Gdatiska 5, m. 14. -----........ _----
KOMFORTOWE 4-poltojowe miesz­
kanie, hall, WS'Lellde wygody, cen­
tralne ogrzewanie, nowoczesne u­
rządzenia., do wynajęcia w nowym 
domu Sienkiewicza. 51. Wiadomośó 
tel. 13 ·555. 

~ONECZNE ł.ad.m 4-poKojowe 
mieszka.nia., z wszystkimi wygoda­
mi, w ~tym domu, do wynajęcia 
Piotrkowska 200, teJ. 182-98. 

OD$Wrr~2;AM su~hvm chemicznym 
sposobem sufity, Ściany. tapety. 
Be'! kurzu, szybko i tanio. 11 Li­
st.opada 75, m. 23. Tel. od 9-ej ra 
no do 7 wiecz. 12{) ()8. 241-13 

PISANIEM adresów każdy zarobi, 
Za. tysiąc płacę złotych < dziesięc. 
Aby tę intratną pracę uzyska.ć na­
leźy nadesłać krótki życ.iorys, po · 
dać dzień, miesią.c, rok urodzenia 
c.raz za.stcsować się do treści otrzy·· 
manej odpO'wiedzi. Zgłoszenia Ab­
del-llanim, Lwów 15, Cerkiewna. 
18f31, 8331-12 

DYW ANY: persKie, Krajowe, ręcz­
!re i maS%ynowe na.prawia. arty­
styczny zakład :naprawy uszkodzo­
nych dywanów H. MilgrO'm, KIliń · 
skiego 18, telefon 192-46. 6924-5 
........ --~-----

• CZYSZCZEł-.'lE sufitów, ścian, ta.­
DWA DU2;E 8łcnee~ l'OKOje z Ku- pet, suchym chemicznym sposobem. 
('hnią, słnżbcwym, ta.msem w ogro- Wiadomość: Mała 2 róg 6 Sierp­
<łzie, 'I. wS%elkimi nowoet.emymi nia, sklep farb S. Wiatrak, lub 
wygodami od zaraz do wynajęci:!'. tel. 284-04 od 9 rano do 7 wiecz. 
Juliantw - Malwowa 9, telefon _.---~---___ _ 
223-31. - !"'f 

ZARAZ do wynajęcia lokaJ han· 
dlowy na parterze oraz 5 betono, 
wych izb w I5Uterynie zoświetle· 
niem , elektry~r.nym. Wiadomość 
Traugutta 8. 

PRZENOCOWAĆ w czystym,osob 
nym pt·koiku za 1,25 można tylko 
w domu noclegC'wym Lódź, Kiliń· 
F.lUegO' 41. 

CZYSZCZĘ suchym chemicznym 
sposohem tapety, sufity i ściany. 
Wiadomść~ Zawadzka 6, m. 1. Tel. 

DO WYNAJĘCIA poKój umebl: 170-18. 
wany 1: wszelkimi wygoo&mi i osoh -----. -.;; .. _-~--_. 
nym wejściem z klatki ~hodeweJ' PR7;Y Jl\.tE 2 ranów na mirnKa.niC'. 

. Zł. 3.- tygodniowo. Sienkiewicza 
w~i- Al. Kościuszki 17, m. 10. 

... 
4·RO I 5-0IOP()KOJOWE ml6S'L· 
kania z wygodami do wynajęCIa 
prxy ul. teremskiego nr. 77-79. 
Dozon'a wl'kaie. .--...------- - -----. 

nr. 64, m. 91. 

••• •••••••• 
DR. MED. 

J. HAJM N LOK,'\L handlow;r mraz do wyna· 
jęcia z mies~k:miem lub bez. Wia. choroby wewnętrzne, mieszka obeenlr 

domość 11 dozorcy. Głćwna 17. Bleie KoSciuszki 9. 
(róg Bandurskiego), tel. 163-12 

GAHAZ (murowany 6x7 mtr.) do Przyjmuje od ł.30 do ~-ej po południu 
wynajęeia. Lipowa 47. 
____________ 1 __ 

~ i 3 POKOJE z Ku~hnią, 'WM;elkle 
wygody, wysoki parter j I piętro 

<lo wynajęcia.. ~romskiego nr. 24. 
\,iaflomość u dozon:y. . ---------
i! POKOJE z liuehnią, wyg., par­
ter dc, wy.aajęcia. :teroIIlSkiego 18. 
Wiadoffiuść u d02:.ol"ey. 

-
Dr. SI. Hlbernal 
specJansta chorób wenerycznycb, 

sk6rnyclt i ~ksua1nycb 

ZawadzIla 10, teL 106-30 
p~zyjmufe od 9-11 i 'od 5-3 
w nied.iełe i 'więta od 9-1 

UzdrOUllslłil 

ZL. 120.-. '14 dni "nad monem. 
Kolonia wypoczynkowO' tUQ:­
styczna w Karwi nad Bałtykiem 
pod kierownictwem p. G. Lich· 
tcnsztajnowej i Grundmana. Opla ­
tn powyższa O'bejmuje: Obfity wikt 
5 razy dziennie, mieszkarje, prze­
jazdy z Ł~lzi do Karwi i z po­
wrotem. O płata. klimatyczna. Plan 
wycieczek dla PO'wyższego turnusu 
w prospektach. Grupa wyjeżdża 10 
sierpnia. Informacje i zapisy; Wy­
po!ycza.1nia książek "Lektor", 
Lćdź, Śródmiejska 7, godz. 11-13, 
1'3 - 21. 84&-8 

GLOWNO. Pensjona.t R. Konar­
skiej w pięknej okolicy (wille Po­
korowskiego) duże i ładne pokoje. 
Zgłoszenia na. miejscu. Infcrmarjc 
w Lodzi, tel 14)3-9(). 403-2 

II PasallJ I 
el 

. 
AKWIZYTOR do Biura Reklam pc 
sZjukiwany. Zgłosić się: Piotrkow 
ska 107, Czarnoiył. 407-2 

i!II_~ 

"WYKWALIFIKOWANY ekslle­
tlient branży włókienniczej ze zna· 
jomością. buehartelii poszukuje po­
sady. Oferty gub: "Prezencja". 

POSZUKUJĘ 
roody::;tki. J. 
ska 9. 

WYKwalifiKowanej 
Zomer, Piotrkow-

POSZUKIWANA zdolna biuralist­
ka, biegle pisząca na maszynie, 
O'llCZnana z księgO'wością. Ofer~~ 
~uh: ,.I,odzianka". ----------_. 
N AUCZYCIELKA kwalifikowana, 
ukOllez,one pallstwowe SemiOll.riu\ll 
nauczycielskie, IMgisterium filozo­
m, studium pracy spcłecznej, O'bej­
mie posadę w s'lkole pow:;:zecbncj . 
Zgł0szenia pod "Na.uczycielka" do 
administr:...cji. 

Za kulisami lealrb 
lub przy zdjęciu kinematograficlnym 
pa nuje ożywiony ruch. Słowa nie są 
w stanie oddać nastroju i wyrazu śro' 
dowiska tak, jak to moie uClyni6 
obraz. Oczywiście naleiy tylko mieć 
odpowiednii'j, kamel'ę w rod;alu NET­
T.\.: Zeiss Ikon, posiadiljllCl\ wymien­
ne objektywy (TessBf Zelssa 1 :3.5 i 
1 :2,8 f-5 cm" TRlOTAR 1:5,6 f-10,5 
"m.), migawkę szcze1inowll do 1/1000 
sekundy, licznik zdjeć, spueżenie 
pomiędzy migawką i posuwem błony 
oraz wbudowany odleglościomien kli ­
nowy. Zewnętr:me clęści metalowe 
Si'j, chromowane. 

U Ź y W A Je l E 6 Ł o N Z E I S S I K o N ! 
Sprzedaż przez większe składy aparatów f otogra ficznych. 

Katalogi wysyła: 

Jeneralna ~eprezentacja J. SEGAŁOWICl 
Dom Techniczno-Handlowy WarSZllwa, ul. Moniuszki 28 

[Do akt. Nr. Km, 1445/XI/34 i 683/X[/36 

I OBWIESZCZENIE 
I f<omornik Sądu Grodzkif'go w Łod?: ! 

I 
rew. 11·go, lamieszkaly w Łodli, 

pr:r;~ ul. Lipowej 44 

I.
na lIa,l!~di\i.e art. 602 K. .J? C. oglaSla, 
że w dniu 12 sierpnia 1937 1'. o loch: 

,13 w Łodzi, prsy ulicv I Al. I-go Maja 14 
odbędzie się publiczna licytacja I'U­

chomości a mianowicie: 

I 
jednego zespoi u maszyn pończo!l.tnj· 

, czvch kołtonowych .. 4 motorami 
l~OSZlrKUJEM.Y wVRwaTIllkowa- TEL:11129 I f. Schubert i Sal.&eJl oraz 2200 fu~inów 
ncj ek!'pe;lientki bra~ży kO'nfekcji l FrRRO-Elr.1ł jedwabnych pończoch, 
dz.iecięcej _ i zabawek. "Bobo",I I: en I os.tacowanyc h na I~Clm'ł a·II\ę 
Pictrkow,>ka 82. wt'PAwaZAUDER'ŁCJD% l które m~!~~3~0~~dać VI dniu 
_ - PIOTRKOWSKA 123 .PODW. lIcyt~ cji ':v. miejscu sprzedaźy, lA 

1.EKARZ - dentysta po~zuKiwaD.:1. \ ___ ~ _______ ~~__ czasie wyze) oznaczonym. 
do g-abinetu na. współpracę. Ofert·? Łódź, dn. 21.7,1937 r. 

,. NaJtBnlej. TyJ.ko .w Komornik. (-) S. Bed11arelt 
pod "Dyplom • IHlJstl!lrSZ6J firmie 

II
~' WilIUW'" 

Kopno i sprzedaż. II 
C& tJ'WiR& • _ SA SUi MW 

PLACr. w pnbliżu ulicy Pabjanic­
kiej przest.rzeni od 600 metrów n,o 
sprzedania. Przystanek tramwajo­
wy na miejscu. Otton Krau:;:s, Łćdź, 
Pabjanicka 47. 6292 ·9 

SPRZEDAM oKazyjnie willę-pała­
cyk zimowy, 22 pokoje. Pięciomor­
gowy sad. Malownicze połcźeme, 
Kazimierz DO'lny. PensjO'nat "Sty­
iowy" - Lopuska. 

;;;;-:-;:Cb-l-iw--e-j -U-l-iC-y-w--L-o-chi, I 
60 mit'szkań, sprzedam. Zgłoszenia 
pod "Dom 60" dO' administracji. --------
PIEKARNIA w pełnym ruchu za..­
r~t do sprzedania wprcst od ~o­
spodana. Zgłoszenia pod "Piekar­
nia Lódź" d.o a.dministrncji. -------
ROWER dla. ośmioletniegocJiazYJ­
nie kupię. Adresy dl) "Głosu. Por," 
dla. "AK", 

FOTEL NA KóLKACH eam'ojei­
\lżący., dos1tona.łej ~onstrukeji (;a­

nio do spn:eda.nia, Magistracka 25, 
m. 5, . 

I. 8. WOlKO\VUKI 
N ęrutowlCZ8 11 

leI. 137-70 
WÓZKI d!iiieclElce, 

rlOtuA metalowe i polowe, MATERRCE 
r6żne, WY~YiliRCZK1, 1I0DOWNlE. 
Reperacje, lakierowanie II/ózków i łóżek. 

Firma egz. od 1896 '1'. 

noworzesne 

NIE E;CZĄ 
OCZU! 

__________________________4 

Do akt. Nr. Km, 940 I 37 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w ta· 

dzi, rew. 12-go, Stanisław Gasińskl 
zamieszkaly w Łodzi, u.l. Legjonów 63 
na zasadzie art. 602 K. P. C oglaslIi! 
żc w dniu 17 sierpnia 1937 r. o godz. 1ł" 

w .Łodzi, Plac Boernera 9 
odbędzie si" publiczna licytacja ru' 
chomości a 11 ianowic:ie : 
dwie szafy, stół, kozetka. 4 knesla, 
para firanek. kredens i 10 becr.:ck 
~ledzl po 1000 slltuk 
oszacowanych na łąc:mą sum~ 

zł. 585.-
które oglądać można w 

dniu Hcytacji \V miejscu sprzedaży, 'FI 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 29 lipca 1937 r. 
Komornik (-l St. Gasińsk.. 

Sprawa Sz. Poznańskiego p-ko Groj· 
nemowi Wajsmanowl 

-----_ .. ---
Do akt. Nr, f\m . XVtl40t '/37 

ORWIESZCZENlE 

l\omornik Są,lu Grodzkiego w Lo­
d~i rew. 'S-l!O lam ieszl, aiy w t,Odl! 

przy ul. Piotrko~slliej 277 
n/l zllsad:idc art. 60~ K, P. C, ogllls.~ , 
że w dniu 9 sierpnia 1937 r. o ilodz 
12-ej w todzi przy ul. Łąp;nej Nr. 
odbędzie się publiczna licytacja rucha· 

POJY':DYN"CZY i 2 l)'(ift'oje z &eh· 
nią. wszcl.k.i9 wygody, IV j n pię­
tro, front do wynajęcia.. 11 Listo­
pada 72. :Wiadomość u dozorcy •. 

DOKTOR ",._ O PTY K 

!~;~~f.~~ ,,6łOS porannI" nYm~~<t~~~~~i2;~JJ. 
I 
mości a mianowicie: 
różnych mebli, odbiorni ka radiowego 
li głośnikiem, 2·ch dywan6w pIUSlO' 

I wych, patefonu, żyrandoli i Innych 

4 roKOJE z Kuchnią z W'SlJ.e11ilini I Tr n 9 froni, I \ nabyć mowa. w T~ofilowie, 
~gr,dami dl). wynajęcia; tamże ta~ 8Ugu a ,Tel. 2ó~ InC?włodsu l okohczny~h 
mo kasa ogmotrwała. Połt«1niowa pr.,jma;e od 8-11 i od 5-9 .. letniskach T1 p. ł.e1IeRberga. 

hR. .. • nieM. i ~ -od ~5łJJ) pp. • ••••••••••••••••••••••• 

ł 03%acowenych na łączną sumę 
I zł. 985,-
I kt6re można oglądać w dni li licytacji I ~ .miejscu sprzedaty, w naste wy­
I zeJ oznaozonym. 
-I' Łódź dn. :3 lipca 1937 r, 

Komornik (-) AcJlllll ~Iróa. 

Sprawa r:,ódzk. Tow. Elekłr. p' •• , _____________ ..:. K Jaku.bowskiemu. 



T.VDI.-- ..ur.m POiRA"_IN"f'I' _ ..... --'-m.;...;;...;;1 __________________ --:~~~ 
.t1r. :In. 

z v C I E; S T "" O HURTOWNIA WYROB6W GUMOWYCH O l O (; l f 
~ D N lOS Ł A , (; D. r f N f N D III 1'1 ~ ANGIELSKIE, repr. nil woj. 16dzkle 

SI! paRIT NARUTOWICZA 16. TEL. 140-59 NORTON. ROYIL ENFIELD 
&I II 8apr. BlRSON -5ll'lPERll A. J •. S. i .EXCELSIOR 

oJ'az C!ęŚCl zamIenne i akeesoria. 
Opony sarnoc:hodowwe. lnotOc:yklowwe i r01Arer01Ał'e zawsze na składzie. 

ObwifIZ(zf!nif! O lic:giaCl' 
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI 1932 r. o po­

stępO'lVaniu egzekucyjnym Wład'z Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580), 
9 Urząd Skarbowy w Łodzi, podaje do ogólnej wiadomości, że dnia l1.VIII 
1937 roku o godz. lO-ej w lokalu zobowiązanego, Hersz.a RO'Zena, przy ulicy 
Południowej 25, celem uregnlowania zaległych należności z tytułu podatku 
obrotowego za r. 1931, 2, 3 na rzecz 9 U. Sk. w Lodzi oobędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 424 

ClI1kier, kostIka 'tV skrzyniach, 65 skrzyń. Cena szac. !d. 3.200.~ 
Culcier w workach, 67 worków. .. .. .. 5.500._ 
Cukier, faryna a 100 kg., 30 w()II'ków. ...; .. 2.800."-' 
Liście bobkowe 1 b. - 70 kg., 28 b. .... 1.400 ....... 
Zapałki w dużych skrzyniach, 50 skrzyń ".... 20.000 ....... 
Zapałki w ~krzyń:iach malyOO, 10 skrzyń ,...,; 2.000 ...... 
Kawa surowa po óO klg. ~onlk, 80 'WOrków .. oj ,,12..000.=0 
Pieprz 'tV workaeh, po OC) 1clg., '2 worki fi.." 6.QOO.=o 
Rodzynki ,.Koryntki" po 25 klg. worek., 35 w. lO " .. lAOO.~ 

Rodz. "Sułtanki" 230 sm., białe 2. 700 S'kn;. a 12%1 kg. " .. 4.000~ 
Herbata 'tV skrzyniach, po 40 klg., 40 skrzyń ,; .. ,,16.000 ........ 
Herbata 'tV R:n;yoillch po 20 klg .. 12 skrzyń li w ,; :1.400.--

Zajęte łJl'Zedmłoty m.ołna ~~ Cłnia 11 sierpnia 1m ·roku od go(Iz. 
~-ej -do godz. t6-ej w lokalu zobowiąunego. 

Za Naezelnlka Urzędu Skarbowego: -(-l WŁ. DUBAS 

referendan 
, 

Obwi~sz'z~nif! o lit:U.iltji 
w myśl § 83 roa:porządzenia Rady M1nistrów z dnia 25.VI 1932 r. o po­

stępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, po'z. 580), 
9 Urząd Skarbowy w Lodzi, podaje do ogólnej wiadomości, te dnia l1.VIII 
1937 r~ku ~ godil:. IO-ej w IQkalu Z:;ObOfWiązanego, Hersza Rozena, przy ulicy 
PołudmoweJ 25, celem. 1lTegulowanta zaległych należności z tytułu podatku 
dochodowego za 32, 33 l 34 r. na rzecz 9 U. Sk, w ~i odbędzie się spl'Zedaż 
z licymcji niżej wymienionyeh ruchom05ci: 423 J 

1 kasa ogniotrwała Cena szacuIlik. zł. 120.-
l pianino, firmy J. Seb'l6der " .. ,,400.-
1 otomana dębowa .. 150.-
l biurko dębowe ÓO.-
l sm!a, biało lakierowana 75.-
l stolik okrągły i 4 mesła 75.-
l kredens dębowy z luatrem .. 150.-
l .t6I1'UD1i.....,. dębowy l 10 krzesełek 160.-
1. patefon "" aaf.ee 60.-
l' bibDote1ta' dębowa II II 250.-
l biurko .. 100.-
2 tyTandole 12 płomienne .. 150.-
2 SlZl8.fy mahoniowe .. 140.-
1 toaleta & lnatrem .. 100.--
2 stoliki boeDe n .. .. :W.-

Zajęte przedmioty tml~na oglądać dnia 11 !ierpnia 1937 roku od godz. 
lO-ej do godz. 16-ej w lo'kaln zobowiązanego. ' 

Za Naczelnika Urzędu Sk8l'bowego: (-) WŁ. DUBAS 
referendarz 

SAMICZNA 
~L 

CJ~II9tU 'b61. p'Jeae'1tle, 
"obrzmienie nóg. zmiękcza 
odciski, 1<16 •• , pO: fel' kqpleli 
dalq sIę vn.nctc! 1t0_ł 
paz no kcle m. Prz El pl. 
"tycia no opakowaniu. 

Kupułcie 
Z 1111 źródła _____ l\lBI __ 

Wielki wyb6n I WUIKA lUIIKA (fU' 
CZDSIOSC i higiena 

to zdrowie! 

CyklinowIlnie, drutowanie i fro· 
terowanie poslldzek, czysllcze­
nie wystaw i okien, spnątanie 
biur i pokoi. odkurzania elek. 
tl'oluxem. Reoeracje linoleum. 
PlIkowanie okien i drzwi. 

' W6Z~W <hłeci~ r.6:!EK Iromodowyel\ 
Ł6ŻEK mełalowyeb WY~YMACZEK 
MATERACY wyśclełanyeh mllp!ri .Rubbc" 
MATERACY .preI;.1n. LODÓWEK . 

• Patent· LEŻAK6W, HAMAKóW 
Łom poloWJch ROWERÓW i d~e"yn 
• fabryemym DOBROPOL" Mdł. Piotrkowska 73 
- - skład.ie " 'W podlII. Tel. 159-90 .. 

Pos.ukuJ_ 

108alo band oweDO 
(sklep frontowy z prsyległym pokojem) · przy 
'8L Piotrkowskiej od Moniuszki do Głównej. 
Oferty do adminisbacji pisma pod .8. ZP. ~ 

Podczas Wyprzedały Posezonowej 

ZDaDej 

b "elizOIl 
do 

• firmie ST. lAIElLElACH 
PIOTRKOWSKA 154 

Ja HUPERl i S-ka 
Piotrkowska 44, 

~ tel. 202-'14. 

ICA 
ze stełeml ł6tkami 
DLA CHORYCH NA 

UlI'. nos, gardło 
j drogi oddechowe 

Gabinet Rentgena. 
dla pn.eśw\etlatl , zet,. 

Piotrkowska 67. łel. 127-81 
9r.-2 p. 5-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 

WelEwenla na miasto. I"IIKO KIłÓ KI (lllS ~ 
.. --------___________ *§i~M_-~~ ________ - ------_._---- -, 

Poszukiwane 

mlesz8anle 
ł pokojowe t: 1rnebnią 
i wszelkimi wygodami. 

Ofe1'ty Sub. H. Sz. 

" ... 
o 

Dziś i dni nastepftych 
Rozmaeh! Wdzięk i Miłośćl ? 

(arola lombard w filmie erotycznym p. t. l 

*M 

y EF IWIN 
Tłum.acz Przysięgły 

jez. angielskiego, francuskiego, 
wytępisz bezpolIRolnie tylko świeci\ de;;:ynfekcyjnl\ "Fu- niemieckiego rosyjskiego 
migatore-Cimex", Przeprowad za my dlłZynfekcje mieszkań 
pod gwarllDcją gezami D. G. W. Zgłoszenia, przeprowadził się na ulicę 

. "ZA_KlAD DEZYNFEKCYJNY·· l Piotrkowska 29 II P 
t6dz, Al. I Maja 4. tel. 222-60 • 

6&- MS a Tel. 233-34 _ 

Dziś i dni nasłeDnych 
MARGARET SULAVAN wfilmie 

l"B~z " • N w 
o 
D 

Uczieczka ku sztześciu 
II oray KA Y FRANOJS w filmie 

lona dwót:1J 
KIN O 

Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
!!ll" ' 

o-
li': !:!:::! -== l=I~ 
~ c:::::» 
~­o Si\!: 
i5- c:::::a 
- loI--J 
~ p...,.;a 
tS === 
Q a::::::a.:. t.eromsklego 74/76, tel. 129-88. 

Passepartouł i bilety ulgowe niewatne. 

WP • 

Dziś i dni nastepnych Wspaniałe arcydzieło filmowe prod. wiedeńskiej. Film m6wiony i śpiewany po niemiecka. 

r 
fOlE POMPADOUR) 

W roli ~łównej Kiithe von Nagy, Leo Slezak i Willy Eiechberger 
Początek w dni pOW8Z. o g. 4, w niedziele i święta o a w pol. Na pierwszy · seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

6!kfi&1HEti 

Dziś i dni nasteDnJch J anet Gaynor w kre3eji bardziej wzruszającej, niż w .. Siódmym Niebie" w filmie p. t, 

q., <łJ <O S § IE I~ ( A\ .... W zruszająca opowieść miłosna, która 

niezawodnie trafi do serc widzów 
W roli głównei: JANET GAYNOR, ROBERT TAYLOR 

Ceny mIeJSC: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr., następne seanse: I m. 1,09, 1I~. 90 g .. nr~. 50 g. 
Kupony ulgowe po 70 gr. Poozątek sea.nsów o g. 4-ej, w sobotę o godz. 4-6], w mediiuele o g. 

t miesi czna Głosu Poranne 0- z.e wszvstkiemi do- ~ Ogłoszanl-a za wiersz mllllnetrowy l-sz~al.towy (strona 5 szpalt~: .I-sza strona ;ł zł.; Rekl.amr *e~B.tern pre. llumera a datka~i wy~osi w t 'o dzi zł~ 4.60, za odnoszenie _ Ił redakcyjnym zł. 1.5(); w tekscle: z zastrzeżenl~m miejsca 60 gr . .' b«;z. zastTZezenl~ mleJSCII 
.w eroszy z przesyłką ;locztoWą w kraju - zł. 6.-, zagranicą _ zł. 9.- 50 gr.,. nekrologi 40 gr. Zwycza.jne (str: 10. s,z.palt) 1Zgr. Drobne 1~ gr. za wyraz, na)mn}e)s~e ogłosl!:eme sł. '~ 

, , POszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, na)mn:lelSZe zł. 1.20. OgłoszenIa zaręczynowe I zailubmowe 12 at. Og .... 
Rękopisów redakcia nie zwraca. szenia w dodatku niedzielnym .Rewja· (str. 5 9Zp.) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o.bliczane sq Q 500/g drożej 

firm zagr. 1000/0. Za o~łoszenia tabelarv",n.e lub fantal!:. dodatk. 500/0' O~łoszenla . dwukolor. o 50 lo dro6l~ 

(Redaktor odo. Lucjan Lipiński Za .wydawnictwo: .. Głos Porann)" - Jan Urbach i S-ka" Heruyk Kronman. W. drukarni właSlJlej Piotrkowska 101. 



ilu 

Dzisiejszy numer 

•• RE""I.·· 
zawiera następujące artykuły: 

J. K. Urbach: Synowie Polsk,j wal­
czą o wolność. 

MlInfrcd Georg: MiŁość w pałacu 
Chigi. 

Moro - Giafferi; Antysemityzm jest 
głupotą· 

L. Lourie: Zwycięstwu komedianta 
~ * * *: Pierwszy obiad z Sergiu-

I szem Piaseckim 
J. Sazonow: Pamiętniki wieży Eif­

fla 
Milan: Żyd z Frankfurtu 
.J. Nir: Praga - Karlsbad - ZUn 
W. H.·aun: Krople na zły humor 
M. Erdiidy: Uprzejmość przede 

wszystkim. 
Weat·c Holbrook.: Spowiedź wio­
~larza. 

Nr. 32. Specjalny dodatek "GŁOSU PORANNEGO" z dnia B-go sierpnia 1937 r. Aleks. Rozenberg: Pół łula zdrowe 
go śmiechu 

S nowie Po ski W 

Sasza Guitry: Pierwsze przestęp­
stwo 

R. Schwarzer: Co pociąga męż­
czyzn ku kobieciE'. 

"., 

ą o wo 
Legion Mickiewicza, Dowslanie w Poznańskiem 

ludności w Galic;i 

... , wzlot 

Manifest po,wstania kora:kow- · 
~kicgo, głoszący demokratycz­
ne hasła: całkowitego równotU­
pra,wnicnia politycznego j spo­
łecznego wszystkich llbywałeIi, 
porwał serca tych, którym od­
dawna ciążyła niewola i prze­
moc. Mimo klęski p ow Slł:Ml,i a 
przeszedł dreszcz rewolucyjny 
po całej prawie Europie. Na 
wioSlnę 1848 r. wybucha.ią rewo 
luc.ie we wszystldch większych 
mia,stach zachodnieJ Europy.' 
Porywa się lud do walki o woJ 
DOŚĆ i sprawiedliwość w Pary- I 

żu, Berlinie, Wiedniu, We Wło­
szech i na Węgrzech. 

ReWOlucjoniści na wszyst­
Aich barykadach EUffl'py, jako 
czołowe hasło. wysuwają żąda­
me wyzwolenia politycznego 
Polski. 

W Paryżu lud proklamuJe 27 
lutego republikę, minister 
spra.w zagranicznych nowej re­
publiki, poeta LAMARTINE 
śle nołydo W'SłZystkicb rządów, 
w których za.pewnia, że rząd 
nawet "czyQ,nym działaniem" 
dążyć będzie do pnywrócenia 
PfU1SŁwowości polskiej. Sejm 
węgierski z entuz,iazmem u­
chwala, że "sprawa polska jest 
S\lrawą Węgier i żąda niepodle 
głośei Polski, pM'lament przy­
gotowawczy zjednoczonych Ni·e 
mj~c uznaje "po.dział Pols'ki za 
haniebną nieSiP·rawiedliwOlść i 
uważa za święty obowiązek lu­
dów niemieckich wszelkich 'do­
łożyć starań, alby przywróconą 
zosŁała niepodległość Polski". 

Emigr!i>'llci paryscy, kt6'rzy 
od upadku pows!tani31 listopado. 
wego. z upragnieniem oczeki­
wa li teJ "wiosny ludów", cią­
~ną z zachodu do Polski, głów~ 
nie do. Po.znań:s;kiego.. 

Wielu emigrantów. głównie 
(Jawnych wo.Jskowych, wstąpiło 
do. wojsk repubIikańskiclI, fnni ' 
za-ezęU . formo:wać legiony,. -aby' 
tbrojnle wkroczyć na ziemie 
pOlskie .. 

Wieszcz narodu ADAM MIC­
KIEWICZ, którym również sil­
nie wstrząsnęła rewolucja: kra­
llOwska, zrywa z mistycyzmem 
Towiallsldego i two,rzy w kOll­
cu marca l848 r. w Rzymie le­
gi.on, nad którym objął dowódz 
Iwo dawny adiutant Józefa Po­
niatowskiego, N. SIODOŁKIE­
WICZ. W dniu 29 malrca leg'io­
!liści podpisali t. zw. symbo,l po 
lityczny, czyli akt wiary poli­
tyczno - społecznej oddziału, o­
pracowany przez wieszcza. Akt 
wiary zawierał piętnaście punk 
tów, z k~órych dziesiąty doslow 
nie brzmiał: . 

"Izraelowi, bratu stal'szemu 
. tlszanowanie, braterstwo, po­
moe na drodz.e ku jego dobru 

wiecznemu i do.czesnemu. Rów­
ne we wszystkim prawo". 

("Adam Mickiewicz i jego e­
poka" t. III a,uneksy. St. Szpo­
tański, Warszawa 192'2 r.). 

Program polityczno - społecz­
ny legionu był wyraZem naj­
bardziej pog,tę.powych demokrra 
tycznych l>ra~nień owych cza­
sów. W zwięzlej formie, w sty­
lu stall'ożytnych p,rawodawc6w, 
gło.sił on: 
wolność religiJną, wolność sło­
wa, równość powszechną, obie­
ralność urzędów, przymanłe i­
zraelitom równego prawa, oby­
watelskiego, równouprawnienie 
kobiety, prawa obywatelskie za 
młeszkałym na ziemiach pol­
skich słowianom, gminną wła­
sność ziemi, ścisłe przymierze z 
czechami i ruskimi ludami, I 
międzynarodową solidarność. 

Szlachetne i wzniosłe usto­
sunkowanie się do sprawy ży­
dowskiei. któremu był wierny 
Mlcldewiez najwi~kszy 
wieszcz Polski i Słowiańszczyz­
ny, - aż do zgonu. było i jest 
dumą żydów na całym świecie. 
I zu~łnie zbytecznym, a wła­
ściwie bezsensownym jest po­
szukiwanie w dalsze.. rodzini~ 
wieszcza krwi żydowslde,i, bo­
wiem tymbardzie.i do.niosłym 
jest, iż rdzenny słowianin, du­
ma całej Słowiańszczyzny, ta­
kie, a nie inne zajął sta'nowi­
sko względem żydów. 

Podróż Mi'ckiewicza i legion~ . 
stów' poprzez cale Włochy była 
jedną wielką- na cześć jego ma­
nifesta.c.ią· 

W legionie WŚl"ód pierw­
szy.ch dwustu ochotników było 
zgórą trzydziestu żydów, prze­

ważnie studentów. 

O jednym' z nidl. w.arszawia:­
n~nie IZYDORZE BRUiENNE­
aZE zachowała się wiadomość, 
że odniósł rany w 'bojach legio· 
nu pod Rzymem. Brunner był 
równiez jednym z dowódców 
oddziałów w powstaniu styćz­
niowym 1863 r. Legion n'a' 
wezwanie Mickiewicza z Włoch 
przybył do Francji, wzrósł do 
liczby 500 oehotników, brał u­
dział w wall,ach z reakcjlł1 i po 
klęs1ce "wi,osny ludów" rozpadl 
się. 

Powszechna rewolucja 1848 
r. nie znalazła żadnego prawie 
oddźwięku w zaborze rosyj­
skim; I{rólestwo było zduszone 
w żelaznych kleszczaICh rządów 
p ASKIEWICZA. WszeUde na­
dzieje polaków na wybuch woj 
ny krzyżowej przeciw Rosji by­
ły złudne. wpływy demokratycz 
ne na zachodzie okazały się za 
słabe. Car MIKOŁAJ I wydał 
szorstki, brutalny manifest do 

reak.cji europe.jskiej, by pny-
":~mściła wspólny atak przeciw 
demokracji i obiecnł stanąć na 
czele bloku antydemokratyczne 
go.. Demokra,cja eux,opejska 
wezwała polaków do wszczęcia 
akcji rewolucyJnej dla przygo- ' 
towania wojny pTzeciw Ros'.fi ,· 

Powstało. PoznańskIe. 

ZO'f.ganizowany komitet naTO 
do:wy powołał na wodza g~oś. 
nego rewolucjo.ni,stę, dopiero 
co uwolnioneg'o przez lud ber­
liński z więzienia - LUDWI­
KA MIEROSŁAWSKIEGO, u­
czestnika powstania listopado­
wego. Miero.sławski pod sztan­
darami polskimi skupił około 
lO,ooO ochotników, głównie ko. 
synierów - chłopów. Na'strój o­
chotników był dobry, moina 
było w szybkim tempie powię­
k,szyć szeregi, Jednak 

komitet narodowy poznański, 
poparty przez reakcyjne zie­
miaństwo, miaSit nie ns,ł~po­
wać niemcom, wszedł w zby­
teczne układy, zgodził się na re 
dukcję armii ochotniczej do 

2.800 ludzi, 
podzielooych na cztery obozy. 
Po osłabieniu i rozbidu po­
wstallców, prusacy przeważają­
cą siłą zdradziedw wpaldli na 
oddziały polskie i 

mimo bohałerskie.i postawy po 
wstańców, rozbili .te. 

Tak zako,ńczyło się powstanie 
poznańskie , które, gdyby od 
pierwszej chwili przY.felo cha­
raIder ofensywny, mogłoby się 
poważnie ro.zwinąć. i może zdo 
lałoby spowodować ruch re­
wolucyjny w Kongresówce. 

Mimo kJę,ski powstańczej w 
T. 1846, 
poderwała się ponownie ł lud­

no.ść Galicji. 
We Lwowie wyłoniła' się ra­

da nara.dowa, w skład które.i 
weszli przedstawiciele wszyst­
kich wyznał1 i zawodów. pó- , 
wstały rady w Krakowie, Tar- . 
nowie oraz w mnieJszych mia­
sŁach, po~zęto organizować 
gwardię narodową. Reprezenta'­
c.ie ogólne, jako jeden z pierw. 
llzych po,stulatów, wysunęły 

żądanie równoupl'awnienia 
wszysłkłc.h obywat'eli, a więc 

i żydów, 

co wskazywało, iż kr'ótko'frwale 
powstanie l{'fakowskie z p'l'zed 
dwu lat miało wielk~ wpływ na 
nastroje mals. 

Do gwardii narodowej chętnie 
przyjmowano żydów, którzy 

też zgłaszali się masowo. 

Miejskie rady na.rodowe oraz 
obwodowe wyłoniły deputację, 
która miała przedłożyć we Wie­
dniu postulaty mieszkańców ~ 

licji. W .sikład tej delegalcji we­
szli iydzi: rabini MAJZELS i 
KOHN, MEYER, MIEZ/ES, 
HOROWICZ, BERNS'IlEIN, 
MINC, NmENSTEIN. KOLI­
SZER. dr. MENKES, PALE­
STER I ROZNER. 

W petycji do rządu w punk­
cie 11 żądano 
"całkowitej równoścI obywa­
telskiej i polityczneJ pned pI'a 
wem wszystkich klas i wyznań 

mieszkańców". 

Na wszystkich ogłoszeniach i 
rozpoIrządzeniach centraLnej ra 
dy naczelnej dużymi literami 
wypisane były hu;sła wielkiej re 
woluc.ii francus,kie.i: 

WOlność, Równość i Bra­
terstwo! 

Zapanowała w§.ród mieszkal) 
ców Galicji w .okresie "wiosny 
ludów" wyjątlwwa harmon'ia. 

Cała ludność żydowska, mimo 
usiłowań biurokracji austriac­
kie.i, wyraziła zgodę na ścisłą 
współpracę z narodem polskim 
w walce o postulaty polityczne 

i społeczne. 

Zwłaszcza lnteligenc.ia żydow 
ska, wśród kt6rej nurtował sil­
ny prąd patriotyczny, zgłosiła 
całkowicie swój akces do wszel 
kich p'rac o,gólno - narodo­
wych. 

Żydzi krakOWSCY w.ydaIi w 
"dniu 3 ma.ia 1848 r. gOl'ąCą 0-
de~e do. swych współwyznaw­
ców w w. księstwie Poznań­
skim. w której wzywali do 
wierności i ofiarności dla spra· 
wy polskie i. 

(Powstają prawie we wszyst­
kich mias,Łach i mias,Łeczkalch 
komitety pos,tępowe po,laków 
wyznania izraelickieg'o i komi­
tety polek starozako'lllnych, któ­
re organizuJą dla swych współ 
wyznawców sztkoły p,olskie, wy 
kłady .f~zyka, literatury i histo­
rii Po-1ski. Z podaJnia, wysłane­
go przez taJki ' komitet 'W Tyś­
mienicy do SMOLKI we Wie­
dniu, mo,żna się zo:rientować co 
do. nastrojów, panuj.ą.cych' W9W 
c;zas wśród ludności żydow­
skiej Galicji. Komitet po,Iaków 
wyznania izraelickiego pisze 
między innymi: 

" ... przez tworzenie żydowskich 
kolonii rolnych i przyzwyczaJe­
nie żydów do posiadania ziemi, 

. przez ' zupełne ie"'l wydobyci,e z 
kału kupiectwa i nikczemnej 
oszukańczej spekulacii, które 
wypaczają rozwój umysłu i tłu­
mią wszelki,e uczucia, nareszcie 
przez zaIdadanie szkół w każ­
de.i choćby na~lmnie,iszej gmi­
nie, gdzieb"y uczono polskie~o 
Języka ł zap1"Owadzono, ja!co 
środki ogólne~o kształcenia: 
nauke rachunków, historii i ge-

o~l'afii, mOżna osiągnąć c('l 
zlania się. 

Ol wy polacy, natchnieni du­
chem wolności, wasze dzielne 
usiłowania i silne poparcie w 
seJmIe takich urządzdl może 
spowodować zaprowadzenie 
wsp,om'llianych instytucji. Sta­
rajcie się o zaprowadzenie tych 
zbawiennych instytucji, połóż­
cie do nich kamieI1 węgielny, 
na' którym byśmy daJc.i budo· 
wać mogli. 

Pół miliona dusz Pl':r:ybędzje 
przez to waszej l1aJ'odnwości, 

dziesięć lat nie upłynie, a 'dzte- . 
lo wasze będzie kwitnąć ku, 
zbawieniu" ... (Widmma ".Franci: 
.5zek SI;nolka" aneksy str. 876). 

Współpracownk.zka d.em'ol-
kratycznego pisma "Postęp", 
wychodzącego we IL wowie, MA­
TYLDA RYTERÓWNA dużo 
pracy i energii wfożyła porzy 
zorganizo.waniu .5'zkolnictwa pol 
skiego dla ludności ·izraelickiej. 

Podczas wybo,rów' do ustawo­
dawczego parlamentu wiedel1..; 
skieg'o zostali wybrani tnej p(Y~ 
słowie _ żydzi: go'rąoy patriota 
po.lski rabin MAJZELS w Kra­
kowie, MANHAJMER w Bro­
daeh i HALPERN w Stanisła­
wowie. Parlament po bardzo 
bUJ1'zliwej dyskusji nie dał ró­
wnouprawnienia ludności ł-y­
dow$kiej, dopiero narzucona 
przez rząd w r. 1849 kOil1StytU­
cja p!l'Zyznała na całym terenie 
ce,sarstwa austriackiego pehie 
róW!noup,rawnienie ludnośet ży­
d o'Wsk i ej. 

* 
ZmobBi,zowana reakcja eU'rop'~.T 
ska żelazną dłonią stłumiła 
wg,zelkie pnejawy rewolucyj:dc 
ludów, rwących się do w,o~no­
SCl. Zlfesztą i powszechny za_o 
pał, entuzjazm rewolucyjny bar 
dzo szybko ostygł. Dotychczas 
liberalne mieszczaństwo, ktOO:'e 
w pierwszej chwili sympatyzo­
wało z ruchem rewolucyjnym, 
w ci~żkiej chwiH z przestrachu 
przed rzekomo zbyt radykalny-
mi hasłami, . 

zdradziło i przeszło do oboztł 
reakcji. 

Nastąpił duszny okres lwntt­
rewolucyJny i reakcji. 'Wśil'6d 
demolkncji europejskiej, która 
zawiodła się w swych rad1U­
bach rewolucy.inych na zie­
miach polskich, która była: na­
ogół zdumiona śpiączką, letar­
gi,em narodu polskiego, sprawa 
pOIlska straciła na popularno­
ści; w opinii jej naród polski 
stracił charakter czołowego 
szennieTZa wol!\ości , 

fi. K. UI'bach. 



Miłość w-pałacu Chigi 
Madam de-F ntanges.·:t'Duce .j Damietniki 

Paryż, w sierpniu. 

~rzez dłuższy czas P!~ypusz­
ezano, że proces ten nie doj­
dzie do skutku. Okoliczności, 
które do niego prowadziły, by­
ły bardzo przykre; oskarżona 
była i:ak nieobliczalna i pełna 
temperamentu, że obawiano sit: 
najgorszych nie&podzianek z 
jej strony. "Ip',tereE)' państwo­
we" były narażone. 

Jednak, teraz stanęła przed 
sądem mała Madeleine Cora­
boeuf, która dotychczas znana 
była pod znacznie dźwięczniej, 
szym nazwiskiem: Magda de 
Fontanges. 

Jest ona oskllil'ź,QIl1a o strzały. 
skierowane 17 marca r. b. do 
byłego posła francuskiego w 
Rzymie, hrabiego de Cham­
brun, w chwili, gdy wsiadał 
do pocią.gu na dworcu północ­
nym w Paryżu. Kula utkwiła w 
mięśniach, o włos od serca. 

- Dlaczego? - pytał świat. 
- Dlaczego? - pytała policja. 
Mała kobietka płakała: - Zni· 
szczył moją miłość. ~ - J 00 
chwili dodała: - Miłość mię .. 
dzy Mussolini,m i mną. 
Niezwykła sensacja. Wiedzia 

110, że Magda de Fontanges jest 
współpracowniczką różny~h 
francuskich gazet prawic,O-
wych, jeździ po świecie i ezę­
sto robi różne znajomości z wy­
soko postawionymi osobami. 
Ale Mussolini? Śmian,o się i po 
czątkowo zamknięto Magd~ w 
zakładzie , aby zbadać jej stan 
umysłowy. Czekarro, aby leka'­
rze uznali Ją za niepoczyłaliną· 
Ale, niestety, lekarze orzekli, 
że Magda jest "szalonym pod­
lotkiem". ale nie ma podstawy 
do uznania jej za nienonnalną· 

Magda nie p'l'Mnowała w a· 
reszeie śledczym. Pewnego 
dnia w tygodniku "Confessions" 
Magda zaczęła drUJkować swe 
pami.ęłniki pod tytułem "Pour 
mon amouT" z podtytułem: "Z 
pałacu Chigi 'do więzienia śled­
czego". Obiecywała, że opisze 
dokładnie wszystkie szczegóły 
tej miłości-. Tygodnik rozchwy­
tano. Drugi, zeszyt nie ukazał 
się .luz oficjalnie, lecz był sprze 
dawany w tajemnicy, za grube 
pieniądze. Trzecia część wogó­
le się nie ukazała. Bowiem w 
między~zasie włosk~ poseł p.rzy 
był na Quai d'Orsay i protesto­
wał przeciw tej niedyskrecji. 

Co właściwie miało mieJsce 
\IV rzeczywistośd , dziś jeszcze 
t.rwno powiedzieć. Magda 
twierdzi, że poseł Chambrun 
zniszczył idyllę miłosną i za 
t>omocą intryg wysiedlił ją z 
Włoch. Pamiętniki Magdy nie 
są pełne. Urywają się w najbar 
dziej interesującym miejscu, 
tam, gdzie autodta pisze, jak 
zatelefonowano do niej z, pała­
cu Chig'j i jakiś glos rozkazał 
"krótko": 

- Madame, tu, ministerstwo 
spraw wewnętrzny,ch. Proszę 
być gotową na godzinę dziewią 
tą. Po panią ktoś przyjedziel 

Na podstawie pamiętników 
Magdv, można sobie wyrobić 
zdanie o jej charakte'l'ze. Kto 
troszeczkę orientuje się w psy­
chologii, odrazu zauważy, że 
te wspomnienia pisała kobieta 
o dużej fantazji , która rozmai­
tym spotkaniom i rozmowom 
nadaje takie znaczenie, jakie 
'!hce w nich widzieć. 

Pierwsze sp otkanitl z Duce 
opisuje Magda w dziecinny 
sposób: "Wiem, że jestem ła­
dna i że będę mu się podoba­
ła ... Duce stał przy biurku ... po­
zdrowiłam go po faszystowsku, 
on mi odpowiedział. Benito pa 
trzat na mnie, jakby chciał 
nulie u,olknąć, a ja rzekłam: 

- Pań jest człowiekiem, któ- Duce zachowywał się, jak. sztu­
rego najbardziej podziwiam ze bak: 
wszystkich ludzi na świecie. "Nagle oblicze jego zmieniło 

Nieco dalej, według jej się, chwycił muje ramiona tak 
słów ~ scena' stała się mocniej~ silnie, żeaź zabolało, i szepnął, 
sza: pochylając się nade mną: 

"Nagle chwycił mnie on . za, - Bądź ostrożna, moje dziec 
ramiona i szepnął z płonącymi' ko, mogę :ci - sprawić ból. ... c~y 
oczyma: ',., i.ł, ' .' wcale nie o'dcz'!1wasz'łrwog'i? 

- Jesteś śljp7:na, moje dziee- Na&iępnie ma .l\U widocznhl 
ko ... podopasz mi ię". dosyć, i m6wl tylko: 

J ak widać, Magda pisze sty- "Tera~ musisz jut i.śćl Ko-
lem powieści brukowych. Na nieci" 
te oświadczyny' miło ne Magda Magda je.st trochę zasko~;!o 
nic nie odpowieffrZiała, tylko od na ~ą fOIl'mą pożegnania' Wi· 
razu rzuciła mu się na szyję i dać, że ni'! rje im,zło. Jed:!ak 
wyjawiła swą miłość. Następnie pozostaje w -Rzymie. 
mówili o polityce i Magda w~ła Po. pewnym czasie poseł fran 
da w usta Muss>oliniego na,gtę- cuski widocznie dowiedział si~ 
pują'ce słowa: o tej ~prawie i peW1llego dnia 

"Ach, p,rzestań mówić o 'Abi- Magda zostaje wysłana! z po­
synii. Najpiękniejsze na świe- wrotem do Francji .. 
cie jest teraz to, żeśmy - si~ Rzeczomawcy uwaiają, że ~a 
spotkaH". łe te pamiętniki moźna wy tło-

Wogó1e, we'dług słów Magdy, maczyć w następujący sposób: 

I-'~--""'''''''''-

1. Król angielski Jerzy VI odwie. 
dził ·(,t)ó·G szkolny, który sam utwo­
l zyl przed 15 laty, a przy .tej oka. 
zji za::;ia(U wśrćd . b. kolegów i · od- . 
8i'iewa,ł z nimi :;zereg . beztroskich 
picscuek. - 2. "Stary . kpiarz". 
Bernard Shaw obchodził niedawno 
uroczYiltość Sl·lecia swych urodzin. 
ZdjQd,~ nasze przedstawia jubilata 
w chwili przyjmow:mia gratulacji 
od wielbicielek jego , talentu. -
3. Ohraz straszliwej Itatastro.fy po· 
ciągu pospiesznego Paryż - Saint 
EtieDl~'.!. która wydar~yla się przed 
stacją Villeneuve Saint Georges.-
4. Amerykański pomysł. Rowe~, 
iu (ry otrzymuje napęd od śmigła 
i dzięki temu csiąga większ'ą szyb­
kość. - 5. W tych dniach w ogro­
dzie botanicznym ' w Bttdapeszcie 
zakwitł egzotyczny kwiat południa 
"Vi et.· ria Regia", ~ttórego liście 
majq. 1 metr śre1nicy. Łodygi tego 
kwiatll są tak silne, że mogą z łat-

wośeią unieść dti~y. ciężar, 

Duce nie mógł się pozbyć 
Magdy i kilka razy udzielił jej 
posłuchania, a pOlza tym pole­
cił swemu szefowi prasowemu, 
Dino Alfieri, aby uniemożliWIł 
niebezpiecznej kobiecie dostęp 
do niego. AIfieri'emu to si~ wi­
docznie nie udało i Magda uwa 
żała, ~e Duce coś ' do niej czu· 
je. Fantazja zdziałała resztę 
W lASobie francuskiego posła 
widziała wroga sweJ miłości i 
strzeliła do niego. Na szczę~cie 
slrltały <!hybiły i Magda nie Zo.­
stała mOll"derczynią. 
Zresztą cała ta historia bę­

dzie napewno interesującym te 
matem dla <kamaturgów i twÓr 
ców operetek. Jakkolwiek się 
Sk.'ończy ten proces, w przyszło­
ści otoczy go legenda, którą bę 
dzie mo~na! zatytułował: "Mi-' 
Jość w pałacu Chigi". 

Manfred Georg. 

, Co cZJltać 1 
Stanisław Wasylewski: "NIBZAPI. 

SANY STAN SŁUŻBY". 

Do -ciekawszych utworów lite 
rac,kich należ;.~ wspomnienia wybito 
nych polityków, czy artystów. Os· 
tatnio do ciekawie skomponowa­
nych wspomnień literatów Loren­
towicza i RHa doszła książka zna· 
komitego eseaisty polskiege, St. 
vVasyl&wskiego. WaBylewski SPI)' 

gląda w przeszłość, bogatą w prze­
życia, z uśmiechem zadumy i do­
fwiadczenia. Doświadczenie nar3r 
stało z biegiem lat - proces tego 
narastnnla o.dsło.nił właflnie Wasy · 
It'Wski nad'~wyczl\j barwnie i pla~-, 
tycmi9, uniknjąc właściwej wieI" 
pamiętnikarzom fanfaronady i win­
dowani;). na szczyty bohaterstwa i 
gl~l\iuszu własnej csoby. 

Autor wielu szkiców, studićw i 
wizeru~ów, pisarz poruszający siq 
swobodnie na osobistym, c.zy na .. 
wet intymnym marginesie histo.rii i 
kultury, potrafił swe przeżycia. o 
chawktarze szerszym i zetknięcia 
~ ludźmi i -spra,wami odtworzyć na 
wyraziście podmalowanym tle oby­
czajowo-nastrcjowym dawnej c. i 
k. Galicji, Ga,licji cesarskich ludzi, 
ale · i Galicji legionów. Lat:.\, mło­
dzieńczego dojrzewania, buńczucz· 
nego wkraczania w życie, przypa­
dły na początek XX wieku. . Wiek 
XX może zadziwić - widział pań­
Etwa zaborcze u szczytu potęgi i 
ujrzał pqdnoszącą się dumnie z pro 
ehu i pouiżecia, dżwigniętą wysił­
kiem - Polskę. W momencie po­
wstania Pclski urywa Wasylewski 
swą opowieśc i spogląda tylko. nu. 
miniony bezpowrotnie i zamknięty 
r0zdział historii. 

l. wów Wasylewskiego poznaj", 
my od strony polityki i kultur), 
poznaJemy w pracy nauko.weJ przy 
biurku i w gawędce, czy utarczce 
prży ka wiaruianym sto.liku. Pnec1 
oczyma czytelnika przesuwa Wa­

EyJewaki ga.lerię csób, 1ctćre waży­

ły w iyciu kulturalnym Haki wie­
le. ~tykał się z nimi Wasylewski 
w rOlmaitych okolicznościach i u­
miejqtnie zbliża nas ku postaciom 
znanym, bądź zapomnianym, i 
znmiejsza dzielący nas od nich dy­
stans czasu i tocząoych się wypad­
ków. Uchwycił autor nie tylko 
drobne rysy ludzi, z którymi Arię 
zetknął w pracy, ale i atmosferę o­
wych czasów, atmosferę galicyj­
:;kiej polskości, zasługującE'j - jak 
widzimy - na rehabilitację. W tę 
atmcsft:'rę padł piorun wybuchu 
wojny światowoj, ·wstrząsnął świa­
top')glądem utartych pojęć i zbu· 
rzył poczucie . nędznego błogosta­
nu i r0zpierającego się coraz moc­
niej pogodzenia z habsburską rze­
czywistością. Zaczęła się rola legio 
nów - zdrewie Wasylewskiego 
nie dopisało i stąd tytuł wspom· 
nień - "Niezapisany stan służby" 
-- tytuł krzywdzący, niesłuszny, 
bo nie godzi się ograniczać · zasług! 
narodowej do dziedziny tylko woj­
f'kowej. . Tom wartościowej prczy 
Wasylewskiego zamykamy z prze­
konaniem, że autor zapi.sał sw6J 
"stan służby"! 

Janina Suryno.wicz-Wyczółkowska! 
"PŁASZCZ N A DWUCH RAMIO 

NA CH". 

Mimo łatwości pi~.ania_ powieM 
całkowicie chybiona. AutOlka pisze 
powieści popularne dla szerokich 
~fer j żałow:1.ć należy, źe tego ro­
dzaju książki zdobywają deM zna· 
('zny . rezonans. Bohater modelowa­
ny na kreat.urz.e, przedstawiony 
jest na tle słabiutko odmalowanego 
i wyidealizow·::l.llego zdeklasowane­
gc ziemiaństwa. "Płas7,cz na dwuch 
ramionach" jest gorszy od daw­
nych prac Surynowicz-Wyczólkcw­
t<kiej i nie zasługuje na polecenie 

mad. 
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IE ZYMA . 
z Sergiuszem Piasecldm u '"r"g~ ·l .. ~ nowego ż"cia 

•• 
KIELCE, w sierpniu_ 

Sergillsz Piasecki! 
Już kilka tygodni trwa w pOl­

skim świecie literackim wrzcni'3 
dokoła t ego nazwiska i r0z1ega 
się wołanie przedstawicieli kół inte 
lektualnych: 

- Ułaslmwić Sergiusza Piasec· 
kiego! Przebaczyć wczorajszemu 
przestępcy ze względu na jego dzi­
siejszy talent! 

Od tygodni już rozlega się t en 
n.pel. Zainicjował go literat polski, 
1\1 elchicr W m':tkowicz. Przystąpili 
do niego wybitni pisarze polscy. 
W szystkie czasopisma literackie 
zabrały głos w tej sprawie. 

Chodziło bowiem o wyrwanie 
mokry~ murom więzienia na Świę­
tym Krzyżu wielkiego talentu, U 'l 

wolnienie go dla wzbogacenia. PCli. 
ski ego dorobku . kulturalnego, dla 
dobra społeczeństwa. 

Nie było to jednaK: łatwe zada­
. nie. Breniące prawa i sprawiedli­
. wości paragrafy i artykuły kodeK:· 
'su miały tu wiele, bardzo wiele do 
pOwiedzenia. 

. ~wiem "dzisiejszy talent" mn. 
I ~OOnak swoje "wczoraj", obarczo­
ne. Ucznymi grzechami najcięższe­
gQ kalibru. Ma za sebą kilka suro .. 
.wych wyreków s~dowych - a 
·przede wszy:3tkim to, że kor:z.ystał 
jut raz z łaski. 

!~eh 15 lat więzienia, z których 
\=Złał jai 11, jest ceną, za 
_ _ darowano mu przed 11 laty 
'-.. . . .tycie. -

. r trsed t1 Jaty sąd doraźny w Li­
,khie. rozpatrywał proces Sergiusza 
Piuecldego i Stefana Niewiarowl­
~ 'OI!karionyeb. o 

'~.,ad na pasałerOw)[O· 
- leJkI, 

I 
ticbP)acej do WaeyHezelt. Prze·, 
~ bardzo ciężkie, tym cięt­
~ te popełnicne w czasie taK 
I :afespokojnym dla. WSthodnich nI. ' 

bieły. ~nyeh okoliczności lago­
II 'dząeyeh. Oskarżeni byli poprzednio 
kierownikami bandy lluemytni­
I«.w. Setki rafy przekraczali grani· 
-:eę. przemycając polskie towa.ry do 
Rosji. W akt:lOh Pia.seckiego maj­
Ikje się pcn:ldto 

'napad rabunJ[owy na kupca, Jadą­
~go z towarami do Nowogródka. 
Z rewolwerem w ręku zrabowano 

1045 zł. 

/ - 'Są sZKodliwi dla spoleczeń­
:&tw& i należy ich z tego spoleczeń­
'stW& usunąć - wołał prokurator . 

' Sąd spełnił jego żądanie. Skaza­
ni zostali odprowadzeni do celi 
śmierei, aby oczekiwać na wyko · 
nanie wyroku, 

.r~dnak oorcńca Piaseckiego u­
~1.ynił ost:1tnią próbę. Wysłał de­
lleszę do Prezydenta Bzeczypospc­
litej. Długą dEpeszę, wyliczającą 
wielkie zasługi Piaseckiego w słuz· 

bie .polskiego wywiadu. 
Może to będz.ie stanowić owe "oko. 
licznosci łagodzące", ktćre uratują 
Piaseckiego. 
' 0hf('lica zwycię~ył. PI ezydem 
Rzpm,~.i skorlystal z prawa łaski i 
zamienił Piaseckiemu ){arę śmierci 

na 15 lat ciężkiego więzienia. 

Piasor,ki cilwieziony zost~ł do 
tI'i~zienia w Hawiczu. Żelazne po­
dwoje zatrzasnęły się za nim. 

W r, 'ku 1930 zwrócił aie skaza­
ny p"nownie z prośbą do Prezy­
dpnla. o zmniejszenie pozostalej do 
vIIBi('r1zenia. kary: 
"Znajdowałem się wówczas w 

najstraszniejszych warunkach. 
Wszystkie okoliczności pchały 
mnie do przestępstwa i nic nie by­
ło w stanie mnie 9d niego odwieść 
Nie byłem zepsutym nawskroś 
człowikiem. Był<'m jedynie bardzo 
Qleszczęśli wy .. . " 

I • ł .. 

pospolitej dałowal Piaseckiemu po-
zostałe 4 lata więzienia. 

W pół godziny po opuszczeniu 
murów więzif.nuych Piasecki byl 
jut w Kielca<>h. Pierwszymi, któ-

• rych spotka.ł na progu swego no­
wego życia, było kilku dziennika-

Pierwszy obiad na wolności po 11 latach więzienia. (Piel wszy na pra· 
wo Sergiusz Piasecki). 

f'n~ba zostaje odrzucona. 
W dwa lata później znów prośba 

7. więzienia w 
odrzu ,~c.na. 

Koronowie, znów 

Teraz zostaje Piasecki przenie .. 
f'iony do naj cięższego więzienia 
polskiego rut Swiętym Krzyżu: 
znak, że 

już nie ma nadziei. 

Chyha suchoty ... Teg() się docze­
hł Piasecki. Przyszło szybciej, 
ciż się sped'l.iewał. Jeden rok w 
świętokrzyskim więzieniu wystar­
czył. 

Jednocześnie jednak 

Z więziema wysyła Pia~eck1 na, 
pisane dzieła. Przesyła je do wy. 
dawnil~twa "H,ój", którego nazwę 
zna z książek, jakie przenikają <IQ 
celi więriennej. Z dziełami jego za: 
poznaje się . Melchior Wallkowic:r;, ­
kt6ry odkrywa 'w Piaseckim ' nie.:. 
zwykłe zdolności. Ukazuje się pre:~~ . 
Wf'za książka Piasecki~gc: . "Ko­
chanek wielkiej niedtwiedzicy'·. 
Poznajemy nowy, nieodkryty do- . 
tąd świat . Świat przemytnikćw gra 
nicznyth z ich niezwykle skompli­
kowanym życiem. K~dążka posiada 
wHystkią literackie zalety: styl, 
.analiza psychologiCZna, akcja, ko· 
loryt, wyrazistość postaci etc. 

WAŃKOWICZ nawiązuje Kon­
takt z are'!lztantem z więzienia 
świętokrzyskie,o. 

Kilkakrotna wymiana. listów, 
która umacnia jedynia poprzednie 
Et wie rdzenia., że ma. ~ię do czynie­
nia l! niezwykle utaleutowanyu, 
fldowiekiem, k.tóry pragnie <:plsae 

rzy. 

Przed nami stał człowiek z koś­
cistą wychudłą twarzą, zapadnię· 
tymi policzkami i wychudzoną 
szyją. 

Głęł>oko olladzene oczy patrzyły 
dziwnym wyrazem, który był lIlie­
szanin~ cierpienia i radości. Chwi­
la - i spojrz<,nie staje się wil­
gotne. 

Piasecki płacze.~ 

Wstydzi się nieco swego zewnę­
trzneg{l uh\orH. Teraz jest już prze 
cjei wolnym człowiekiem. Jak naj ­
pT~dzej pragnie zrzucić ze siebi~ 
więziE'lIne ubranie. Jedynie kOSZtHi 
nie chce zmienić_ 

- W tej koszuli oczekiwałem 
wykonania wyroku śmierci. W te.i 
samej koszuli zwolniono mnie po 
11 lałach więzienia ... 

. W pierwszym sklepie lInieliia 11- , 

brunie. Teraz no~i już llowe spod­
Il~e, bllty i sportewą bluzę. 

l(lzlemy do restauracji. Pierwszy 
ohiail. lla wolności. Pierwszy kieli· 
8zek wćdki po 11 latach. Oczy Pia­
scckj'.'Jo dziwnie rozglądają. slę do· 
koła , Jest jeszcze {lszołomioTlY, 

przejf!ty. 

- Zbyt wie-le hałasu I - 7Aluwa· 
ża. · 

Niezgrabnie trzyma w ręku nói 
i widelec. Próbuje jeść, ale potra­
wy nie smakują mu. Organizm, ktć 
ry straeił w więzieniu 15 kilo, nie 
może znieść pc traw dla zdrowych 
lutlozi.. 

Odstawia obiad 

zrodziła !lię w nim 1l0Wa isJ[ra, 
która dała. mu największą siłę do 
przetrzymania ciężkil'go tycia.. 
Tam, w ciasnej, dusznej ł wilgot­
nej celi, w ciągłych rozmyślania.eh 
nad minionym burzliwym życiem, 
powstał talent pisarski. T8lent ten 
~i:ał się jakby pomostem pomiędzy 
nim samym, 3 jego ~ynami. DUSZlI, 
wysublimowała się poprzez długi 
rachunek' sumienia i szukała. ujścia 
(lla swych t~flKnot w sztuce. 

pa.tos swego bogatego, pełnego tra- i i<akby dla. uspokojenia dodaje: 
gj:mlU zyeia. r-

Spr600wał w na.jciętszycn wa.­
runkach. W, warunkach, w ktt­
rych 

_ CzłowieK ten za.eługuje, ate., - Nie obawiam ~ię choroby. 
tiy spoleeze6stwo darowało mu je- przy gruźliey groźniejszą jest oba · 
g<) przesd066 _ zawołał pierwszy wa, nit sam!. ehoroba. Nie dam 
Wa6kowiez, .. się· 

kawałeK papieru Jest wielką l"Y­
graną, ołówek - skarbem. 

_ Odpowiednie instancje sądowe 8p(glą.da na· okna: 
winny mu też darować te cztery . - Jak dziwnie! Okna bez krat 

W warunkach. gdzie 16 osób musi 
'tobie znaleźć do~ść miejsca i powie. 
trza w celi CI 15 metrach kwadra­
towych. 

lata, które pozostały do odcie~ie- Wydaje <nU się, ze to są drzwi, 
nia? - żądają polskie koła litełae- ;.i_ Jl!~ k.t~Fe należy przejść. Okna 
kie. '.. t'·) ~Uiktat?~ Jakie _dziwnie to wyglc!-

Pojawiło się wiele ar.tjKułóW' w~ !.. ~~;~~~ -; 
W ten sposób stworzył Piasecki 

swoje dzieło , 

tej sprawie. Powstała kwestia. za- ,,';" 3: o';iiciu ~,t:u:I'l" nie chce prawi~ 
sadnicza: wcale mćwić. Drży cały, kied V 

Tak powstał "PIĄ TY ET AP", 
~,:ŻYWOT CZŁOWIEKA ROZBRO­
JONEGO" i "KOCHANEK WIEL­
KIEJ NIEDŹWIEDZICY". 

C ł I t j ~., ~ -",'przy.poD}.ina. sobie życie więzienne. 
zy zas uga ta en u est ,w·ysq.r- :. Na : twltrzy pojawiają eie wtedy 

czająca, aby łagodzić k~rę za prze- ehorebliwe rumieńce, a w· Qczach 
stępstwo? - , płomyki. Jego milczenie jest jed-

Czy wnoec ludzi utalentowanych nak wyjątkowo wymowne. 
O swych przeżyciach w owych należy stosować inny kodeks kar-

czasa.ch pi~ze z wIęzIEnia: r.y?, 

"Piszę, bo muszę pisać. Jest to Znaleźli się tacy, lttorzy odpo-
dla mnie poprostu organiczny po· wiedzieli: ,.Tak". KAZIMIERZ 
pęd. Czasem przeraża mnie ogrom BLESZYNSKI wskazał, że gdyby 
materiału, który bym mógł i chciał sędziowie, kt.órzy wydali wyrek 
przenieść na papier. Rozsadza mi na Piaseckiego, wiedzieli o jego 
to poprostu myśl. Zdrowy instynkt talencie, to i oni, nie myślac na.wet 
nakazuje mi jednak pisać powoli, e teClfii talentu i jego istocie, pod­
cierpliwie, pL'anowo, tworzyć styl, świadomie czuliby, że 
poznawać język. Jakze trudno jest to nie jest przest .. ~.:a, J[tóry zasłu· 
to osiągnąć w moich obecnych wa. guje na karę śmierci, ale człowiek, 

Rozmowa zostaje skierowana na 
inne tory. 

- Kiedy zaczął pan pisać?-· 
pada pytanie. 

- 'W więzieniu rawickim. Napi­
f-ałem nowelę "KOMENDANT TO­
KACZEW". Kclega, który siedział 
ra.zem ze mną., po przeczytaniu tej 
noweli powiedział mi, że zawiera 
ona walery literackie, jednak po­
siada brak. językowe. 

;'Unkach. Jakże nieprzyjemnie jest który wstąpił na śliską drogę. Do dwudziestego roku źycia nie 
jednak odldadać pracę na miesiące Cdowiek, kUrego można jeszl'ze znalem języka polskiego. 
~ ~ata, kie~~ ja chcę ją wykonać popraWIe. rJałkowicie niebezpiecz~ 
lUZ, zaraz... nym złcczyńC'ą jest tylko ten, kto: 

I drugim razem: nie potrafi się nigdy obejrzeć za' 
"Poważnie zacząłem pisać w :;iebie, kto nie może się oderwać ·oil. 

marcu 1934 roku, lecz całą dotycb. prz.estępstwa, kogo ogarnia całko-o 
. wicie namiętność przestępcza. TyJ . 

c~asową mOJą pl'acę uwaźam Jedy-
me za ? do prawdziwejtw6r. , k? tak~c~ należ~ ~nieszkodIiwic.: 
czości li.t8fackiej: .. Miałem mo.inośc , PIaseckI Jest l~rzeclwleństwem te~~:; 
przeczytać- wstęp Parandowskiego , tyyu: Zasługuje przeto Ita 1lIaslC!ł::; 
do dzieła Gustawa Flauberta WIerne. .~ 
"Szkoły serca". Uczyniło to na "Społeczeństwo ryzyf(uje niew,t 
mnie- niebywałe wrażenie. Będzie le, darowuJ!c. Płaseckiem,! ezte~J 
to dla mnie szkoła pracy. Prawda, lata - pisali mni - natomiast tt· 
że nie potrafię pisać powoli, po- tera tura zyska bardzo wiele". 
Iliewaz temat pali mnie zawsze po· 
lItOstU. Będzie to jednak dla mnie 
wskazówką, która powstrzyma 
~zkodliwe tempo'>, 

Starani~ uwieńczone zOAtały suk 
cesem. Żądanie zestało spelnionEl. 
W tych dniach Prezydent Rzec~.J'-

Ojciec mój był zruszczonym poJa · 
kieIh i wychowano mme w językn 
rosyjskim. Polskiego zacząłem siQ 
brzyć dopiero póżniej. Rozmaite 
dialekty, których się nasłuchałem, 
~tworzyły u mnie mieszany język, 
jakąś "zbomaja siela.nka", jak na­
zywano w Moskwie najtańszy bi­
gos. P6źniej, kiedym się zapeznul 
z kilkoma utworami literackimi, a 
specjalnie, kiedy zacząłem otrzy­
mywać "Wiadomości literackie" dG 
celi, odżyłem. Poznałem piękno ję ­
zyka. Był on dla mnie jak menu 
dobrej restauracji dla głodnego, 
który siedzi w piwnicy. 

Spodz.iewał się pan uwolnie· 
Jtia? I 

- Nie wierzyłem juz w nie po 
tym, jak edrzucono wS2.ystkie me · 
je prośby. Kiedy Wańkowicz pod­
czas odwiedzin u mnie w więzieniu 
kilka mi<,sięcy temu powiedział mi: 
"Pl)staram się pana llwolnić", nie 
zwrć cHem na to więkf\zei uwagi 
.. To kurtuazja" - pomyślałem. -
~tąd fię też bierze szybkie teulpo 
mojego pisania. Chciałem jak naj ­
więcej przeżyć przelać na papier 
Mam wiele do opowiedzenia. 

Jeśli będę zył jeszcze 50 lat, zdą· 
żę wszytko napisać ... 

Teraz mat("riał jest gorący, rece 
mnie palą. Rwę się de pi~ania ... 

- Przynió.,ł pan z więzienia no­
we utwMY? 

Piasecki schyla się i wyjmL1je ze 
~w('go tohllłka dwa grube brul!c, 
ny: dwa nowe dzieła. 

Tom poezji i powieść, obejmująca 
okres jego lat dziecięcych do re· 

wolucji bolszewickiej. 

- TTważarn t('n ost.'ltni utwór _ 
l"l·wiada z WZrll~z[tjącą radością __ 
za llajl<,p3ze moje dzi(>ło. Pierwsze 
tl zy flllejmują etnry życiowe: służ­
ba w wywiarizil'. przemytnictwo i 
1)fZ<':-,tępStW0. Obecne· obejmuj" 
RształteiVauie ~ip, pl'ychiId od lat 
dzieci~cych. 

Pia .~edd wyjmują 
mi,,! w więzieniu: 

bibli~ , którą 

,- K8i~ga ta hyła dla mnie po­
cicszt'niem \~ ciężkich dniach. 
Przed nią. wyspowiadałem swoje 
lllyśli. Dotychczas byłem przeB~p­
cą, teraz chcę być człowiekiem . 

W ~rnb"m zc~zYcic 
spis 600 ~siążek,'z k1órymi pra~-
uie jak 'najszybciej się zapoznać. 

Nie nlogąc c1,Vtać ~.::t!llych ksiąteli, 
notował narazie ich tytuły. W api ­
Eie tyo.l znajduje I>ię również tryl0 
gia Ar;za l Sznenr, ZyDgier 

(w więzieniu Piasecki nauczył się 
równieź języka żydowskiego). 

Przez cały dzień wchłaniał Pia­
SEcki pierwsze wraźenia na wol-
ności. Patrzył na wszystko chłoną· 
cymi ol~zyma . Zapl'ow:ldzjli~lfly gu 
de kina . 

Po raz pierwszy na film dźwięko 
wy. 

SJ:cglq(b, na ekran, przysluchuJe 
Eią rlźwiękowi -.1 cieszy się. Pll 
tym 

słuchał po ra7. pierwszy radia. 

- "Tam" wied?;iano tylko, ie 
i , tnicją podobne rzer,zy. Jak one 
jt'onak w isto('i e wyglądają., nic 
miant' pojęcia. Korzystanie z nich 
bylo tylko nieziszczalnyrr: marZ('­
llielll .. . 

\'Ve wstępie do "Kochanka wiel­
kiej niedźwiedzicy", gdzie opisane 
jest żyde przemytników, powiada 
Piascc:ki: 

"Żyliśmy, jak królowie, kochał.~ 
nas piękne dziewczętla, wódkę pi. 
liśmy butelkami. Noce były dla DaS 
dniami. Księżyc był naszym słoń­
cem. Płaciliśmy za wszystko: za 
miłość, za alkohol ,za muzykę, za 
śpiew. Pła('iliśmy dolarami, płaci­
liśmy kazdemu, kto tylko brai w· 
platę. Jedynie za nienawiść płaci· 
liśmy nienawiścią. Zarabialiśmy 
du2.o. Mogliśmy zaruhiać jeszcze 
więcej. O tym jednak nie mYśie ­
liśmy, gdyż zawsze mielismy 
śmierć przed o('zym:t". 

"ŚMJERĆ PRZED OCZYMA" .. , 

eto mntyw powtarzający się wcia :~ 
w dziełach Piaseckiego, które diu 
gl), hardzo długo będą wywolywa ­
ły nit~l~odzienne zainteresowanie w 
ś,viede litrackim. 

L. RODAL, 
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Powieść Klausa' Hanna o "owo;enn~cll Niemczech 
" ? . 

Należenie do wielkiej rodzi- , do włąd2y~, A stalo ' się tD w dżie. T teraz wspaniała scena: ,Tamten- pracuje, oczywiście da 'biednym aktorem. 
lly l\1annów i posiadanie poważ chwili gdy' wraz z ' całą ekspe- ' Hof'g en , z biletem do Berlina w lej, nielegalnie, po krótkim cza Ale wiemy, że nazajutrz H'ol 
nych ambicji literackich o- to uycją filmową znajdował się w " kieszeni, wraca do hoteliku pa- sie zostaje "zastrzelony pDdczas gen otrząśnie się z chwilDwegG 
połączenie bardzo dla młodego Hiszpanii. ' · ryskiego. Mija cukiernię, punkt ucieczki''''. załamania i będzie nadal wier-
pisarza niebezpieczne. Mimo to . \Vl'acQć7 Nie chodziło mu: Ć)." zborny niemieckich emigran-.. Hofgen jest -mąd'l"y-,- wie, -ny swym plł'nDm. 
Klaus Mann, syn wielkiego To- tych ludzi, ld~ których czul tów. P.rzy jednym ze stolik6w ż-e wia,tTy są zmienn,e, jest teraz Hofgen jest aktorem. Ale 
masza, zaznaczył już i wyodręh tym razem 'i,p<r'awdziwy niekła- siedzi jego żona, koledzy i koIe- . 'asekurowany dwust'ronnie, u mógłby być równie dobrze pisa 
nił swoją sylwetkę pisarską i many wstręt: ,A:le' jego ' prze~ "anki. Twarze zacięte, oczy' szczytu sławy ,i 'kariery. Tylko , l'zem, malarzem, czy urzędni-, 
choć nie stworzył jeszcze w szł9śe 'P'olittyc2na mogta 'zdr'uz- wpatrzone w przestrzeń. Nie że pewnej nocy, gdy Hofgell kiem , Test typem: - typem 
dziejach powieści niemieckiej gotaó bieg, .fcgokariery w , no- widzą go. 'Upiory - otrząsa się .. wraca po premierze zmęczony drobnomieszczańskiego artysty, 
epoki, jaką stanowią, każda l wych .. odrodzonych~' Niem- Hofgett 'i mija ich. P05ł.anowie _~d,o _~omu, zjawia się w oknie czy j,nrŁeIig'enŁa, czasów p'l'Z4lło­
osobna, twórczość Henryka i czech. Był w.prawdzie stupro- nie zapada nieodwołalnie: nfe wspall1iałej w:iIli ·głowa tajemni- mu, I to jest już wielkie nie­
Tomasza Mannów, choć nie- ' centowYln ' uryj\?'zykiem, był wy zostanie tu 1 nimi, nie będzie cze,gG 1l'ieznaj/łmego, wysIannj- wątpliwe zwycięstwo emigranc­
wątpliwie dzieła jego nie no- bitnym aktorem - a · zaczyna- dzielił losu tych upadłych p'Oo ~-ka tych innych Niemiec, walczą' kiego pisarza Klausa Manna, 
siadają jeszcze owej głębi i doj ło ich brakować - ale jednak staci. Wraca do Niemiec, umie- ,cych .. · cierpiących, ptra'wdzi- że typ ten, w różnych odmia­
rzałości. jaką daje wiek i rut y- nie mógł powziąć decydującego jętnie stara Słę o' wzglęAy-moż- ,wyćh. ' I ten właśnie ' dziwny, • na ch rozsiany po całym współ 
na pisarska, to jednak ' powieści postanowIenia. Udał się do Pa- nych i najmożniejszych .. Jes! '<niespodziewany, - nocny gość czesnym świecie, został uchwy­
jego pod jednym względem nie ryża. Czekał. Ptl"zyjeżdżali emi- znów u sz-czytu,kariery.-ZGstaje, ,rozwiew-a· złudzePłe' ·Hofgena, ci)ny w sidła niezap:rzeczo'l1ego 
wątpliwie przewyższają najbar- granci, jego dawni przyjaciele" intendentem teat'l"6w b.erIiń- waU :w 'aruzv 'kunsztoWnie, 'mi- ' arty,zmu, konsekwentnegG w ' 
dziej doskonałe osiągnięcia ' koledzy, ,nawet jego pierwsza ' skich, jest bogaty, podziwiany, -, sternie- 'budowany fund:iment : swym widzeniu rzeczywistości 
twórćy "Czarodziejskiej góry", żona, córka lewicowego profeso a przede wszystkimsw6j~ ·a~yi- ,'hofgeno:wskiej - ~a;rjery. , Te dru- i ,'ukazany światu. "Mephisto" 
czy autora "Młodości Henryka 1'a ze starej. arystokratycznej ski, wierny., Ale asekuruJe się , "gie N~e'mcy, podzie~~e.; ,ale 18't- jest bowiem osiągnięciem dwo­
rv". Tę przewagę daje Klaso- rodziny. Ale nie nawiązał z ni- ' na ws,zellld w,ypadek '-,i z 'dru- nieją.ce, ', pamiętają o Hofgenie, jakiego rodzaju: jest artystya­
'wi Mannowi jego zrozumienie mi kontaktu. Nie chciał jeszcze ,giej strony: w· kole -wtaJemni- ' , lic.tą: ,sumiennie ', jego : liczne', 1łym osiągnięciem ' i jest zara­
rzeczywistości, umiejętność ło- postanawiać. Niespodzianie 0- c~oJlych opowiada ' o sW.ym. rze- ' , zdrady, nie zapomną o 'z~mście. ' ze,m- społecznie wyzwalającym 
wienia jej wycinków w sieci trzymuje z Berlina li",t: może komym walIęnródyimie, o, tY!D, \ Na" loni:e : matki . płacze w.iolki c~ynem. A to jest chyba najwyż 
l1iezaprzeczonego artyzmu. I to wracać, a jeśli umiejętnie posta że jest, tam. po, to, -aby -pD1Jla- , "zwycięski" -komediant,. . pIacze sza miara. S/twierdzenie tc~o 
wycinków bynajmniej nie przy ~a się o względy owej prowin- gać, starać się '.ulzyć. s\;w~o : nad. ,gxuzami:budowli, ' ktMą jest za,t~ naj.wyższą pochwałą 
padkowych, ale układających cjonalnej aktorki, pil'zyjaci6lkj p'rz.yjaciela,. owego aktor,a : - . tworzył latami upokorzeń; am- . dla' Klausa Manna, pisarza W 
się w konsekwentnv niezakła- wielkiego człowieka nowych komunistę, wydobywa, z Qba:zu ,' ,bicjoi i z!Irad.- ,l ,POWiE:lŚć , ~ończy p'Clnym I sensie tego określenl.a, 
many obraz świata. Niemiec,' z kt6rej nieg'dyś - drwił, ' kOllcęntracyj'l1ęgo; ud~.ie ', ~u ,sil} . sl0"Ya,mi . Hofgena: ,. , r ' " to jest wa:lczącego człowieka i 

W ostatniej powieści Manna jeŚli to uczyni, karierze jego S1.ę nawet dostać' dla niego ,.po- , . ...,.. - Cz~ó.ż ' oni ' ch~ą oqe . artysty 
"M E P H I S T O'" jest obraz nic nie będzie sŁa'l:o na przeszko .. adę w państWOwych te.:;ttrach.: , I1l~i~? ': ~.eśtem·· , p:rzecież tylkQ L. Lorrie. 
Niemiec powojennych, płyną- ...................... IIi •• IIi.iII~~ ........ iII ................. _-.1iII ... .. 
cych na mętnych falach swych 
n'iezdecydowanych, niekonse­
kwentnych dziejów ku nieprze­
widzianie konsekwentnej kata­
strofie. Te właśnie Niemcy po 
wojenne najlepie,i chyba symho 
lizuje postać bohatera powie­
ści, wybitnego aktoira -- Hen­
drikn. HDfgena. Jest on niewąt­
pliwie wybitnym aktorem­
rzemieślnikicm sceny. Łączy w 
sobie jednak - jako człowiek: 
- wszystkie ujemne cechy ko­
medianta. Jest karierowiczem, 
płynącym z prądem, gdy trze­
ba - a są tD jesz~ze lata, gdy 
lewicowość jest w modzie i 
zdaje się asekurować na: przy­
szłość - jest skTajnie lewico­
wy. Jako aktor prowincjonalne 
go 'teatru szermuje Hofgen ha 
slami rewolucyjlnymi. Tworzy 
- długie lata tworzy L teatr 
robotniczy, rewolucyjlIlY, nie 
realizując tego planu nigdy. 
Przyjaźni się z kolegą ak~o­
rem - komunistą, nienawidzi i 
gardzi młodym entuzjastą hiil:le 
ryzmu, również aktorem. Źle 
wyraża się o pewnej aktorce 
prowincjonalnej, wówczas jesz 
cze przyjaciółce, później żonie, 
jednego z dwu najbliższych 
wodzowi. Hofgelll nie zadawala 
si~ jednak karierą uluhiellca pu 
hJic~ności prowincjonalnej. Do­
~taje si~ wreszcie do teatru 
herlińskiego, którym trzęsie 
ówczesny władca austriackiej i 
'liemieckiej sceny, niewymie­
niony w książce z nazwiska 
profesor. Jest to oczywiście 
Reinhardt. 

Teraz nic lUZ, zdawało by 
się, nie powsŁorzyma wielkiej 
kariery Hofgena. Jeszcze jest 
lewicowy, zjawia się w poli­
tycznym kabarecie przedmieść 
robotnirzych i mówi do entuz,ia 
~Łycznie witającej go publicz1lo 
ści: 

- TQwarzysze, jestem l wa­
mi! 

Ale ró"nle entuzjast\'cznic 
jest witany przez clegand. ą pu­
bliczność tealrów Profesora. 
Zapraszają go do współpracy 
w filmach. HofgeJl jcsl niemal 
u szczytu. Ale jednego nie spo­
dziewał się. Tep,'o mianowicie, 
że przyjaciele polityczni ow ego 
młodego entuzjasty, o kLórego 
usunięcie z -prowillcjonalnego 
teatru on sam niegdyś w fer­
worze swej obłudnej lewicowo­
ści, z powodzeniem się posta­
rał, że ci właśnie ludzie dojdą 

1. ' Kopiec MarszalJta Piłsudskiego na SClVlI1CU. - 2. Pomnik żołnie­
riy an,eryk~ńskicb, którzy polegli we Francji, został odsłoniQty '" 
c.ljecno'ści prezydenta. Lebruna, gen. PershilIga. i marsz. 'Petaina w po­
hIiż,u cmeTltarZ3i wojekow~go pod Montfaucon, - 3. Grupa pięknych 

, dziewcząt częstuje goaci bezall~ot o lowymi sokami na międz,ynarcdo­
, wyni kOllgre~ie nieferrneutujących l.rzetworó" owocowych. - 4. Na 

torze w 'Brdy -qjśeiu odbyły się 16 reg'aty wioślarskie o mistrzostwo 
PDlski ,Zdjęcie nasze ,przedstaWIa u góry wioślarskiego mistrza Pol­
:,ki -: zwyeię!lką 8-kę Bydgoskiegc tow, wk'ślarEkiego, zaś u dołu -
za;wnd.Jlicikę ' gru(lziąd~kiego tow. wioślar~kip.go, Krynicką, która 
zwyci~żyła w jedynka~h · pan. - 5. Turniej szacbowy w Sztokhol­
mie. Delegatka Stan6w Zjednoczo lIyrh w 1'0zgrywce z reprezel1taot­
k~ ~(,Iski na. turnieju s7,achowym w Sztckholmie. 
-\ '.,-



Kropl~ Da złU humor I Ciekawe spostrze2enia medyczne 
Nie ulega wątpliwości, że zły hu- za duża ilość ' kw~sów we ':'krwl.- - 'WIECZNE SZCZĘŚCIE . Pewien :tandarmi współczuli z 'bezdom. lonu do Europy. W pobliżu poIud­

mor jest chorobą i powinien być Nale~y tylko orzez' 'parę : dni 'przed , : san~y'{ls(' W. dlach z~ołał swych nym ,i , posłali ' go . na · nocleg d.o ulOWych wybrzeży Indii okręt ten 
leczony przez lekarlia. Nie J'est on zły k e -" b " d uczniów i 'oswiadczył im, że udaje miejskięgo przytułku. Włóczęg,a został zniszczony przez własny la-

" • lU. ~ res m_ . rac wa. razy " się do ,kra!IlY, wl~cznej s~częśliwo- podziękow,ał i wyruszył w drogę, dunek. Przez mały otwór dostala 
chorobą organiczną, ale "cierpie- dZlenme po łyze~zce . nelJtr~h~liją- , " ści. ~as~~nie owinął się w. ~aty, Lecz . !f o tym widocznie . namyślił się niepostrzeżenie wq,4;>. do skla­
niem", które jest znacznie gorsze cego lekarstwa, ~ a ·zły humor i zamOczone w 'nafcie"i sam się pod- się" wszędł do pierws~ego napot- dt.! ,l ' zaczęła wsiąkać w worki z 
od choroby, gdyż zabija radość ży- wszystkie towarzyszące m~ ,~M- .. pali~. Mialo ~o miejsce we wsi pod kanego hotelu · i ~poprc;(.1 o pok6j. ryżem. Ryż napęczniał, i początko· 
cia, sieje kłótnie, osłabia energię i uie, SCe1ly i płacze - .znikną odra.; . Nahap . :' _ okręgu Sirmoor •• Gay. Otrz):mał pokój mimo swego podej , wo rozsadził worki, następnie roz· 

. ł '" h l' iP~olllleU1e .w.ygasły, . uczniowłę .. -. rzanego wyglądu. sadził cały s.kład, tak, że okręt do-
moze atwo przeJsc w c orob IWą zu. I ,zgodnie z polecenieptmistrza . - Następnego dnia" w źaden :spos9b słownie rozleciał się i utonął w 
depresję, a nawet w melancholię. Chemiczne leczenie złego ' humo. . z~br·alr jego . popioły do urny, ktÓrą ' nie ·.m~ż.na było dobudz!c śpJą~eg!JJ . -bardzo krótkim czasie. Załoga, któ 
Poza tym istnieje jeszcze jeden po ru zostalo wypróbowaoe w szeFegu , '()(I teraz' czcić będą. tak, że · w końcu właści'Ciel hotelu , ·.'ra d1> osbatniej chwili próbowała 
wód, dla którgo lekarze 2;ajęli się . (Sannyasi' . s·ą to hindusi, . kt6rzy wez~al. lekarza. Gdy.dobudzono, ra.t.ować okręt, wyrzucając szuflami 

wypadk6W i dało doskonałe rezui:" wvr'z.ekll· SI'ę św'l'ata ł z'YJ'ą z z·ebra- · I' ś I dł' b ł y' 1 ł l ' ostatnio "złym humorem". Miano- ' . .. ,J w oczęgę, o wa czy on, ze ya r z, zos a a oca ona. 
taty. ZJy humor <został . zabity . w" lIiIty." NI'ekto'rz' y z nl'ch wędruJ'ą sa- to naJ·piękklieJ·sza noc podcz'as 5Q ' * wicie, nauka do!:zła do wnioslm, ze - . ' 
zarodku: , SpokÓj . małi!!ńsld je.sCu- mi po. ~raju, a inni . Jedno~ą się lat Jego życia. Po raz pierwszy ' WSPANIAŁOMYŚLNY ZŁO-

numor zależny jest od chemiczne- rafowany. A jeżeli uiej należy, i pa- llod . przewodnictwem , duchowego' spał w dobrym łóżku! Oryginalny DZIEJ. Przyjemną niespodziankt: 
go składu krwi. Często przecież ł' • kierownl'ka Po CZęŚCI' są onI· CZCI'- gość Iliechciał opuścić łóźka. Trze miał .w tych dniach stu(1ent pary-nu ma zonkowi · zapi~ać lekarstwo, " - ' ., . -
mówimy: cielami boga Sziwy). ba było sprowadzić policję i siłą .ski, Andre Carne1. Jakiś złodziej 

gdyZ ..... bądźmy sp"rawied1iwi - j . * i ć d l k 11 C l· 'r I któ _ Nie wiem dlaczego, ale dziś wyc ągną go z wy.go nego ego- , S ra( arne OWI pon e , w rym 
jestem w świetnym humorze. on moze mieć sw~je "zle dni"; pod.' N AJPIĘKNIEJSZA NO~. Pod- wiska. · znajdowały się tylko kwity lombar 

ezas których kltąśna ostrość jego", czas 'nocnegó obchodu " żandarmi * (Iowe. Minęło kilka dni i Camel 
Lub też: ~rwi potrzebuje' neutraUzacJł ... . '. , ~z('scy . natknęli się na włóczęgę, PRZY,TULEK DLA KOTóW. pogodził się już ze stratą, gdy na-
...-- Dziś mnie nic nie clt'Szy, mam , . . /,' ~ który akurat zamierzał llłożyć się Mieszkaniec , ,Liverpoolu, WiIJiall'l gle posłaniec przyniósł mu do do-

lhęć płakać, choć nic IJrzy'krego W. BRAUN. ~f na spoczynek w rowie przy szosie. . Butt, ofiarował 12.0QO funtów mu jego stary zegarek, ubranie i 
mi się nie przytrafiło. ~ •• _ •• ___ • ___ .. __ .. _ .. _ _ ... .... __ ~! szterlingów na ' przytułek dla bez- trochę bielizn:,. Wspaniałomyślny 

domnych kotów. Z sumy tej 1.000 'złodziej wykupił rzeczy studenta 
Są to humory bez motywÓw. funtów przeznaczył ' na btld~wę do- z lombardu' i odesłał mu je do do-

Gdyż, jak się okazało, humor leży mu dł,a kotów, a resztę i prqcenty mu. 
,we krwl Ździebko więcej kwasu, na . mleko i mięso dla ty,C;h ' zwie 
nieco za dużo alkalii, la humor ro- rząt .. - '. '., ' . * 
bi się zły lub dobry. Przypadek Butł zawsze troszczył się o bez· 

domne koty i w 'kies~eniach nosH 

WYGNANKA NA' WYSPIE. W 
tych d'niach przybyła do San Fran­
cisco pani Anna Boilier. na okręcie 
"Harpe". Pani Boilier była żoną 
IJewnego kapitana, który kłócił się 
z nią i chciał się jej pozbyć. Pod­
czas ' jakiejś podróży kapitan W}' 
sadził żonę na małej wysepce w 
pobIiitt archipelagu Karolina l zo­
stawił jej żywności i wodę na prze 
ciąg roku. Po czterech miesiącach, 
została ona przypadkowo odkryta 
i uratowana przez załogę okrętu 
,,,Harpe". Mąż jej, który w między­
czasie zawiad'Jmił władze o śmiercj 

był odkrywcą - w tym wypadku. gotowane mięso. W ogrodzie, obol, 
Podczas badań, poświęconych cał- jego wielkiego domu, stały - we 
kiem innym zagadnieniom, - F. wszystkich kątach - talerze z mle 
Hoft zastosował do objektu swych kiem i zawsze zbierał)' 'się tam bez 
badań najrozmaitsze diety. Przez (!omlle koty z c~egó tńhista. ' 

kiJka dni w pożywieniu przewaz.a- SLONCE SKRACA ŻYCIE. Ante 
Jy kwasy, a przez następne ' dni - r.vkaliskle towarzyst,,\a ubezpiecze-
alkalia. I osoby badane same ,o- nlowe stwierdziły rzekomo, że kult 
świadczyły, :Ze podczas kwaśnych słońca, uprawiany przez młodzieJ:, 

b• Skraca ' życie, tak • . ~e . noworod~d dni były roz de, nerwowe i zm~ 
nie hędą luż zyły przeciętnie do 

~zo.ne, a podczas alkalicz.nych - 43 Jat __ jak dotychczas - a ' tyl-
miały szampański humor, patrzały ko do 41. ' ' 

. ź'ony, został ares1:towany. 

na świat przez rÓŻowe okulary i ' Lekarze ' towąrzystw ,ubezpiecze- * , AMATORZY NAKRYĆ STO~ czuły się świeżo, jak noworodki. niowych , twierdzą, · ze słońce' 'powo­
WYCH. Na dorocznym zJełdzie 
związku amerykańskich hotelarzy, 
który odbył się niedawno w No­
wym Jorku, stwierdzono, że srebr­
ne nakrycia stołowe najczęścIej pa 
dają ofiarą kradzieży. 

PRECZ Z TRUCIZNAMI, WYWO-, 
LANYMI ZMĘCZENIEl\1. 

Badania potwierdziły te osobU­
we spostrzeżenia i wkrótce przy­
stąpiono do stosowania ich w prak 
tyce. Zły humor i zmęczenie zawsze 
występują razem, i ~powod~wane 
są przekwaszeniem li:rwi. Przy pra, 
cy muskułów powstają mianowicie 
pewne kwasy, które działają szko­
dliwie i osłabiają działalność mus­
kułów. Czy byłoby możliwe, zne~­
tralizowanie tych trucizn? Prób~ 

tego rodzaju zostały przeprowa­
dzone przez Denniga. Spo~towcy 

otrzymywali preparat, który nie 
działał pobudzająco na nerwy, ;"":: 
co jest szk()dliwe, -- lecz na dro­
dze chemicznej neutralizował kwa­
sy, wywołane zmęczeniem'" I ·oka· 
zało się, że spoitowcy, poddani te) 
kuracji, dokonywali zitaczni~ wię­

kszych wyczynÓw, i z łatwością po 
konywaJi zmęczenie. Udało się więc 
zwalczyć kw~sy we l(rwi Zll. pomo, 
Clij ~rodka chemicznego i w.ykorzy­
stil~ i~zo działanie. 

{,HKARSTWO NA SPOKóJ MAI.­
żENSKI. 

W ~statnim zeszyCie , ~,MonachiJ­
sUie~ tygodnika medycznego", 

h. Braun donosi o nowym, ska­
(~cznym zastosowaniu che~icznego 
~mi~liania humoru. Iózie tu o ' "zł~ 
dni", które 11 wielu kobiet wystę­
pują w określon:"l'h terminach, i u­
jawniają się w złym humorze, ner­
wowej POllUdliwości. niezręczności, 

l specjalnej kłótliwości. Męczy to 
Il a.ibardziej same i<obiet:,', ale nie 
mogą one tenllt zaradzić; nerwy 
szaleją, z rlrobnej przyczyny -;- po­
tok łez; tlrobnostka wywołuje 

.. traszne zder.erwowauie. 
Puyczyncl tego wszysth.iego jest 

1. U roczys te posiedzenie parlamen tu egipskiego ', odbyło ' się . tuz -po 
k.)rollaeji w obecnościmlodego kr na Faruka:. -: 2. , Ranni 70łnierze 
japOllscy są ~amochcdam! 'trasport c'wyuii przewożeni do Tientsinl1 
lio zi)rganiwwanego ad hoc lazare tn pnIowego. - 3. Na zdjęeiu na­
i"zym piorwsze ' oliinpijsJde ptakat,y propagandowe. " 

, I 

duJe szybszą óojrzałość r przekwit, 
lecz dotychczas nie podali dosta­
tecznego uza~adnienia swej opinii. 

. TAJEMNICZY KRÓL .żEBRA­
KÓW. Król żebraków w Szangha­
ju. uwazany za jednego z najbo , 
gatszych ludzi w Chinach, nabył 
ostatnio ·trzy łodzie podwodne i 
sta~jonował Je w porcie sz~~ghaj­
,skim. Władze przypuszczają, ~e 
:król żebraków, który jest w kon­
t.akcie z potężnymi organizacjami 
piratów, chce użyć tycb łodzi do 

W ciągu 1936 roku we wszyst­
ldch amerykańskich hoteLach ra­
zem skradziono srebra stołowego 
ogólnej wagi 112 centnarów. Hote­
larze twierdzą, że amatorzy sreber 
stołowych są nvykle ludźmi zamoŻ' 

, nymi. 

* rozbojów morskich, ale na razie ,DOMY ZMIENIAJĄ BARW~. 
muszą się zadowolić obserwacjami, W Chicago i w innych amerykal~' 
gdyż królowi żebraków nie można skich miastach zaczęto ostatnio, 
niczego dowieść. '. . podczas lata spowijać ciemne do· , * .. I my w białe sukno, tub malować Je 
ŻU LUDZIE NIE PIJA. "Tyl· : lIa biało. Podczas zimy zaś domy 

,ko źli ludzie nie piją" - mawiał maluje się 'na czarno, lub zawiesza 
<:zęsto ' malarz Szwaig~.t,· a po chwl~ czarnym materiałem. Podobno dztę 
\li dodawał: "Oprócz Thomasa; jest.. ti temu, zimą z.aoszc.zędza się dUlo 
on wspaniałym człmviekiem, ' 'ma', opału, gdyż czarne płaszczyzny 
\ tylko jedną wadę: ' nie "pije". znacznie lepiej ahsorbują promIe­
, Był to sąd malarza. o p.rofesorze nie słoneczne. Latem osiąga się a­
'Masaryku. ' kurat odwrotny efekt. Białe domy 

: ( ', są chłodniejsz~.' * ,, ' , 
WYCZYN BEZROBOTNEOO~ . W * 

"Kopenhadze ogólną u\yagę p.rze- MOTORYZACJA ZMNIEJS:t.A. 
'cboduiów zwrÓCiły, pąpisy. gin11la NOm. Czołowa organizacja amery-
lstyczne i akroJjaty~zite" wykony- , kańskicb fabrykantów obuwia do­
'wane na wier,y ratuszoWej. ,9kaza- nosi, że w' ciągu ostatnich lat daje 
'lo się, że jakiś beżrobotny ; chciał sEę zauważy'ć stałe zmniejszanie 6tę 
'.W ten sposób. zwrócić ' na siebie lI- numerów zamawianego obuwia. 
'wagę : ogółu. .' .. ' Przeciętna wielkość bucikia dam-

=;: . - skiego spadła z 37 numeru na 36 
SZCZURY ZWYCIĘtYLY' KO- - Zjawisko to fabrykanci tłumaczą 

TY. W południowo - afrykańskim motoryzacją.: wskutek częstej jazdy 
mieście Durban zdarzył się osohli- autem mięśnie nóg nie rozwijają. 
wy przypadek: szczury wytępiły się tak, jak rozwijały się w cza­
,koty. Durban od szeregu miesięcy . sach, gdy samochód nie był jeszcze 
,przeżywa straszliwą' plagę szczu- dostępny dla mas. Nogi nie ćwiczo­
'rów, które rozmnożyły, sił< w · nie- ne w chodzeniu stają się mniejsze, 
:samowity sposób. Są o.ne tak silne, * 
że nie boją się nawet kołów, które : ŚMIERć W LODOWNI. Tragicz. 
sprowa~zollo do '~alki ~ nimi. Nie ' nie skończył się żart pewnego ku­
tylko. me boją " s~, kotew,. al~ na- , charza z hetelu londyńskiego, kt6-
pa~al,na nIe 1 zagryzaJą , Je ~a .ry za jakieś przewinienie zamknął 

I śl!11erc. ~~kute~ te~o w Durbame kuchdka w lodowni. Następnie cal 
me ma ~uz ~ot(iW, a szczurów jest kiem zapomniał o tym przypadku I 
coraz wIęceJ. poszedł spokojnie do d:.Jmu. Gdy * ' . następnego dnia otworzył lodownię 

Ryt' ROZSADZA . OKRĘT. Maly znalazł w niej trupa zmarzniętego 
,holenderski okręt iractltow'y "Sol!- : kuchcika. Kucharz został areszto 
rabaja" wiózł ładunek ryżu z Cej- , wa~y, 
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Pól lula, 'z rowego ·śmi chu Michael Erd6dy 

Uprzejmość 
przede wszystkim 

Nr. 29 ,~Rewii" p. Grzegorz Tł­
mofiejew omówił opracowany przez 
Tuwima wybór fraszel.. Dorzucam 
tu kilka jędrnych i uciesznych fra­
~zek ł t. p., które znalazłem Już to 
w rękopisie w zbiorach Bartosze­
wiczów w ŁOdzi, już to w "Przy­
iacielu Ludu" z r. 1836. 

Poważny a zapomJiia'ny Już 'ońlal 
Ignacy Józef ,Kraszewski -pozosta­
wił fraszkęl . która krążyła , w . odpł­
sach -..; t lJotałką ;,nie 'do druku". 
Dowcipny ·ten utworek możnaby 
dziś dedykować panu premierowi 
Składkowskiemu, za dążność do 
wllrowadzenia higieny: 

FRASZKA JMPANU WOJSKIEMU KOCHANOWSKIEMU PRZYPISY­
WANA. 

Votum JWP. Krasnodębskiego na seJmiku w Proszowicach. 

Ziemiańskim naszym jest to otyczajem, 
Koge, miłujem, że te Dm jeść dajem. 
Więc nakarmiem.v, na poim do syta, 
A co już po tym, o to nikt nie pyta. 
l gdy po festenu goś<s za węglem tliada 
l psy gospodarza sp ra wę ma nielada ... 
Sejm zatenI winien l'ostanowić pflLwa 
By prywet stawiał, każdy CI) jesć dawa. 

26 Ma,j:1 1885 Magdeburg. 
Z rękopisu biblioteki królewskiej 

w Sztf.ckbollllie przepisał J. I. Kra 
szewski. 

Drugi wiersz Kraszewskiego p. t. 
"Garnek i urynał", również jal{ po­
przednio z dopi~klem ~,nie do dru· 
kil". Wspomniany w tej bajce Mi­
chał Grabowski znany był kiedyś 
lako powieściopisarz, a przede 

w~zystkim krytyk, a "Kronma" t(t 
może "Kromka Wiadomości Kra­
jowych i Zagranicznych", Jeden ? 

doskonałych ów{'zesnych dzienni· 
ków w Warszawie. 

GARNEK I UlłYNAL. 
(Bajka). 

Wszystko się w świecie zdarza: nie wiem - ją.kim trafem ' 
Gamek, w którym rodzinie je5c gotują bied~ej, . 
I urynał, co szczęśc.ie miał rozmawiać z grafem: 
Ohok siebie stanęli na policy jednej. . 
Garnek, choć mu śmierdziało, to milczał w pokerze, 
Ale urynał przywykł być na pa liskim dworze, 
Strasznie czmychał i kręcił się, ŻE) garnek czarny, 
~miał zająć miejsce obok i trwał t,am niezrlarny. 
- Pójdź-że precz - w końcu oburzony rzecze -
Wszak 'Wiesz, z kim ja obcuje, - że w pałaeach bywam 
- A wiem - odpowie garnek - praw twych nie używa,m~ 
Ze mnie się życie rodzi, a w ciebie gnój ciecze . . 
Gdybym się nie bał, że mnie n& zwą. demokrltt.ą 
Och! bajka. w sens moralny był aby bogatą. , 
Ile garnk6w pokornych siedzi w k~cie z cicha 
'A urynał, <,hoć śmierdzi, to dm gich popycha. 
~I\le ciche, - Grabowski powie znów w Kronice, 
Że - "Już dosyć", bo słyszę, jak hrzęczą. nożyce. 

Kisiele, dn. 18 lipca 1857. 'J, I. Kraszew~kł. 

Mimo, że SO łat minęło właśnie 
od chwili napisania tej bajki, jest 
ona i dziś aktualną i nic nie stra-

clla w swej satyryezntJ eięto~cl. 
Oto traszka ·ludowa mi panów: 

WYGRAŁ NASZ ' PAN: 

Wyg'rał nasz pan, .wy:g~a~ 
W'szystkich ludzi wtgnał~ 
Powyganiał, powypła.:;zM, 

B(~d7.ie tet 3am gęsi pasał. 

SJ{ąd mimo biedy i ucisku bforą 
się zdrowsze dzieci wśród ludu, niż 

II panów llJ~i wiel'sz z po~zątku 
XVIII W.: - ..• 

.. ~ -~ ( , . . 
ODPOWIEDŹ PROSTA, LECZ SZCZERA. 

Pewny pan mówił, do sw oich raz kmieci. 
Dziwno mi bardzo, że te wasze dzieci 

Są piękne, mocńe, zdrowe i wesołe, 
Nic im nie szkodzi, choć l)t)ile i gołe, 

Nie ~jąc wygód, i deb rego bytn, 
'1)0 ciemnej nocy, j-,iegają od świtu, 

Nftsze przeciwnie, ile tyI kc pomnę, 
Są słabe, blade, garbate, ułomne, 

Nie jeden z dawna przyczyn tego szuka. 
Mówcie, nauczcie, musi w tym być sztukn. 

Powiedzcie prawdę: niee h nas nic !lie mami. 
O! Mości panie, bo kil robim sami. 

I znowu fraszka z XVIII wieku, tym razem o zonie mal'ynarza': 

MAJTEK }\~~ZBYT OBDARZONY. 

M~jtek ubogi, tak śliczl1 ą, jak zorze 
Małżonkę mając, II tlścil się na morZIl, 

Chcia ł szukać :qsku, zwiedzić trochę świata. 
Nic nie zyskawszy, pcwr()cił w trzy lata. 

Idzie do siebie z miłością gorąr ą, 
Zastał swą 'żonkę prz'ed !lowem stojącą. 

Wit.'l., całuje , ledwie się nie wścieeze, 
.Tak mi się miewatS z': co tu robisz, rZfez~', 

Czyjż to dom jest? Zasp okćj me troski. 
Nasz to jest męŻ1l z opatrzności boskiej, 

Co słyszą.c wchodzi w dem, i w każdym progu 
S'zczerze się modli opątrznemu Bogu. 

Boże! nie zgaśnie wdzię czność w mej pamięci, 
Niechaj Eię za. to imię Twoje święci. -

Kto ci dał perły? Klejn noty? manetki? -
- Bóg! - O! jak żo w dobroci Jest wieI]{i1 

A !.e obicia? Zwierciadła. kohiucc? 
Kanapy skąd są? rowicd.z moje serce? 

- Wszystko to ' z beski ej dobroczynnej ręki. -
Ach! Żono! Klęknij, zMżmy Bogu dzięki. -

Skąd są te srebra'? goto walnia droga? -
Od Boga. - ' Żonol ' 2100.0, eh walmy Boga! -

A gdy tak majtek boskie wielN da!'y, -
Wchec1zi z piastunką syn, dwa lata stary. 

Chkawy majątek: - skąd to dziecię - pyta '! 
- L~~ka mi boska dała go obfita, -

O co 'fil tym żonko! mu f!zeć mówić śmiele 
Bóg w moim domu, rządził się za wiele! 

Jeszcze przeszło 50 lat temu żył 
humorysta Faustyn Świderski, pod 
pisujący się często ex-Bocian. Pi-

J\<lzurów, 25 sierppJa 1879. 
J[ćj Baldziku! mój jedyny! 
Takie tu m9,m dwie dziewczyny, 
Że chociaż mnie kaszel d~si, 
l.ecz mnie do nich dia beł kusi. -
J[yślę o nich w dzień i w nocy 

sywał on do pism humorystycz­
nych i innych (np. ludowych). Oto 
jego erotyczne fraszki: 

'Więc przybywaj du pomo<-y, 
B(: cl!rć do nich łykam ślinkę, 
~ie dam rady w pojedynkę. 

Całuję Cię serdecznie 
ex' Bocian. 

* 
Raz mąz rozpaczą dręczeny 
Po małżeńskich pieszezot prćbie 
H:mo nazajutrz po ślubie . 
Tak przemawiał do swej żony: 

"Com się miał krwią. lubą spryskać, 
Com mial Twe pierws zeństwo zyskać, 
Strzeżcne cnotą, honoI (O!Il 

Wszystko zastałem ot wIJrem, 
Żem bralną tak jak w stodołach 
Wjechał biedą o dwóc h kołach!!" 

A żonę zdjął żal głęboki: 
"Mężu: na mą c7.eść niedl .ały 
Rzekła: Wjazd nie jest szeroki, 
Lecz twt.j ekwipaż za nlały". 

Przestaniemy dziś na rzuconych 
I. tu na chybił trafił kilku fraszkach. 

Spowirdi 
Od c~asu do czasu ezyta. ~ię w 

gazetach o jakiejś wyprawie że­
glarskiej, Wzruszeni uczestnicy 
są fo t ogra re walli , r(lbi IDę wywia-, 
li\" z nimi. a bladzi urzędnicy oglą.­
dają te obrazki, pełni zazdrości, 
':ycząt} solde tsj odwagi i niezależ­
ności, kŁMaby im równi~'ż pozwo· 
liła brać udział w takich wspania­
ły(\h eskapadach. I ehociaż byłoby 
to rzeczą. ') wiele łatwiejszą i bar­
.Iziej krótkotrwałą. odbycie długie) 
f.vdrtiy mdrr(,wką, myśl o prze­
hvriu wicIu mil wodnej drogi jedy­
de przy pomocy własnych dwu 
r~k p~sia"la dla wyobraźni nie od­
pmty l~t,k 

RQśmiać się w smutnych czasach, 
to zawsze coś znaczy. 

ALEKS ~NDER ROSENBERG. 

wioślarza 
- Co mamy na 1tolacj~? - py­

ta nagle A. 

- Knusefwy z wołowillY i okrę· 
kwe sl\chary. 

- A w domu 7.ajadaj:to sobie te­
raz napewno soczysty rozbef i ema 
żone kartofelki - wzdycha A. 

_ Pc t.ym dobry krem owoco­
wy - dodaje ma.rzyeiel!!ko B. 

Powstaje znl w dłuższa pauza. 
- W takim razie - mówi nagle 

A. stanl;wczo - w drogę! 

- Zrobione! - mówi B. 

I ~ezAa~$~ych ro,zważań chowa­
ją" o'bydwaj Odważni i milczący pc­

:\le skqrrl tylko przeminą cer'~- Ilróżnicy swój kajak w zaroślach 
monie pożegi1auia, rzadko t:!lyszy nadbrzeżnych i Jlrzemykają się do 
r,ię Jcsz\~~e coś o bchatera~h wio- domu. 
sla. Nie spotkał ich bynajmnip.j . ., . . • 
trligiczny wypadek -,~ ,w takim bo,~" '.~JOsł~w.aIU:. J~st wewątph~le 
wiem razie społeczeństwo usłyszą..: , -~~~a.rdzleJ ~clą~bwą ~ra~ą. 'P~IUe, 
łol.y : o nicb. Ale - o ile to się da: . waz Jest to Jed.nak ogc1me lublany 
je ustalić - nie osiągają 01li za,- s~ort, ~rzeb~ Sl~. posta~a~, h! wy­
mierzonego relu. '1 - jest to już ~l1gną.c.z ~Ieg? Jak najwIęceJ przy 
moje prywatne podejrzenie _ nie- Jemnosc~. rl\ Je~no tr~eta. na ko-
wielu z nich dojeżdża daleko, rzyść wJOi'łowama stwIerdzIć: czy-

. ni ono wiośh.rzy szczególnie wra-
Gdy przebrzmią. osŁatr.ie okrzy· żliwymi na piękno natury. Gdy 

ki pt'Żegnalne, wiosłują jeszcze siadam pr7.y sterze, jestem p.o dzie · 
chwilę raźulJ, póki nie mają za so- si,!ciu minutach goUw zatrzymać 
J.:~ pierwszego zakrętu rzeki. Po łćdż, by 'podziwiać jakiś zachód 
tym trmpo shl.bl1.ie, IJoniewaz wio· słońca, lilie wodne, lub inną oso­
ślarze przYI;ominają sobie o tych bliwość przyrody. 
setkach kilometrów, jakie mają je-
8zeze przed sobą. Wcześniej, czy 
JlM:niej, nadciąga burza i na!;i bc­
haterowit~ szukaj:} ochrony pod 
zwisającymi gałęziami. I podcza~ 
~d:v kapią. na men krople deszczu, 
zaczynają się zastanawiać: 

Nauka o ptakach jest szczegól­
me p('m(;cna przy unikaniu nad­
wyrężenia muskułów. Posiadając 
niewielkie nawet wiadomości z tej 
dziedziny. !lJożna powiedzieć swe­
mu towarzy~owi podrOŻY: 

Urzędniey podatkowi otrz)"-

1llali pele cenie uprzejmegCl 
traktcwa.nia płatników. 

Rzecz się dzieje w l1!1"zęQzie 

skarbowym. 

Starsza pani '(wchodzil) : .-:. 
Dzieńdobry. 

Urzędnik: Pani nęOzie łaska, 
wa usią§ć. 

Pani (siada, Jlil'zyglą.da się u­
rzędlll1ikowi i uśmiecha silę): O 
trzymałam nakaz płatniczy. 

Ul'zędnik (uprzejmie): Cz~ 
pani pali? Czy mogę pani, po­
częstować papieł'osem?, Co IU( 
tyczy nakazu, to mamy jes?:cze 
czas o nim pomów1ć. Łaskawa 

pani jest dla mnie wyją.tkowo 

sympatyczna, 

Pani (wzruszona)': Ta symptł 
tia jest może wzajemna. 
Urzędnik (zagląda do _. 

tów): Od kiedy łaskawa pani 
jest wdową? 

Panł (wzdychają.c)': Od 
trzech lat. 

Urzędnik (z współczuciemT: 
Czas leczy naJwiększe rany. 

Pani (uradowana): Czy poo 
również jest wdowcem? 

.... 
Urzędnik. Niestety, tylko rot 

wodnikiem. 

Pani: Dlaczego m6wi prae: 
niestety? 

Urzędnik: Położenie wCłowq 

jest znaeznie łaŁwiejs.ze. 

Pani: A ro dlaczego? 

Urzędnik: Wdowiee ak m.· 
si płacić alimentów. 

Pani: Niech pan się ote1łi ł 

bogatą kobietą i odrazu spła~i 

swą rozwi·edzioną żonę. 

Urzędnik: Dziękuję za dnbt-ą 
radę, łaskawa pani. 

Pani (do siebie)': Ten <!do­
wiek mnie uwielbia. Miłość f. 

pjerwsr.ego wejrzenia! Kto u­
wierzyłby, że akurat w urzę­

d:de podatkowym znajdę moje 
szczęście? (Do urzędnika): Plro, 
S'lę pana, w zeznaniu podatko­
wym pnemilczalam różne rze­
czy. Moje dochody majątkowe 

4ią .. • 

Urzędnik (przerywa, mówiąc 
z radością): A w;ięc pani j~t 

hor.'ata? 

Pani: Naturalnie. Może mi 
pan wierzyć, że kto ożeni się 
ze mną, nie wyjdzie na tym 
źle ... 

Ur~dnik (wstaJe): La"kawa 
pani, resztę załatwi komisja, 
Jestem bardzo zadowolony, te 
możemy podwyższyć pani po­
datki, na pods,tawie o~l)bi."t'ego 

t.eznaN9.. 

p (mdle,je). 

- Cóż właściwie będziemy ro­
bili - pyta A, - gdy już tam do­
płyniemy? 

- Zet.ar2\ Zdaje 8ię, że tam na ........... _____ _ 

- Gdzie? - odpowiada B., za­
jftty rozdrapywaniem śladu po u· 
kąszellln jakiejś złośliwej muchy. 

- Tam, dokąd Jedziemy. 

- Nie wiem ... 

- Właściwię , to jest śmieszne, 
C1dbyć dłngą podróż, .a później po, 
prcstu zawrócić i wiosłować z po. 
wrotem. 

Następuje długie milczenie, prze 
rywane jedynie odgłGsami 8padaj~­
cyc h kropeL 

drzewie siedzi złor.isty bażant! . 
Poczym, gdy waE'Z przyjaciel ob­

serwuje ptaka, możecie oehłodzić 
palące ręce, nacierać bolące człon­
ki i szukać nowej pozycji dla ko­
lan. To zaintereeowanie dla na­
szych opierzonych przyjaeićł, sto­
sowane bez przesady, może sil) 
bardze, przydać. 

Na zakończenie jeszcze jedna 
raiła ilwudzici'toletniego weterana 
wioślarstwa, dla początkującyoh: 

Nie, dajcie nigdy poznać, ze jes­
teście dopiero początkującym! Na 
pytanie d('świadczonego wiośla.l"l.8., 

czy }l(\traficie obchodzić 8ię z ł~ d· 
ką, odpowiadajeie śmiało ,.iak" . 
W przeciwJlym razie będziecie cali' 
r,opohttlnie srogo .)bserwowat::; 
przez mistrza. Starajcie się siedziec 
na tylnej ławeczee, aby wasz par· 
tner nie mógł widzieć, jak cz,!sto 
przerywa de wiosłowanie dla po· 
dziwiania piękności krajobrazu 
Częściowy odpoczynek jef't przc' 
cież lepi:"zy od żadnege. 

Weare Hotb'roolć 



Pomysłowy 
o'Jywalel 

Latem mieszk.am w Stawkach. 
Ale od ~zasu do czasu jeżdżę do 
miasta i zaglądam na ulicę Parko­
wą, gdzie mam moje całoroczne 
mieszkanie. 

Gdy. ostatnio byłem w mieście, 
~auważyłem, iż przed naszą will,! 
przy ul. Parkowej nr_ 20 stoi jakiś 
młodzieniec, który napróżno usiłu­
je dostać się do wnętrza. 

Na ulicy Parkc'wej wszyscy two­
'zą jakby jedną rodzinę i zawsze 
;obie nawzajem pomagają. Podsze-
11łem więc do młodzieńca i zapyta­
łem go, czy nie mogę mu być po­
mocny, w jałiikolwiek sposób. 
Był to młody człowiek w spor­

towych spodniach i jasnej mary­
narce. 

- Jestem w kłopocie - wy jaś­
lit młodzieniec. - W tym domu 
mieszka moja ciotkla. Nazywa się 
Lipska Prosiła mnie, abym przy­
wiózł jej srebro stołowe, które za­
pomniała zabrać. Ciotka jest teraz 
na wsi i obawia się, że mogą ją o­
kraść. 

Pokazał mi teczkę, którą przy­
'liósł na srebro stołowe, aby do· 
wieść, że mówi prawdę. 

- Zdaje się, że nikogo nie ma 
w domu - rzekłem. - 2:aluzje są 
'puszczone. 

- Właśnie, i to najgorsze, że 
tapomniałem kluczy. 

- Czy pan nie może wejść przez 
okno? - spytałem. 

- Nie, wszystkie okna są zam-
\nięte, już patrzałem. 

- A okienko ze śpiżarni? ' 
_ Nie zauważyłem. ~ 

- Może zobaczymy ~ oświad­
czyłem. ,..... Przecież musi pan tam 
we}ść. 

- Pan jest bardzo uprzejmy, ale 
nyślę, że sam dam sobie radę ... 
-. Chętnie panu pomogę. Należy 

być uprzejmym dla bliżnich! 
Udaliśmy się za dom i obejrze­

liśmy okienko od śpiżarni. Pochy­
liłem się, a on wszedł mi na plecy. 

Po pięciu minutach okazało się, 
ie w ten sposób nie moina wejść 
~o mieszkania. 

Młodzieniec bez tchu zsunął się 
aa ziemię. 

- Pan iest niezwykle uprzejmy, 
ale ... 

- CI1Cę panu pomóc, aby pan 
.nógł spelnic prośb~ ciotki-

Raz jeszcze okrążyliśmy cały 
Uoru. 

- Czy pan widzi - rzekłem -
tam na pierwszym piętrze jest jed­
no okno otwarte. 

-- Ale jak moina się tam do­
lltać? - zapytał młodzieniec. 

- Niech pan spróbuje z tej gru­
szy! 

Młodzieniec wdrapał się na gru­
szę, ale bez rezultatu, gd~i drzewo 
wyginało się w przeciwną stronę. 
-. Niemoi.liwe - rzekł w~czer­

pany - nie mogę się dostać do 
Ilkna! 

- Mam pomysł - oświadczy­
łem. - Sąsiad tna drabinę, nape~ 
wno ją nam pożyczy. 

- Pan jest doprawdy zbyt u-
przejmy! . 

- Alei skąd - oliparłem i po­
biegłem po drabhę_ Po paru minu­
bch wróciłem z drabiną. Oparliś­
my ją o tnur i młodzieniec wdrapał 
się na nh!. Rzeczywiście dostał się 
do okna i w!'zedł przez T/ie do 
mieszkania. Natychmiast zabrałem 
drabinę. 

- Czy pan wie, gdzie jest sre­
bro slołowe? - krzyknl!łem do 
\liego. 

- O tak! Dziękuj~ za pomoc! 
- Nie ma o czym mówić! Dowi-

dzeni,a' 
Nie usłyszałem już odpowiedzi. 

Pobiegłem w górę uliry i na szczę­
ście odrazu natknąłem się na poli­
cJanta, 

Za wolałem go_ 
- Nazywam się Lipski. Miesz­

k.am tutaj pod numerem 20. W 
willi jest złodziej. Wszedł po dra' 

Sasza Guitry 

Pierwsze przes ~ ,;~ o 
Sasza Gultry, autor S5 sztuk scenicznych, napisał powieść 

p. t.: "Historia przestępcy". Na podstawie tej książki Guitl'Y 
nakręcił film, który cieszy się nadzwyczajnym powodzeniem. 
ł{sią:ika ozdobiona jest rysu nkami autora, który widocznie 
wszystko potrafi. Poniżej podajemy początkowy rozdział tej 
książki, który był rozstrzyg qjący w życłu bohatera. 

Moi rodzice mieli sklep nie­
ile prosperująoey, któryza,rów­
no w dohrych, jak i złych 
czasach, dawał 5,000 franków­
dochodu rocznie. 

Nasza rodzina była bardzo 
liczna. Z pierwszego małżeń­
stwa moja matka miała dwoje 
dzieci. A z moim ojcem - syna 
i cztery córki. Mój ojciec miał 
swoją matkę, a moja matka 
miala swego oJca ... , byli więc 
na kwit, jeśli mo,żna się tak wy 
razić. A poza tym mieliśmy 
Jeszcze głuchoniemego wuja. 
Do stołu siadało więc 12 osób. 

Lecz nagle, z dziś na jutro, 
zostałem całlkiem sam na świe­
cie. Wi.nna temu była miska 
grzybów. . 

Tylko miska grzybów ... Gdyż 
ja skTadłem z kasy sklepowej 
osiem sous, aby sobie kupić 
królika, a mój o.iciec kTzyknął 
w gniewie: 

I'- Za karę nie dos,faniesz 
grzybów! 

Głuchoniemy zebrał tę niebez 
pieczną potrawę ... , a wiecio­
rem w domu leżało jedenaście 
trup·ów. 

Kto nigdy nie widział· jede­
nastu trupów razem, ten nie 
ma poJęcia, jak to jest dużo: 

Gdzie się spojrzało, saJffie uu ' 
py. 

Czy mam mówić o moiin 
zmartwieniu? 
Wolę trzymać się prawdy. 

Miałem dQlPiero dwanaście lat 
i należy przyznać. że dla takie­
go dziecka było to straszliwe 
nieszczęście. Ta katastrofa była 
dla mnie zbyt potężna ... , a po­
niewaZ miałem za mało do­
świadczenia, aby pojąć ogrom 
tragi.zmu, czułem się - jakby 
to powiedzieć - niegod.ny te­
~'o . 

Możm::ti opłakiwać mał1kę, lub 
oj.ca, lub brata ... , ale, jak się o­
płakuje jedenaście osób? Nie­
wiadomo, co wpierw począć ze 
swym sml.ltkiem. O mękach wy 
boru wcale nie chcę mó",-ić. 
Lecz jednak odczuwałem coś w 
tym rodzaju. Poza tym od bólu 
wciąż coś mnie odrywało. 

Zawezwany w ciągu popołu­
dnia dr. ·Uvignac był przez szc 
reg godzin zajęty udzielaniem 
całkiem daremnej pomocy le­
karskiej . Cała moja rodzina 
zmarła. 

Probószcz, który tego dnia 
był na śniadaniu u markiza de 
Beauvoir, przyjechał na row'l­
rze o godzinie czwartej popołu, 
dniu. 

Około piątej w naszym do­
mu zebrała się cała wieś. Spa­
raliżowany od' dwudziestu lat 
ojciec Rousseau kazał się . do 
nas przywieźć, a· ślepiec wiosko 
wy odpychał wszystkich lIa 
bok i krzyczał: 

- Pozwólcie mi też zoba­
czyć! 

Sąsiadki wypychały mnie 7-

pokoju do pokoju, aż wreszcie 
przestraszony schowałem się w 

binie, która się przewr.6cila i nie 
lll07.e się wydostać z mieszkania. 

- Ale, jak my się tam dostanie­
my? .- spytał policjant. 

. - Mam przy sobie kiurze od 
hramy - oświadczyłem. 

Szybko pobiegliśmy w stronę 
wilIi.. 

K. LIPSKI. 

, (REDAKCJA). 

sklepie pod ladą. Stamtąd sły 
szałem wS'lystko, (',o mówiono i 
szeptano. 

- Jeszcze jeden! 
I W1Szyscy zrezygnowruni i tę­

pi wieśniacy ożywili się z po­
wodu tylu trupów. Prawdopo­
dobnie zdawało się im, fe mają 
teraz więcej powietrza do (Id · 
dychania. 

Słyszałem niewiM'ygodnc roz 
mowv: 

- A bahka? 
- Jeszcze nie.' Ale potrwa to 

najwyżej dziesięć minut. 
l- Ilu jeszcze };Irak? 
- Tylko czteroch! 
Głuchoniemy wuj umarł o-

statni w straszliwych męczar­
niach. 

- Kto tak krzyczy? - ~yta­
no. 
~ To ten .. głuchoniemy ... 
O siódmej uspokoiło Się. 

Wówczas wylazłem z mego u­
krycia stanąłem naprzeciw 

doktora, który wycierał - sobie' ''I'oHszybko powiedziane "Dla­
pot z czoła. ...,' czef:{o'?' brzmialo trochę oso~Ii 
Zauważył mnie, poznał i nie wie'." \Przysięgnę, że w pytamu 

chciał wierzyć własnym oczom: tym sł~szałem podejrzenie. Po-
N t ?! ' l'1'iaważ raz jeszcze powllórzył: - o ... a y .... 

W głosie jego brzmiało 'zdUL" ;;Dłae,zego?", opowiedziałem o 
mienie i lekki wyrzut. mym przestępstwie i karze, ja-

Po chwili , ·dorzucił: 'I l. : ,', 'ka ·m'P.'ie spotkała. 
- Co ty tu robisz.? Lekatz mrużył oczy i próbo-
I te słowa n~~ ZP.51.CZ:y,I;yi \-",ca- "val się, uśmiechnąć. 

le: "Co ty tu robisz wSKle· , Gdy w dziell. pogrzebu, z o­
pie?", lecz: "Co ty robisz jesż· puszczoną głową i suchymi o­
cze na świecie?" ' czyma, kroczyłem za jedenas.tu 

Miał rację, jakim prawem , "trumnami, zastanawiałem SIę, 
nie byłem właściwie takim sa- czy ta okoliczność, że zostałem 
mym nieboszczykiem, jak po- sam jeden, jak uratowany 
zostali? przez cud, nie piętnuje mnie w 

Doktór zapytał: pewnym stopniu, jako morder-
- Czy ci nie jest niedobrze? cę ... Za moimi plecami szepta-
'- Nie, ani troszkę· no: 
- To niemożliwe! _ Czy wiecie, dlaczego ten 
Patrzał na: mnie, jak na wcie mały nie umarł? .. Bo kradł! 

lenie diabla, lub jakieś osobli- Tak, żyłem jeszcze, bo ulua­
we zwierzę. Ten dwup.astoletnt dlem. Znaczy to, że inni mu­
chłopiec, który jadł bezkarnie ",i~li umrzeć, gdyż byli uczciwi. 
trują{:e grzyby i przeżył wszyst 
kich ... , to był ciekawy przypa- I następnie, wieczorem, pod­
dek dla lekarza. Co za pole do ~711S gdy próbowałem zasnąć, 
naukowych badań! Przez chwi- <jam w opustoszałym domu, wy 
lę zdawało mi się, że leżę na robiłem sobie może nieco para* 
stole, a · on ogląda moje wnętrz- ·!oksalny pogląd na sprawied.li. 
ności, T..epiei WY'l.!1!łć. nrawdę: "'ość i przcst"""'slwo. CzłcrdZle-

Nie jadłem grzyhów... "'t.oletnie doświadczenie niczego 
- Dla~zego? w tym obrazie nie zmieniło. 

1. Katastrofa powodzi w Bułgarii. Kt1Piclisko Pan?zarew. pod Sofią 
r,adło diarą. oberwania się ehmury, przy C·lym zmszczen~u. uległo 50 
domów i cały szelPg IDestów. Król Boryl> przybył lla. wIeJsce kata­
strof. pcwonzi w towarzystwi? mi nistra sp.raw WOJskowych. ,,2. 
Wesołe sprzątanie na pokładZIe statku wOJennPgo "Iron Duke w 
porcie Portsmouth podczas angil'ls kieg.) "Tygodnia Morza". - 3. 
Bela Kun, były dyktator komuni;:; tyc:mych węgi~r, z(\st~ł podobno 
l'hecnin zaaresztowany w MOf:kwie. :- 4 ćw~cze~la z dZlale~. prze­
ciwlotniczym na pokladzie krą'Żow mim angIelskIEgo "Curlew . 
5. Arty~ta filmowy Ralpb Artbur Roberts w k:nykaturze. 



f6 = 

y Gl 
D\lV11E DVNAST..JIE KATÓ\IV PARVSKICH 

"Dzisiaj rano stracony zo 
stał w Mi.luzie morderca dzieci 
Rene Kueny, jeden z najgro­
źniejszych przestępców francll­
ski ch. W jesien,i ubiegłego ro­
ku zgwałcił dwie dziewczynki, 
7-letnią i 9-letnią, zamordował 
je w okrutny sposób, potem 
zwłoki wrzucił do kanału. \Vy­
rok wykonaJ: głośny kat franem 
ki Deibler ·'. - VI! czasie każ­

dego stracenia we Francji po· 
ja wia się nazwisko Deiblera, 
do którego dodawane są za.­
\Vsze epitety , jak "głoś>ne" luk 
.,historyczne". Bo Deibler jest 
katem paryskim, a kaci pary­
scy należą do dwóch rodzin 
Deiblerów i Sansonów i posia­
dają interesującą i niezwykłą 
~li.<;to,riQ rodzinną. 

Dnia 10 października 1739 r. 
zajmowało się francuskie 7:gro­
mad zenie ustawodawcze projek 
tem reformy dr. Guillotina, dt!­
putowanego Paryża , który do­
l1'agał się, aby: 1) usunięto pię 
lno hańby, ciążące dotychczas 
Ila członkach rodziny skazań­
ca, 2) nie przeprowadzano od­
tąd żadnych konfiskat mająt­
ków członków rodziny skazai'1-
ea, 3) ażeby dotychczasowe ka­
cenie plTzy pomocy miecza za­
stąpiono maszyną, kt6rą szcze­
gółowo opisywał. Celem jego 
metody było zaoszczędzenie s.ka 
zańcom niepotrzebnych cier­
pień, ponieważ maszyn:l. pracu 
le równomiernie i pewnie i nie 
posiada wielu wad, jakie były 
złączone z tracenicm przy po­
mocy miecza. 

Masz,na dra Guillotina 
MaSzyna składała się (i skła­

da się .ieszcze obecnie) z rusz­
towania, na którym wznoszą 
liię dwa' prostopadłe słupy, po­
łączone w górze pop.rzeczną bel 
ką. Między słupami są umie; 
szczone t. zw. okulary: okrągłe 
wycięcie w dwu spoczywają­
cych na sobie deskach. Gdv 
<lolna deska jest przymocowa· 
na, górna obraca się dokoła o· 
si. Pod górnym poprzecznym 
drzewem jest sz·e.rok,i, obciążo 
ny rtęcią nóż, któreg'o dolna 
część jest ścięta ukośnie, ażeby 
miała działanie piły. Nóź ten 
Op'tlszcza się przy pomocy przy 
ciś:nięcia guzika. Spada on z 
wielką szybkością z powo'du 
swego ciężaru, między -dwa row 
ki. aż do spodu rusztowania, 
,~dzie chwyta go podkład. Za 
[ą maszyną znajduje się po­
dłużna: deska. która jest ru­
choma i może być przesuwana 
poziomo i pionowo. Do tej de­
ski przywiązuje się skazańca, 
potem przechyla się ją tak, że 
głowa spoczywa na d01nym 
półkolu p.rzccięcia. Przez opu­
szczenie górnej części wycięcia 
głowa jest przymocowana w 
sposób potrzebny do stracenia 
i w tym momencie puszcza sie 
uóż, 

Gilot,na DrZ' DraC, 
Pewien stolarz z Alzacji , na­

);wisl<iem Schmidt otrzymał 
wśród wielu konkurentów za­
mówienie na sporządzenie dla 
każdego departamentu jednej 
maszyny. Oferowana przez nie 
go cena wyn~siła 305 franków, 
prócz lego 25 franków za skó­
rzany worek, do którego wpa­
dala gł·owa. Już 15 kwiclnia 
SansoJ1i obejrzał maszynę, a w 
lO dni poLym miał s.posobność 
użytkować ją w czasie tracenia 
bandyty Pelletiera. 

Pierwsze to stracenie przy 
pomocy gilotyny odbyło się na 
placu Greve, dzisie.~'lzym plaeu 
ctatuszowym. ,V czasie rewolu-

:cji stała gilotyny przez długi 

czas na placu Rewolucji (dzi­
siejszy Place de la Concorde); 
potym przeniesiono ją na plac 
Bastylii. Ponieważ jednak mie­
szkaI'icy placu i sąsiedniego 
przedmieścia St. Antoine, któ­
rzy brali bardzo poważny u· 
dział w rewolucji, byli nieustan 
nie niepokojeni licznymi egze­
kucjami i !!karżyli się na to, 
przeniesiono gilotynę na kra­
niec miasta, gdzie stała aż do 
9 Thermidora. W przeciąF;u 6 
tygodni dokonano tam 1300 e­
gzekucji. Dnia 10 Thermidora 
przeniesiono ją znów na jej da 
wne mie,i.sce, na rlac Rewolu­
~:ji, gdzie o godz.irnie 4-ej popo­
l'itdniu zapieczętowała koniec e­
poki terroru przez stracenie Rv 
hespierre'a i jego 21 przyjaciół. 
Od 10 do 12 Thermidora stra~lł 
Lulaj Sanson 103 terrorystów 

Genealogia d,nastii 
Charles Henri Sanson, gro':· 

ny kat francuskiej rewolucji, 
zajmował swoje s.tnowisko w 
czwartej już generacji. Dnia 23 
września 1688 r. pradziadek je 
go, Charles Sanson, zwany 
lLongval, mianowany został ka· 
tern przez !Ludwika XIV. 
Charles Sanson wszedł do 
związku katów w tell! sposób, 
że poślubi'ł Margueritę J oenne, 
CÓTkę kata z Caudehac-em­
Caux. W r. 1009 poszedł w je­
go ślady syn, który był jego 
pomocnikiem. Córka jego Annc 
Renee, uroozona w r. 1716, po 
ślubila Krystialna ZeJIe, muzy­
ka; jej potomkowie byli aż do 
rewolucji katami w Soisson..s. 
Na.~staTsz~ liyn, Charlies Jean 
Bapłiste, urodził się w r. 1719, 
młodszy, Nicola Charlies Ga­
briel w 1'. 1724. 

Kat w sl6dm,m roku 
i,cia 

W roku 1728 Charles Sanson 
przeniósł aktem notarialnym 
swój urząd na. swego 7-letniego 
wówczas syna Charlesa Jeana 
Baptistę. PO'llieważ sam wkrót­
ce umarł, urząd wykO'llywany 
był przez opiekuna dziecka, 
Franciszka P.rudhoomme'a aż 
do roku 1740. Charles Jean Bap 
tiste umarł w r. 1778. Najstar­
szy jego syn, urodzony w roku 
1739, Charles Henri, mianowa­
ny został po śmierci oJca jego 
następcą vr urzędzie kata. W 
15 lat później musiał stracić 
króla, który podpisał dekret o 
jego nominacji. 

Liczne potomstwo CJw,rlesa 
Jeana Bap,tisty pias.towało ten 
sam urząd katowski. Rodzina 
była .rozsiana po całej Francji, 
a nazwisko jej s.zerzyło wśród 
ludności większy postrach, niż 
w czasie rewolucji nazwiska de 
legatów Komitetu Ocalenia Pu­
bIiczneg'o. 

Rada familijna 
Liczni bracia spotykali się w 

domu swego naj starszego brata 
w Paryżu , gdzie pomocnicy ka­
ta pracowali jednocześnie jako 
służący. Od nich pochodzi ty­
tuł, klóry utrzymał się do dzi­
siaj. Dla wyróżnienia nazywali 
swoich panów podług miejsco­
wości, w których byli katami 
.. Ąlonsieur lParilS", "Monsieur 
Tours", "Monsieur Reims" itd. 
Dzisiaj wie każde dziecko we 
Francji, co lo jest "Monsieur 
Paris". W czasie rewolucji o­
trzymał Sanson ;v'raz z wszyst­
kimi swoimi kolegami prawo 
obywateJ.stwa i uchylenie od 
zniesła wienia. Dnia 13 fructi­
dora III roku złożył Ch a'l'le s 
Henri swój urząd, następcą je­
go został jego syn, Nicolas 
Charles Gabriel. Kiedy umarł 

Charles Henri, kat k,róla Lu­
dwika XVI, niewiadomo. Po 
złożeniu swego urzędu znikł 
bez śladu. Jego następca umarł 
w Paryżu 18 sierpnia 1840 r. 

Gilot,na jako lastaw 
Następcą jego był syn Cle­

ment Henri, który objął urząd 
w 41 roku życia, dnia 1 gru­
dnia 1840 roku Na nim skończy 
la się historia rodziny Sanso­
nów. Clement Heriri żył bardzo 
rozr;mtnie i wesoło, posiadał 
luksusową willę lIla rue des Ma­
rais St. Martin. W.kr6tce też 
roztrwonił wcale pokaźny spa 
dek i pewnego dnia aresztowa­
no go za długi. Ponieważ dłuż­
nicy chcieli go wypuścić na 
wolność jedynie w drodze za­
stawu, dał im jako zastaw 
swoją gilotynę. Gdy w jakiś 
czas potym otrzymał rozkaz 
wykonania egzekucji, był zmu­
szony przedstawić ministrowi 
s,?rawiedIiwości swoje położe­
me, a ponieważ innej gilotyny 
Il:ie było, ministerstwo musiało 
zapłacić dług i wykupić g'iloty­
nę· Ale po egzekucji zwolniono 
go z urzędu. W ilen sposób TO­

dzina Sansonów zniknęła po 
200 latach rządów katowskich. 

ROdzina Deibler6w 
Drugim głośnym rodem ka­

towskim, którego potomek jest 
dzisiaj jedy.nym katem w Fran 
cji jest rodzina Deiblerów. Po­
chodzi ona od Fidellusa Deible 
ra, urodzonego dnia 27 listopa 
da 1763 r. w AJbenbergu w Ba 
warii. Dei,bler ożenił się z bo­
/la tą córką chłopa i mial licz,ne 
potomstw.o. Jego najstarszy syn 
wywędrował z Niemiec do Fll'an 
cji za pierwszego cesa,rstwa i o­
tworzył w Lyonie szynk'. lAae 
inte.r~s nie szedł mu nadzwy­
czaJIJł.e, gdyż w r. 1820 został 
w Dijon pomocni'kiem tamtej­
szego kata Desmoureta. W rOI­
ku 1835 ożenił się, a 'dnia t ~ 
lutego obdarzyła go żona pierw 
szym synem, który otrzymał i­
miona /Ludwik Stanisław. W 
ro~{U 1853 przesiedlił się z ro­
dZIDą do Algieru, jako pomoc­
nik tamteJszego kafa Rasse­
neaux. Ów posiadał Wówczas 
18-letnią córkę Zoe i nie trwało 
dłlugo, gdy Louis Deibler i Zoe 
pobrali. się. W kilka miesięcy 
potym Józef Deibler mianowa­
ny został katem w Hretanii. W 
r. 1858 osiadł w Rennes. 

Filozofia ODraWCJ 
Życie, które Deibler musiał 

prowadzić ze swoją rodziną, 
było dla nieg'o nieustanną wal­
ką ze społeczeństwem. Chociaż 
rewolucja fnncuska uwolniła 
zawód kata od ciążącej na nim 
niehonorowości, to jednak dla 
otoczenia stanowis.ko jego 1lJc 
uległo zmianie. Sam Deibler 
wychodził z założenia, że jest 
tylko wykonawcą woli społe­
czeństwa przed grożącymi mu 
elementami, że jeśli zabija, 
to odpowiedzialność za to spa­
da na tych, którzy wprowadzi­
li do kodeksu karnego karę 
śmierci i kt6rzy wypowied~ieli 
wyrok. 

Ale wówczas filozofia ta nic 
miała przystę.pu do ogółu spo­
łeczeństwa. Więc Deibler żył w 
odosobnieniu, omijany przez o­
toczenie, w ukryciu. 

Ludwik Thlibler otrzymał 'do 
bre wychowanie. Gdy ojciec Je 
go był natm-ą wyt,rwałą i nie 
przejmował się wzgardą, .laką 
otaczało go społeczeństwo, Lud 
wik był słabej natury i czuł się 
nieszczęśliwy z PQwodu sWQje­
!Zn '7.~wodu. Mimo jednak opo-

ru autorytet ojca zmusił go do 
objęcia urzędu kata. Ożenił się 
a dnia 29 Hstopada 1803 r. u­
rodził się ml\l syn Anatol. 

Oszczedność i zaw6d 
W r. 1871 wyszło rozporzą­

dzenie III republIki, zarządzają 
<:e, że wszyscy francuscy kaci 
prowincjonalni i kat paryski. 
mają zadanie wykonywać swój 
zawód w całej Francji. Najlep­
szych katów prowincjonalnych 
wysłano do Paryża, jako po­
mocników, a /Ludwika Deihlera 
wybrano, ażeby objął dziedzic­
two gilotyny po rodzinie San­
sonów. 

Gdy ojciec Ludwika Deihle­
ra był dumny z swego urzędu, 
a zwłaszcza z tytułu "Mon­
sieur Rennes" i. występował za­
wsze jako prawdziwy arysto­
k.rata, syn je~ był oszczędny j 
sk-romny, co doprowadzał{) czę 
sto do kornfIiktów. Ilekroć wy­
jeżdżał na prowincję w spra­
wach "służbowych", wywoły­
wal scysje z hotelarzami, któ­
rym kwestionował ich rachun­
ki za hotel, tak, że często mu­
siał dopiero interweniownć sę­
dzia pokoju. 

Deibler Dod terrorem 
Spoko.~e życie, jakie naogół 

prowad-ziła rodzina Deibler6w 
zosłało zakłócone, gdy w ro~ 
1892 zaczęły się we Francji t. 
zw. procesy anarchistów, które 
kończyły się licznymi wyroka­
mi śmierci.. Mnożyły się listy z 
pogróżkami, ~ożą<ce Deiblero­
wi śmiercią i mękami. Zdarza­
lo się, że Deiblera przywołono 
na miejsce eR7.eku~ji w eskor­
cie w O.łsk O'W ej. W Paryżu mu­
siał Deibler opuścić swoje mie­
szkanie i nie mógł znaleić in­
nego, ponieważ właścicielom 
d~mów . zag.rożono wysadze­
nIem ich w .p ow.ietrze. W k.oń­
eu nie pozostało Deiblerowi nic 
innego, jak kupić na wla,sność. 
willę. 

Pie'grzvmka do Lourae. 
W owym czasie, gdy mnoży­

ły się egzekucje z powodu pro 
ces6w anarchistów (od 5 do 23 
lipca 1892 r.) objawiła się u 
Deiblera silna skłonność do po­
hożnoŚci. Na kilka dni między 
egzekucjami znikł on nagle i 
już obawiano się o niego, gdy 
naraz dowiedziano się, że od­
był pielgrzymkę do !Lourdes. 
Codziennie chodził do kośdoła 
i spowiadał się często. W cza­
sie komunii w przeciwieństwie 
do wszystkich wciągał na ręce 
rękawiczki. Dlatego wielkim 
ciosem było dla niego, gdy mu 
siał w.vkonać egzekucję na księ 
dzu Bruneau w /Lava.J. 

Lek Drzed krwi. 
Cm'az balrdziej cierpiał jed­

nak z powodu ogólnej wzgar­
dy i gdy daw,n'iej wierzył, że był 
powołany do wykonywania 
sweg:o zawodu, obecnie uważał 
swój zawód za karę. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że przy 
końcu sw'!go życia Deibler lę­
kał się gilotyny, jak żywej ja­
kiejś istoty. Doszło w końcu do 
tego, że w roku 1897 opanowa­
ła go porawdziwa trwoga przed 
klrwią. 'Wszędzie widział krew 
i był przekooany, że jest cały 
powalany krwią. Gdy w roku 
1898 wykonywał egzekuc.ię, u­
słyszano nagle jego krzyk: 
"Prędko, prędko wody! Jest 
cały we krwi,. 

To opętanie , które zrodziło 
się z lę{ku i t.rwogi, nie opu­
szczało go już. W nocy prześla 
dowała go w snach gilotyna, 

w <lzi~ń oglądał całymi godzi­
nami ręce i wycierał je. Zapyty 
wał nieustannie otoczenie; ,~zy 
ręce jego nie są powalane 
krwią. Jego szał rósł nieustan­
nie, widział swoje mieszkanie 
całe we krwi i przerażał się rze 
komo krwawymi twarzami 
swoich pomo·cników. Mimo te­
go oktopnel';o stanu wykony­
wał nadal egzekucje do końca 
roku 1898. Dnia 28 grudnia 
1898 roku podał sir, w końcu 
do dymisji i oddal swój urząd 
synowi Anatolowi. Gdy l stycz­
nia 1898 r. przyszła urzędowa 
~ominac.ia, win5-2pwał synowi 
l nazwał ten dzieli najszczęśliw 
szym dniem swego życia. 

"Ob,wateIU Deibler 
W'raz z Anatolem Deiblerem 

straszny ten zawód uległ zmia­
nie. Anatol nie jest już katem. 
lecz urzędnikiem do wykony .. 
wania wyroków śmierci. Stracli 
i romantyzm, otaczający ten za 
wód, zatarły się powoli. r ~ i:­
bler jest obywatelem z wszyst­
kimi prawami obywatelskimi.­
Nie żyje w ukryciu, lecz rieszy 
się nawet pewą popularnością, 
która łą,czy się oczywiście z żą"' 
dzą sensacji i ciekawością. Gdy 
dawniej społeczeństwo wyklu­
czało kata poza swój nawias, 
obecnie Deibler może się W' 
nim swobodnie poruszać. żyje 
on zads'Z'nie w wiJIi na jedI!ly1li 
z przedmieść Par~rża. łowi elię:­
tnie ryby i odbywa przejażdZti 
samochodem, kierowanY'" 
przez jego córkę. Chodzi c.z~ 
do teatru i jest każdej niedzieli 
na wybrzeżu morskim na p~ 
jy 

Trzvna,', 
Dziwną Tolę odgrywa u ~. 

b1era li~7.ba 13. Pierwsze str~ 
nie, które samodzielnie przepro. 
wadził, odbyło sie w pi~teJC. 
OOi'a 13 stycznia 1899 r., w ~ 
d·ni PO ostatniej egzekucji, litO:­
rej asystowal, jako pomocniJC lt 
w 13 lat po debiucie w Algie­
rze (styczeń 188fi). Była 0'll3. 
113 od czasu, gdy został pomoe 
nikiem oj~a, a 169 wogóle. -
113 swoją e l1zekucję wykonal 
d,nia 13 listopada 1901 roiku.: 

W latach 1905 do 1908 pC).; . 
znał Deibler bezrobocie, p~me­
waż ówczesny prezydent LOtf..: 
bert i jego następca FaIlier~_ 
nie chcieli podpisywać wyr~ 
ków śmierci. Przez 42 dni n~ 
miał żadnej pracy. A pewnego 
dnia groziło mu nawet niebez:­
pieczeń...sŁwo utraty pensji , p.d­
nieważ przeciwnicy kary ś,mi'el\ 
ci w parlamencie, wśród nitn;' 
Jaures, Clemenceau i BTianQl· 
nie chcieli uopuścićć do umfe..; 1 

szczenia w budżecie pozycji ~ 
pensję dla kata. Dopiero dnia: 
13 listopada nasb.,iło umi~: 
szczenie tej pozycji w budżecie. 
Wówczas ulaskawiono 133 ska: 
zanych na śmierć. Dopiero Wł' 
roku 1909 prezydent FalIieres 
odstąpił od swego stanowiska. 
gdy w Pas-de-Calais skazano nli! 
śmierć 4 bandytó- ' za wykona 
nie 118 zbrodni i przestępstw. 

Dnia 1 stycznia 1937 roiku p(). 
dal się Deibler do dymi:s,ji. lLi ... 
czy on obecnie 74 lata życia. W 
czasie swojej służby wykonał, 
około 400 egzekucji. Poniewaz'j 
Deibler nie posiada syna, urzą'dt 
jego przeszedł na jel';o kuzynll;l 
Andre Oprechta. A ponieważ 
rząd francuski jest zwolemll- j 

kiem tlradycji, zezwolił Oprecli' 
towj, ażeby przybrał sobie na-; 
zwisko Deiblera. Oprecht ma 
dwie córki, ale ponieważ Lic~11 
dopiero 38 lat, jest nadzieja, że l 
urodzi mu się kiedyś godny na 
stępca. 




